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Money zniszczyły drogę do pohoju
MacDonald w szeregach prawników Niemiec

Londyn, 25. Ł Td. wl
W artykule ogłoszonym na íamacp 

„News Chronicie“ Ramsay Mac Donald 
pisze, że rozmowy berlińskie wskazały 
na istnienie kilku punktów, które powin­
ny były ulec zbadaniu, by ustalić, czy 
Istnieje odpowiednia droga dla zapewnie­
nia bezpieczeństwa zbiorowego. Niemcy 
Jednak działała w ten sposób, że niszczą 
zupełnie wzajemne zaufanie w Europie. 
Niemcy chciałyby zacowolnić inne pań­
stwa siownem zapewnieniem o swoich 
intencjach pokojowych, a same nie wie­
rzą takim zapewnieniom ze strony 
swych sąsiadów. Naród niemiecki żąda 
zbyt wielo od tych, którzy go rozumieją 
I sympatyzują z nim. Polityka niemiecka 
i okoliczności w jakich ta polityka zo­
stała ujawniona, musi skierować wysiłki, 
zmierzające do zapewnienia pokoju, na 
niebezpieczną oroge soju; zów wojsko­
wych.

Współudział Niemiec ma decydujące

Urlop
Pan wojewoda Grażyński bawi mu 

tygodnia na urlopie zdrowotnym. Jak 
słychać, urlop p. wojewody może się 
przeciągnąć. ________

Przed konferencja w Bzymk
Rzym. 24. 4. Těl. vł.
Rokowania dyplomatyczn-, tnajace na 

celu przygotowanie konferencji państw 
naddunajskich zmierzają przedewszyst- 
kiem do znalezienia takiego określenia 
pojęcia, niewtrącani? się do spraw 
austriackich, któreby byio zgodne z pro­
tokołem francusko - włoskim.' Choazi 
również o to, aby rola Ligi Narodów, 
przewidziana w układzie riaddumjskim, 
była zgodna z statutem Ligi.

Ambasador niemiecki w Rzymie pod­
niósł w szczególności wątpliwość, czy, je­
żeli Austrja zwróci się z prośbą o pomoc 
wojskowa, do któregoś z państw sąsied­
nich, by utrzymać swą ałość, zastosowa• 
nie się do tej prośby będzie uważane za 
naruszenie zobowiązania do niewh ącania 
się do spraw wewnętrznych Austrii.

Rzym, 25. 4. Teł. wł.
W kołach, .zbliżonych do Min. Spraw 

Zagr. twierdzą, że przedmiotem narad 
pomiędzy ministrem spraw zagr. Beck.em 
i podsekretarzem stanu Włoch min. Su- 
vichem w Wenecji była kwestia naddu- 
najska i sprawa ewentualnej konferencji 
dunajskiej.

Min, Beck miał Uświadczyć, iż Polska 
specjalnie zainteresowana jest w utrzy­
maniu niepodległości Austrji.

Pomiędzy min. Beckiem i Suvichem 
osiągnięte zostało całkowite porozumie­
cie.

znaczenie we wszystkich rokowaniach 
do rozbrojenia i do zapewnienia pokoju.

Układ, któryby zapewnił Niemcom 
bezpieczeństwo i zaufanie sąsiadów mo­
że być jeszcze doprowadzony do skutku, 
a udaremnić go mogą tylko same Niem­
cy, oo wynika jasno w przebiegu obrad 
konferencji w Stresie. Niemcy mogłyby 
udowodnić swoje zamiary pokojowe, o- 
świadczając w najbliższym czasie, że są

gotowe do współpracy rad wykonaniem | 
uchwał, powziętych w Stresie.

Kończąc, MacDonald pisze, że Niettr 
cy zniszczyły drogę, wiodąca do pokoju.

Tak stanowcze słowa Mac Don a ki a 
wzbudziły wielką sensację w tutejszych 
kołach politycznych, gdyż dotychczas! 
Ma„ Donald uchodził raczej za zwolen-j 
nika pobłażliwości w stosunku do Nie-1 
mieć.

Ład; ie podwodne dla Brazylji
Rzym. 25. 4. (PAT)
Pi asa donosi, że rząd brazylijski za­

mówił we Włoszech 6 lodzi podwod­
nych oraz kilka okrętów pomocniczych i 
okrętów - cystern. Wzamian za te za­
mówienia Włochy kupować będą w Bra­
zylii kawę. bawełnę, oraz inne produkty, 
posiadające duży zbyt we Włoszech. 
Tranzakcja posiadać będzie charakter 
kompensacyjny.

Olbrzymi kanał
Moskwa, 25. 4. (PAT)
Rada pracy i obrony powzięła szeieg 

decyzyj technicznych w zw ązku z budo­
wą kanału. który ma połączyć rzekę 
Moskwę z Wołgą. W system tego kana­
łu wejdzie ogółem 37 rzek. Budowa ka­
nału ma na celu ułatwienie zaopatrywa­
nia okręgu mosk:ewskiego w naftę, któ­
rej źródła ieżą na południu kraju.

Rada piacy i obrony Przyjęła poza- 
tem do wiadomości wnioski specjalnej 
komisjj. powołane! do zbadania możliwo­
ści zastąpienia skór namiastkami.

Nowa konstytucja, podpisana we wtorek na zamku nBs/awSKii' przez P. Prezydenta 
R. P., ogłoszona została w Dzienniku Usidw w środę, 2‘ bm. i od tej chwi* zyskała moc 
obowiązująca. Nasza ilustracja przedstawia moment podpisania konstytucji przez P. Pre­
zydenta R. P., obok którego stoi premjer Sławek, członkowie rządu, oraz marszałkowie

Sejm:, i Senatu.

NIEZWYKŁE POMNIE I1CZ0I00
Sowiety „ukradły“ profesora elektroterapjl

Warszawa. 25. 4. T el. wł.
Cała Anglja jest w najwyższym stop­

niu zaalarmowana tajemniczą sprawą za­
ginięcia światowej sław> uczonego, pro­
fesora królewskiego uniwersytetu angiel­
skiego, d-ra Piotra Kapicy, który od dłuż­
szego czasu przebywa w Rosji sowieckie]. 
Mianowicie dnia 23 bm. naddworny lekarz 
króla angielskiego, lord Ruthęford, otrzy­
mał z Rosji list z stemplem moskiewskim, 
z datą 20 kwietnia. W kopercie znajdo­
wał się skrawek papieru, zawierający tyl­
ko trzy słowa:

Prof. dr. Piot Kapica, z pochodzenia 
Polak, jeszcze przed wojną europejską 
wyjechał do Londynu, gdzie wkrótce zdo­
był sobie światową siawę jako specjali­
sta w dziedzinie elektroterapjl. W czasie 
wojny bawił w Rosji, gdzie pracował wraz 
z prof. Pawłowtm. Dzięki Leninowi, który 
żywił wielki kult dla wiedzy i charakteru 
uczonego, profesor Kapica przebył rewo­
lucję cało, jednakże, nie czując się dobrze 
w nowych stosunkach, wkrótce powrócił 
do Londynu. Do Rosji wrócił w roku 1924, 
gdy go jako lekarza powołano do loża 
umierającego Lenina. Następnie przez trzy 
lata pracował w sowieckich laboratorjacłi, 
a następnie powrócił do Anglji, gdzie jako 
pierwszy asystent nadwornego lekarza 
króla jerzego, uratował mu zdrowie w ro­
ku 1931 i zyskał sobie wielką sympatję 
króla angielskiego. Przed kilku laty prof. 
Kapica otrzymał od Royal Society 15.090 
łuntów szterlingów na budowę nowego la­
boratorium przy uniwersytecie Cambridge. 
Niedawno temu, korzystając z łeryj aka­
demickich. wyjechał do kosji, celem wzię­
cia udziału w kongresie naukowym i od 
tego czasu słuch o nim zaginął.

Lord Kutneford, otrzymawszy rozpacz­

liwy list’ swego kolegi, poruszył natych­
miast wszystkie sprężyny, a prasa angiel­
ska podniosła wielki alarm. Korespondenci 
prasy w Moskwie zdołali się jednak do­
wiedzieć tylko tyle, że mieszkanie, jakie 
zaimowai uczony w Moskwie, jest zam­
knięte, a dozorca oświadcza, iż profesor 
wyjechał 3 tygodnie temu w niewiadomym 
kierunku. Również i w instytucjach nauko­
wych nie zdołano otrzymać żadnych infor- 
macyj.

Dopiero wczoraj ambasada sowiecka w 
Londynie ogłosiła komunikat, że wobec 
nadzwyczajnego rozwoju gospodarstwa 
narodowego w Sowietach liczba uczonych 
sowieckich okazała się niewystarczająca, 
to też rząd sowiecki uznał za konieczne 
rościć sobie prawo do usług uczonych so­
wieckich, którzy pracowali dotychczas za­
granicą. Jakby z tego wynikało, władze 
sowieckie poprostu odmówiły prof. Kapi­
cy pozwolenia na powiót do Londynu i w 
ter sposób siłą zmusiły go do pozoslaßia 
w Rosji.

Tajemnica zniknięcia słynnego uczone­
go byłaby w ten sposób rozwiązana, tu- 
ropa usłyszała jego wołanie o pomoc i nie­
wątpliwie Anglja użyje wszelkich środków, 
aby uratować wielkiego uczonego.

Londyn, 25. 4. Teł. wł.
Ambasada sowiecka ogłosiła komuni­

kat, głoszący, że wobec nadzwyczajnego 
rozwoju gospodarstwa narodowego w Z. 
S. R. R., liczba uczonych w związku so­
wieckim okazała się niewystarczająca. W 
tych warunkach rząd sowiecki uznał za 
konieczne, rościć sobie prawo do usług w 
czonych sowieckich, którzy pracowali do­
tychczas zagranicą, jak np. proi. Kapica 
dla działalności naukowei w kraju.

ISiagadniettie
moraine

„Nie wolno państwu wyniszczać 
majątków prywatnych nadmierną ilo­
ścią świadczeń i podatków. Władza 
państwa bowiem nie może niszczyć 
prawa własności prywatnej, bo natu­
ra jest jego źródłem, nie wola ludzka, 
może tylko jego używanie ograniczać 
i do dobra ogółu dostosowywać. Pań* 
stwo zaś, dostrajając własność pry­
watną do potrzeb ogółu, nie wyświad­
cza posiadaczom prywatnym przy­
sługi wrogiej, lecz przyjazną“.

Ni© iest to bynajmniej wyjątek 
z artykułu w opozycyjnem piśmie, 
lecz cytat z encykliki Ojca św. Piusa 
X.I „Ouadragesimo Anno“. Z zacyto­
wanych wyżej słów, wynika jasno, ze 
zagadnienie właściwego stosunku cię­
żarów publicznych do dochodu spo­
łecznego, nie jest wyłącznie zagadnie­
niem gospodarczem, ale także w dużej 
mierze zagadnieniem moralnetn.

Według ostatnio ogłoszonych obli* 
czeń, dochód społeczny w Polsce, 
który wynosił w 1929 roku 17,4 mi­
liardy, spadł w roku 1933 do 8,9 mi­
liardów, czyli o 49 procent. W tym 
samym czasie budżet państwa według 
preliminarzy zmniejszył się z 2993 
miljonów na 2.206 milj. w wydatkach, 
w docnodach zaś 3.029 do 1.869, czyli 
a 39 procent. Widzimy zatem, że mię­
dzy dochodem społecznym, a ciężara­
mi publicznemi powstała wydatna 
rozpiętość. Podczas gdy dawniej pań­
stwo zabierało 17 procent dochodu 
społecznego, obecnie zabiera 21 pro­
cent tego dochodu. Właściwie cyfrę tę 
należałoby' znacznie powiększyć z u- 
wagi na wzrost ciężarów pozabudże­
towych, opłat na różne fundusze itd.

TrzeDa tu wziąć pod uwagę, że 
jak niejednokrotnie podkreślaliśmy, 
nie można brać pod uwagę wyłącznie 
dochodów budżetowych państwa, że 
raczej miarodajniejsze są wydatki 
państwowe. Wydatki te zmniejszyły 
się jeszcze mniej, niż dochody. Miano- 
wicie z 2.993 mili. w roku 1929-30 do 
2,206 w roku 1933-34. A zatem zale­
dwie o 26,3 procent. Wydatki pań­
stwa w roku 1929 stanowiły 17 proc. 
dochodu społecznego, a w 1933-34 ro­
ku 25 procent tego dochodu.

Rozpiętość między dochodami a 
wydatkami czyli deficyt budżetowy 
pokryty został z operach kredyto­
wych wewnętrznych.

Nie jest rzeczą tak dalece istotną, 
czy państwo bierze pieniądze z podat­
ków, czy z pożyczek dobrowolnych 
na wzór pożyczki narodowej. To, co. 
państwo pożyczyło od swoich obywa­
teli, będzie musiało oddać przy po­
mocy podatków od obywateli ścią- 
gniętycli. Tymczasem więc obywate- 
ie dają pieniądze tytułem pożyczki, a 
później będą je musieli dawać tytułem 
podatków, odzyskując w zamian... 
zwrot pożyczki.

Dla obciążenia społecznego miaro­
dajne są więc, jeżeli niema pożyczek 
zag-amcznych, ogólne wydatki pań­
stwa. Fakt, że wydatki te pokrywane 
są częściowo kredytem, przyczynią 
się do tego, że mimo pewnego polep-
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szenia na rynkach pieniężnych nie na_ 
stępuje ożywienie prywatnych inwe- 
stycyj, niema zatem spodziewanej po­
prawy konjunktur.

Wedkg obliczeń Instytutu Badania 
Konjunktur Gospodarczych i cen in­
westycje w Polsce, które w roku 1929 
wynosiły 2,1 raił jard ów spadły w ro­
ku 193ó do zaledwie pół miliarda zło­
tych. Nie mogło ł>yć inaczej, skoro nie 
zostały w odpowiednim stosunku 
zmniejszone ciężary publiczne.

Widzimy więc, że i w zastosowa­
niu do gospodarki państwa słusznem 
jest twierdzenie, iż przyczyn obecne­
go przesilenia szukać należy w dzie­
dzinie moralnej, ra co tak słusznie 
zwrócił uwagę w swej pamiętnej en­
cyklice Ojciec św. Pius XI, a przed­
tem jeszcze w encyklice „Rerum No­
varum“ Leen XIII.

Trzeba tu zauważyć, że zanim 
przewaga państwa, a raczej biurokra­
cji znalazła swój wyraz w przepisach 
prawmrch i ustrojowych — została 
urzeczywistniona w życiu gospodar- 
czem. Dowodzi tego jasno coraz mniej 
korzystny dla społeczeństwa stosunek 
dochod1 społecznego do [wydatków 
państwa.

Trzeba jeszcze pamiętać, Że to wy­
łącznie wydatki państwa (bez rożnych 
funduszów) wynoszą c/wartą część 
dochodu społecznego. Wydatki wszy­
stkich org-anizacyj publiczno - praw­
nych od rządu bezwzględnie uzależ­
nionych dochodzą dziś wedle obliczeń 
znawców do 40 procent dochodu spo­
łecznego!

Pogrzeb ś. p. M Frenkla
iW a r s z a w a, 25. 4. Teł. wt.
O godzinie 10.30 w górnym kościele 

św. Krzyża rozpoczęło się nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Mieczysława Fien- 
kla, jednego z najznakomitszych artystów 
Sceny Polskiej.

Trumna, spoczywająca na wysokim ka­
tafalku, dosłownie -niknęła w powodzi 
kwiecia- świątynia wypelmona była po 
przegi liczną rzeszą przyjaciół i ko.egow 
zmarłego, a także wielbicieli jego niezwy­
kłego talentu.-Pienia na chórze wykonali 
artyści Opery warsza wskiej, poczem przy­
jaciele zmarłego wynieśli na barkach vrum- 
nę ze śmiertelnemi szczątkami, ustawiając 
ną na karawanie.

Kondukt pogrzebowy otwierały liczne 
delegacje z wieńcami. Na szkarłatnej po­
duszce niesiono odznaczenia śp. Mieczy­
sława Frenkla, Za trumną postępowała 
najbliższa rodzina.

W kondukcie żałobnym szli również: 
delegat min. W. R. i O. P., przedstawiciele 
miasta, reprezenłanci T. K. K. T. i Związ­
ku Artystów Scen Polskich i liczne grono 
kolegów świetnego artysty,

Nad mogiłą na cmentarzu powązkow­
skim wygłos/ >no szereg przemówień. 
Wdowa jx> znakomitym artyście otrzyma­
ła setki listów i depesz kondolencyjnych.

Dlaczego nie przysięgano?

Pożyczka Inwestycyjna
W ars z a w a, 25. 4. Tel wt.
Delegatura Pożyczki Inwestycyjnej zdecy­

dowała zastosować poważne ulgi w stosunku 
do posiadaczy Dbligacy, Pożyczki Narodowej, 
którzy zastawili je, bądź złożyli jako kaucję, 
łub wadja . Przy subskrypcji Pożyczki Inwe­
stycyjnej składanie obłigacyj Pożyczki Narodo­
wej na pokrycie 50 proc. należności, będzie od­
raczane do dnia 1 sierpnia 1935 r. Gdyby w 
tym terminie obligacje nie zostały złożone, 
ważną tylko będzie iłowa subskrypcji, ustal- 
te /, mona w gotówce. Niemieckie spółdzielnie 
na Pomorzu i na Górnym Śląsku powiadomiły 
deiegaturę Pożyczki Inwestycyjnej o urucho­
mieniu specjalnych placówek subskrypcyjnych.

Mon Ll tytoniowy skarży
W a r s z a w a, 25. 4. Teł. wł.
W dniu 30 kwietnia br. rozpocznie się pro­

ces o wykroczenia przeciwko Monopolowi Ty- 
tuniowemu. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
właściciel składu tytuniowego, niejaki Stani­
sław Pietrzyk, który pociągnięty został 00 od­
powiedzialności za wyrabianie papierosów do­
mowych z ty t uni u monopolowego Klijencl 
Pietrzyka otrzymali podobno ponad 250 tysięcy 
sztuk papierosów jego wyrobu. Najciekawszą 
rzeczą jest pociągnięcie do odpowiedzialności 
licznych klijentów sklepu, wśród których znaj­
dują się przedstawiciele wybitnych rodów ary­
stokratycznych, m. in. księżna Marja Potocka, 
książę Artu, Radziwiłł i margarbia Zygmunt 
Wielopolski. Przepisy o monopolu tyfumowym 
ścigają, jak wiadomo, nietylko fabrykantów n*e- 
legalnych papierosów, lecz również odbiorców 
tych wyrobów. Oskarżeu tłumaczą się, że nie 
wiedzieli o źródle, z jakiego pocnodzily papie­
rosy,

Po ogłoszeniu nowej Konstytucji
.Warszawa, 25. 4. Tel. wł.
PAT., oraz dzienniki sanacyjne, nazy­

wają nową konstytucję „ustawą z dnia 23 
kwietnia“. To „odmłodzenie“ konstytucji 
o cały miesiąc jest rzeczą dość dawną. 
Zawsze dotąd tak było, że ustawa nosiła 
datę dnia, w którym ją Sejm uchwalił, To 
też i ustawa konstytucyjna z roku 1921 
nazywała się konstytucją z dnia 17 marca 
1921 r., w którym to dniu Sejm ustawę 
uchwalił.

Przesunięcie daty konstytucji o miesiąc 
tłumaczy się zapewne chęcią odgrodzenia 
się od znienawidzonej konstytucji „marco­
wej“ z r. 1921. Może chciano również pod­
kreślić, że ważmejszem jest podpisanie 
ustawy przez Prezydert: niż uchwalenie 
jej przez Sejm.

Przy podpisywaniu konstytucji nie był 
obecny min. Piłsudski. Nie ogłosił on rów­
nież żadnego wywiadu, żadnego oświad­
czenia, któremby wyrażał radość z tego 
dzieła. Jest to dziwniejsze, że min. Pił­
sudski sprawą konstytucji bardzo się in­
teresował, a przed paru laty pomaga! na­

wet swemu bratu Janowi w pracy nad te­
zami konstytucyjnemu

Nasuwa się przypuszczenie, że aby nie 
zwracać zanadto uwagi społeczeństwa na 
stanowisko marszałka w tej sprawie, za­
niechano pierwotnego zamiaru ponownego 
zaprzysiężenia rządu.

„Iskra“ twierdzi, że potrzeba zaprzy­
siężenia nie zachodzi, a „konieczność“ for­
malnego ustąpienia rządu też z konstytu­
cji nie wynika. Co do formalnej dymisji, 
to istotnie „konieczność“ nie wynika, ale 
utarł s3ę a wyczaj, że gabinety podawały

Bank Gospodarstwa «rafowego 
Oddział w Katowicach

Przyjmuje
subskrypcję 3% Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej 
także w godzinach popołudniowych 

t. j. od godz. 17—19.

W przededniu p ' ' "rancji ze Stolico Ap.
Serdeczny toast kardynała Pacelli‘ego

Paryï, 25. ‘4. Tel. wł.
Podczas obiadu ^ydanugo na cześć 

Kardynała Pacelliego w wagonie restau­
racyjnym specjalnego pociągu, wiozącego 
delegację Stolicy Apostolskiej do Lour­
des, odpowiadając na przemówienie min. 
Marina, kardynał Pacellj oświadczył, że 
jest wzruszony »tanowlskiem rządu fran­
cuskiego. Znając szlachetność narodu, 
który zasłużył sobie na nazwę starszej 
córki Kościoła, w kraju tak bogatym

wspomnieniami iheroizmp î Sw iętości, 
Znajdujemy wyjątkowe zasoby wartości 
duchowych. „Wnoszę zdrowie ma cześć 
pańskiego drogiego wielkiego państwa!“

Lourdes, 25. 4. Tel. wł.
W czwartek pępołmidniu w obecności nie­

przeliczonych tanów ludności, kardynaj Fa­
celii "ozpocząi trzydniowe nabożeństwo, które 
zakończy Rok święty. Podczas triduum msze 
święte będą odprawiane bez przerwy przez 3 
dni i 3 noce.

Opinja angielska o polityce Lavais
Ostrożność francuskiej _ zagranicznej

Londyn, 25. 4. PAT.
Omawiając zobowiązania Francji wo­

bec Austrji, „Manchester Gua-dian“ 
twierdzi, że Laval nie zamierza zbytnio 
angażować się. Dziennik wyraża przy­
puszczenie, że wielostronny pakt naddu- 
najski posiada mało vičoków urzeczy­
wistnienia. Bardziej prawdopodobnem 
rozwiązaniem zagadnienia są pakty dwu­
stronne między Austrią i Wiochami Wio­
chami i Małą Ententą, a przypuszczalnie 
i Francją. Dalej donosi dziennik, że punkt 
6-ty rezolucji, uchwalonej w Stresie, wy­
wołał ze strony min. Titulescu bardzo po­
ważne zastrzeżenia lak, iż w czasie po­
bytu w Genewie Titulescu i Laval prawie 
nie utrzymywali ze sobą żadnego kon­
taktu. Zastrzeżenia Malej Ententy szły 
przedewszystkiem w tym kierunku, by 
wniosek, dotyczący dozbrojenia Austrji,

Węgier i Bułgarii nie został wysunięty 
w Stresie przez mocarstwa bez uprzed- 
iego porozumienia z państwami Malej 

Ententy. jako najbardziej zainteresowane­
mu

W kolach Małej Ententy twierdzono, 
że jposób załatwienia tej sprawy przez 
wielkie mocarstwa podobny był do pre­
cedensu paktu czterech mocarstw. We­
dlu" „Manchester Guardian“ trudno prze­
widzieć, czy Francja weźmie na siebie zo‘ 
bowiązania wojskowe, jakich oczekują od 
nich Wiochy. Aczkolwiek przymierze 
irancusko - włoskie jest silnie forsowane 
w pewnych francuskich kołach wojsko­
wych. to jednak Laval nie jest, jak się 
zdaje, skłonny do zbyt pohopnego anga­
żowaniu armji francuskiej w sprawy 
austriackie.

Tokio, 25. 4. Teł. wł.
Japońska agencja telegraficzna Szim- 

łnm Rengo donosi, że powstańcza armja 
czerwona odniosła w prowincji Sze-czuan 
w Chinach południ« wych poważny suk­
ces. Po krwawej walce z armją czerwo­
ną 29 dywizja armii mamkińskiej przeszła 
na stronę armji komunistycznej, wskutek 
czego syiuacj? w piowincji i armji rzą­
dowej stała się bardzo poważna. Marsza­
łek Czang-Kai-Szek zarządził w stolicy 
prowincji Sze-czuan stan oblężenia.

Berlin, 25. 4. Tel. wł.
Poselstwo chińskie (komuntKuje, że wedle 

telegramu otrzymancgi z mmMerstwa spraw 
zagranicznych w Nankmie, wiadomość ogio-

się do dymisji po wyborach, po wyborze 
Prezydenta, a więc tembardziej oczekiwa­
no takiej formalne ści po uchwaleniu no­
wej Konstytucji.

Co do przysięgi, to oczekiwano, że 
przynajmniej P; Prezydent Rzeczypospolitej 
złoży przysięgę. Jeśli, gdzie bowiem, to w 
jego uprawnieniach i obowiązkach nowa 
ustawa wprowadza ogromne zmiany. Jev 
go władza została olbrzymio rozszerzona, 
jego przysięga została zmieniona, à za 
swe akty urzędowe nie jest on odtąd od­
powiedzialny.

Warszawa, 25. 4. Tel. wł.
W maju ukażą się na podstawie nowej 

ustawy konstytucyjnej dwa zasadnicze 
rozporządzenia P. Prezydenta R. P. De- 
krety te określą organizacje rządu oraz 
organizacje administracji państwowej. No­
we te rozporządzenia w myśl art. 56 kon­
stytucji nie będą podlegały zwianie ani 
też uchyleniu przez ciała ustawodawcze«

Prasa w państwie totalnen i
Berlin, 25, 4. Tel. wł. f ..
Ogłoszono tu w czwartek zarządzenie 

Izby Prasy na mocy którego w ciągu 
trzech miesięcy wszystkie czasopisma, 
reprezentujące potrzeby i interesy po­
szczególnych osób, względnie organizacyj, 
lub należące do wszelkich organizacj i 
prócz oartji narodowo - socjalistycznej, 
mają być zabronione.

Tern samem wszystkie dzienniki kato­
lickie muszą być zamknięte i to w ciągu^ 
trzech miesięcy. Tak wiec w Trzeciej 
Rzeszy będą się mogły ukazywać iedynie 
dzienniki, należące do partii narodowo■ 
socjalistycznej

Ogłoszenie tak niesłychanie radykal­
nego zarządzenia wywołało wielkie wra 
żenie. Zupełna zglajchszaitownnie nawet 
formalne, całej prasy, wywoła niewątpli­
wie żywy protest w kołach katolickich.

Żądania prawników hitlerowskie*!
BerLèn, 25. 4. (PAT.)
Urzędowy program prawników, zatrud­

nionych w niemieckiej administracji pań* 
stwowej, wystąpił z żądaniem, by dzień li 
maja, jako niemieckie święto narodowe, 
korzystał w' stosunku do świąt kościelnych 
z przywileju, odp.łwianająeegp .wyższości 
prawa państwowego uad prawem kośclel- 
nem. O ileby więc dzień 1 maja przypadał 
na niedzielę, zniesiony ma być ogóhw za­
kaz urządzania pochodów publicznych w 
czasie nabożeństw, odbywających się w 
kościołach.

Be
Nowopogaństwo

rlin, 25. 4. PAT.

luny wojny ' ; w Oilnadi
Dywizja piechoty zdradziła wojska rządowe

szoma (przez zagraniczne agencje telegraficzne 
o wielkich postęipach armji komunistycznej w 
prowincji Sze-czuan nie odpowiada prawdzie.

Choroba Czang-Kai-Szeka
T o k ‘ o, 25 4. Tel. wł.
Wedle nadesizłych tu wiadomości, 

marszałek Czang-Kad-Szek poważnie za­
chorował na gruźlicę płuc. Wiadomość ta 
wywołała w japońskich «rerach wojsko­
wych wielkie wrażenie, pi żyję ta została 
jednak z pewnym sceptycyzmem, ponie­
waż dotychczas nic nie słyszane, aby 
marszałek chiński cierpiał na chorobę 
płuc.

KUNY ORKAN W RIRYNÜJI
Trąba powietrzna zniszczyła osadę

Berlin, 25. 4. Tel. wł.
Wschodnia Turyngja nawiedzona zo­

stała we środę po południu katastrofalnym 
orkanem, który najgroźniej szalał ponad 
miejscowością Birkigt, liczącą około 40 

. mieszkańców. Z 5 zagród, jakie znaj­
dowały się w miejscowości, zostały 4 
zrównane z ziemią, a piata została poważ­
nie uszkodzona. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności, ofiar w ludziach niema. We­
dle zeznań naocznych świadków, o godz.
15.45 nadciągnęła czarna chmura, z której

następnie wśród ogłuszającego grzmotu 
wytworzyła się trąba powietrzna. Zanim 
zdo>a.10 się zorjentować, co się wogóle 
dzieje, z zabudowań nozosH*’« iV> tvlko 
rozrzucone gruzy i belki. Wiele dachów 
i domów uniesionych zostało na parę me­
trów, „ Straty mateijalne są bardzo duże. 
Takie wiele innych okolicznych miejsco­
wość5 zostało dotkniętych huraganem, jed­
nakże w mniejszym stopniu, aniżeli Bir­
kigt

Ruch nowopogański w Niemczech rozwija w 
ostatnich czasach znamienną aktywność, świad­
czącą o daleko idących planach jego przywód­
ców. Sądząc z pewnych objawów, można 
przypuszczać, żc dążenia do Jt\ 'orzenia nie 
mieckleg« koścloli iaroiu>weg( przejawiają się 
już nawet w konta emej formie i cieszą się wiel­
ce autorytatywne«! poparciem. Równocześnie 
z zaostrzającym się konfliktem w łonie Kośćmi 
ewangelickiego Niemiec, ruch nowopogański 
coraz bardziej zyskuje na wpływach.

Aresztowaniom pastorów irotestanckich, 
zwalczających biskupa Rzeszy, Muellera, towa­
rzyszą masowe zgromadzenia Deutsche. GJau- 
bensbewegung, na których otwarcie zwalczę 
się chrześcijaństwo i propaguje hasła prof. 
lauera oraz hr. Reventlova. Powszechną uwa­
gę zwrócił fakt, że Deutsche Glaufotnśbewe- 
gung zwołała obecnie na 26 bm. zebranie w 
stolicy Rzeszy.

Na zgromadzeniu tern Hauer i von Reyenflow 
wystąpią z deklaracjami programowemu Wy­
jątkowy jiiaralder ich przemówień podkreśla 
m. In. prasa niemiecka, nadając rtchowi nowo* 
pogańskiemu charakter bardzo poważnego czyn­
nika.

Już zaczynają...
Metz,, 25. 4. RAT.
Samolot, pochodzący, jak się zdaje z 

Saarbruecken, przeleciał ma fortyfikacja­
mi Waldwisse. Jak podaje agencja Ha- 
vasa, w ostatnim tygodniu samolot, po-: 
chodzący z Trevíru dokonał lotu nad ior- 
tyfikacjami w rejonie Cattenon i nad 
miastem Thionville.

Nowy Jork, 25. 4. Tel. wł.
W artykule zamieszczonym na łamach 

„Word* Telegramm“, znany rzeczoznaw­
ca zagadnień wojskowych i polityki za­
granicznej, Filip Sims, twierdzi, że Niem­
cy ostatnio gwałtownie lortyiikują zdemi- 
litaryzowam strefe nad Renem, groma­
dząc tam olbrzymie zapasy materiałów 
wojennych. Jak twierdzi Sims, wiadomo­
ści jero pochodzą z bardzo pewnych, źró­
deł. Milicja hitlerowska w strefie zdernl- 
1 itaryzowanych zestala potajemnie zreor­
ganizowana, tak, że dziś jest właściwie 
armia stała w sile 60.000 ludzi. Z tego 
36 ono ludzi zostało ostatnio skoszarowa- 

» nych.
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Wybiła godzina przestrogi
WahaLa nad Sprewi

wezbrane nienawiścią i oburzeniem — 
umilkły. Co więcej. Dzięki puszczeniu w 
ruch skomplikowanego aparatu propa­
gandy zagranicznej — zdołano nakłonić 
deputowanego francuskiego, p. Scapini, 
byłego żołnierza, któremu szrapnel w 
bitwie pod Verdun wypalił oczy, — aby 
Zechciał przybyć do Berlina. Hitler przy­
jął p. Scapîni'ego na specjalnej audiencji, ności zbliżenia francusko - niemieckiego.

Na niebezpiecznym zakręcie
Na szachownicy poi i tyki międzynaro­

dowej przesuwają się figury j pionki. 
Zmiany pozycy], następują szybko. W 
Niemczech zaczyna się znów mówić o 
„nowym okresie politycznym“. Oczywi­
ście właściwe powody przestania dym 
pokojowych zapewnień, które nic nie ko­
sztują i są zawsze do dyspozycyi. Przy­
czyny tej dość raptownej zmiany tonu, 
należy jednak szukać w większem lub 
mniejszem natężeniu prądów, których 
zakresu śiedzić nie można — ale których 
przejawy odczuwamy bardzo wybUnle.

Trzec:a Rzesza znalazła się na nie­
bezpiecznym zakręcie całkowitego od­
osobnienia na terenie międzynarodowym. 
Za kulisám'; pałacu na Wilhelmstrasse 
toczy się głucha, podziemna walka o
dalszą iinję polityki niemieckiej. Aktywi-

Trzeba jeszcze poczekać
W sztabie Reichswehry wiedzą bar-

Berlîn,. w kwietniu.
Bezpośrednio Po nadejściu wiadomo­

ści o decyzji, Rada Ligi Narodów w ko­
łach nawet zupełnie miarodajnyct pano­
wało przekonanie, iż jesteśmy w przede­
dniu nowego zaskoczenia Europy jakiemś 
niezwykłem posunięciem ze strony Trze­
ciej Rzeszy. Nastrój w Berlinie był ko­
turnowo - bohaterski.

— Uchwałą genewska — twierdzono 
— miała być moralnem potępieniem Nie­
miec; Me jesteśmy narodem o skórze hi­
popotama, Führer potrafi nrr«ić honoru 
Trzeciej Rzeszy. Na Genewę odpowiemy 
aktem, który będzie miial podoimy cha­
rakter jak decyzja z 15 marca-

Sen o szpadzie
)Nad Sprewą roiło się od mniej lub 

więcej sensacyjnych pogłosek. A więc 
mówiono, że Niemcy wypowiedzą cały 
Traktat Wersalski Krążyły wieści, że 
Hitler nosi się z zamiarem odwołania na 
znak protestu wszystkich ambasadorów 
I posłów pełnomocnych z tych Daństw, 
które głosowały za wnioskiem Francji. 
To był hitle-owsKi sen o wielkości, sen o 
niemieckiej szpadzie.

Rzeczywistość natomiast zaskrzecza­
ła bardzo tylko skromnym i bladym pro­
testem dyplomatycznym. Głosy prasy,

% dtda
Z nikotyną i bez

W związku 7 projektem utworzenia kolegjów 
“«borczych do vybierama kandydatów, pisze 
„tfurjei Poznański“, że byłby to swego rodzaju 
monopol państwowy wybierania kandydatów 
na posłów.

Wprawdzie przy doborze kandydatów ko- 
legja miałyby uwzględniać różne prądy nur­
tujące w społeczeństwie, jeanak nie zmieniłoby 
to w niczem ich charakteru monopolowego. 
Wybierałyby kandydatów rządowych i opozy­
cyjnych, tak jak monopol Mordowy wyrabia 
oa-f lewy z nikotyną i bez.

dzo dobrze, że na przygotowanie do 
„rozstrzygającego ■ zaskoczenia“ trzeba 
jeszcze wielkiego przeciągu czasu. Po­
żarem kierownictwo arnik śledzi niechęt­
nie antyrosyjską politykę Neuratha. Po­
rozumienie francusko - sowieckie jest, 
zdaniem tych kół, wydarzeniem o fatal­
nych skutkach dla Niemiec. Umocnienie 
sojuszu francusko - polskiego wra,z z pak­
tem lotniczym francusko - angielskim 
i przymierzem francusko - włoskim oto­
czyłoby Niemcy barierą trudna do oba­
lenia. Walka z tógo rodzaju nową koali-

zapewniając nietylKo o swych najlep­
szych Namiarach, ale nawet o chęci osobi­
stego przyjazdu do Fra ícji, celem prze­
konania rządu i narodu francuskiego, że 
Niemcy niczego tak nie pragną, jak po­
rozumienia się z Trzecią Republiką. Je­
dnocześnie zwiększono w Paryżu akcję 
mającą na celu lansowanie tezy o koniecz-

NA WIDOWNI
NIECH ŻYJE MUSSOLINI 

Precz z faszyzmem
Podczas obrad konferencji w Stresie I 

późniejszych obrad Rady Ligi w Genewie, 
władze sowieckie pragnęły wzmóc sym­
patie mocarstw do Rosji Sowieckiej. Wo­
bec tego na ulicach Moskwy zebrały sie z 
polecenia miarodajnych czynników tłumy 
ludu i spontanicznie manifestowały 
przed ambasadami Francji, Anglji i Włoch. 
Przed nmbcsadą włoską wznoszono okrzy­
ki: „Niech żyją Włochy", „Niech żyje 
Mussolini

Następnie tłum udał się przed amba­
sadę niemiecka, gdzie krzyczał: „Precz z 
Hitlerem" i „Precz z... faszyzmem".

Zdolności Litwinowa
Dziennikarka angielska, Mrs. Carswett, 

bawiła niedawno w Moskwie, gdzie odwie­
dziła Litwinowa w jego rezydencji letniej, 
urządzonej z przepychem.

W gronie rodziny, jak pisze Mrs. Cars- 
wełl, Litwinow z zamiłowaniem oddaje się 
grze w karty z dziećmi. Jedna z ulubio­
nych gier polega na tern, że wolno oszu­
kiwać o ile nie jest sic na tem oszustwie 
złapanym. Gdy Litwinowowi nie uda sff 
wolta, dzieci krzyczą z triumfem „papa o. 
szukał" — Litwinow przegrywa.

Według zapewnienia mrs. Carswett 
zdarza się to bardzo rzadko. Litwinow 
ma być we wspomnianej grze mistrzem 
nad mi str ze.

Turystyka
Dyrektor litewskiego urzędu turystycz­

nego, który bawił niedawno w Wilnie, po­
wrócił na Litwę. Jak słychać w wyniku 
jego podróży, zorganizuje sie kilka wy­
cieczek turystycznych z Litwy do Polski 
i z Polski do Litwy. Ruch turystyczny 
polsko - litewski, rozwija sie potrochu.

Protokuły Mędrców Sjonu
Dalszy ciąg słynnego już dziś procesu 

w sprawie autentyczności „Protokułów 
Mędrców Sjonu" rozpocznie sie w dniu 
29-yrn bm. w Bernie. 'Jak wiadomo pro­
ces ten, który wywołał ogromne zaintere­
sowanie, został na pewien czas odroczo­
ny dla zebrania materiałów i lepszego 
zoadania całej sprawy.

ści, to jest grura skupiona koło Goeringa 
— prą do rozstrzygających wydarzeń, 
twierdząc, że zejście z obranego toru 
byłoby równoznacznem z przyznaniem 
się do klęski.

— Kto nie idzie naprzód — brzmi ich 
hasło — ten cofa się wstecz. Nam się już 
cofać nie wolno.

Grupa ta jest bardzo wpływowa, ale. 
pod względem liczebnym znajduje się w 
mniejszości. Nie znaczy to, by zwolenni­
cy „decydujących wydarzeń“ byli po­
zbawieni sympatii. Jednakowoż sympa­
tiom, niekiedy zupełnie szczerym prze­
ciwstawia się rezerwa kół. nietylko finan- 
wych i przemysłowych — ale także — 
może przed ewszystkiem — opozycja sfer 
wojskowych.

cją byłaby beznadziejna, f musiałaby się 
SKOńcżyć niechybną katastrofą Wywo­
ływanie wojny w tych warunkach rów­
nałoby się politycznemu samobójstwu.

Koła finansowe bynajmniej nie są za­
chwycono programem przyspieszenia ry­
tmu zbrojeń. Prace fortyfikacyjne są nie­
zwykło kcsziovne. Całkowita motoryza­
cja armji trudna do przeprowadzenia i 
wymagająca olbrzymieli kredytów. Poło­
żenie finansowe Rzeszy jest fatalne, Mar­
ka trzyma sie na „słowo honoru“. Po­
krycie w złocie jest wprost śmieszne. Za­
pasy dewiz stale maleją.

Polska wytrzyma
„Gazeta Polska“ omawia zagadnUn 0 ncwej 

konstytucji. Pisze w‘ęc, że zupełną no­
wością jest fragment znanego dekalogu za­
mieszczonego ustępu do ustawy konstytucyjnej: 
W razie oporu państwo stosuje 
środki przymusu. Dalej pisze „Gazeta 
PojSka":

„A państwo polskie jest zdrowe. O tein nas 
przekoro „uje wszysfleo, co się około nas dzieje 
teraz na świt-ie, Polska jest jednym ze zdro­
wych fundamentów obecnego pokoju i ładu na 
łwiecie. Ona ł tę konstytucję wytrzyma“.

Rekord pracy sprłecznej
Na jećnem z zebrań nauczycielskich, jeden 

t uczestników oświadczył, że pracuje w 16 or­
ganizacjach społecznych. A gdy zdziwiony 
przewodniczący zapytał się, jak doszedł do ta­
kiego „dorobku“, usłyszał: „Kazali, grozili, pro­
sili. Ponieważ umiem pisać sprawozdania, mu­
siałem się wszędzie na coś przydać. Wrodzone 
mi zaś poczucie humoru kazało poczekać, do 
jakiego absurdu dojdzie powierzanie mi różnych 
funkcyj, prac w różnych organizacjach. Nie 
broniłem się. I oto proszę! Niema organizacji w 
całym powiecie, w której nie jestem członkiem, 
a «laśćwie do której nie byłem zmuszony za­
pisać się. To dla przykładu, koledzy, co z nas 
robią“.

Rzecz zastanawiająca, im więcej za­
miera życie społeczne, tem więcej 
mamy organizacyj społecznych.

Delegaci ministerialni
„Czas“ pisze o delegatach różnych mini­

sterstw. wysyłanych do organizacyj prywatno- 
“'ospodarczych:

„Delegatura danego urzędnika .i-.inisterjakie­
go jest specjalnie honorowana i to dość wy­
soko przez organizację, w której zasind». Już 
ta zasada, wydaje się conajrmiej wątpliwą? 
Dlatego, że dotyczy urzędnika, który reprezen­
tuje ministerstwo — czynnik rządowy, który 
broni punktu widzenia państwowej poiitykl go­
spodarczej i jej interesów. Z chr/ilą, kiedy djety 
za kilkugodzinne posiedzenie otrzymuje od in­
stytucji prywatnej, powsiaje jednak pewnego 
rodzaju zależność“.

„Jeżeli jednak przyjmujemy już, że skarb 
państwa nie ma na to pieniędz, (wg. obliczeń 
sfer dobrze poinformowanych djety wypłacane 
za posiedzenia 1 konferencje delegatem tnini- 
oterjalnym przez »rganizacje i związki gospo­
darcze osiągają w skali rocznej cyfrę zbGżo- 
nądo20miljonówzł.),a urzędnik za swą 
pracę pozii biurem musi być wy nagrodzony, 
to w imię gospodarczej słuszności, od delegata 
należy wymagać przedew»zystkiem wysokiego 
poziomu fachowego i osobistego, aby mógł w 
gronie ludzi pow ażnych i repi ezenti jarych in­
teresy prywatno - gospodarcze, godnie spełniać 
delegaturę mu zleconą“.

Całej ,-Czas“ podnoei zact"zeżen?2 20 
Ae tego poziomu fachowego. 20 miljonów to 
teany pieniądz!

Raczej program Bismarcka
Wreszcie wielki przemysł, którego 

poparcie wyniosło sztandar ze swastyką 
ponad dawny tron Hohenzollernów — 
byłby baidzo zadowolony ze zwiększe­
nia iloścj fabryk broni — alę pod warun­
kiem, że ta broń szłaby również zagra­
nicę. Przemysł niemiecKi potrzebuje na 
gwałt wielkich ilości dewiz. Należy zdo­
być koniecznie nowe tereny eksportu, 
skoro ciawne zwężyły się do .minimal­
nych zakreslów. Mniej heroiczne metody 
polityki zagranicznej Niemiec są w tych 
kołach równoznaczne z nadzieją jakiejś, 
jeżeli n:e poprawy, to przynajmniej sta­
bilizacji produkcji. Powtóre wywołania 
awantury, w której Niemcy mieliby Ro­
sję przeciwko sobie — wielkj przemysł 
się obawia. W przeciwieństwie do am­
bitnych projektów Rosenberga zadowo1- 
niorobj się w tycfj kołach najzupełniej 
realizacją programu Bismarcka i wspólną 
granicą z Rosją, pojętą nietyle jako teren 
feolonizacyjny, ile eksportowy.

Wreszcie do głosu przychodzi opinjr 
zagranicy, a przedewsz ystkiem opinja

kół angielskich, nie przestających wzy­
wać rząd Trzeciej Rzeszy do umiarko­
wania i rozwagi. Anglia daje do zrozu­
mienia Niemcom, że .stara się o zacho­
wanie jaknajdalej idącej względności wo­
bec Berlina otwierając na ścieżaj wreta 
Ligi Narodów i roztaczając wszelkie per­
spektywy współpracy międzynarodowe}. 
Ale jednocześnie podkreśla się nad Ta­
mizą, iż są pewne granice, Których prze­
kroczyć polityka londyńska nigdy ni® po­
zwoli. Wymowa i Stresy i Genewy jest, 
mimo wszystkich osłonek dyplomatycz­
nych poważna i zastanawiająca. Na dal­
sze ustępstwa Londyn może nie pójść. 
Co więcej — pójdzie przeciwko Niem­
com. A co wówczas?

To jest pytanie, na które kanclerz 
musi odpowiedzieć swemu narodowi. Od­
powiedź wypadnie dość krępująco, może 
nawet przykro dla „dynamizmu rasy 
nordyckiej“. Ale po godzinie szaleństwa 
przychodzi godzina przestrogi. Ma się 
wrażenie że w te] chwili biją ją zegary 
dyplomacji berlińskiej. IR. B.

Jajko wielkanocne „Führera”, (Vendémiaire.)

Pogląd ł ks. Hllnki
Znany przywódca słowacki, ks. Hlinka, 

ogłasza na łamach jednego z dzienników 
praskich obszerny artykuł na temat sto­
sunku Słowaków do Czech i Polski. Ks. 
Hlinka wypowiada sie niezwykłe ostro 
przeciw tym działaczom słowackim (Jih­
li czka), którzy propagują odłączenie Sło- 
waczyzny od państwa Czechosłowackiego, 
oraz przeciwko tym politykom polskim 
(Bobrzyński), którzy te propagande po­
pierają. Ks. Hlinka posuwa sie nawet tak 
daleko, iż zarzuca Czechom, a zwłaszcza 
ministrowi Beneszowi, oddanie kawałka 
ziemi „słowackiej" (Spiszu i Orawy) 
Polsce (!)■

To wystąpienie ks. Hłinh może czegoś 
nauczy naszych domorosłych mocar- 
stwowców... w niewłaściwym kierunku. 
Zwłaszcza, że nie jest to już pierwsze wy- 
stąpienie tego rodzaju ze strony niezwy­
kle popular nego działacza słowackiego.

Na intencję młodzieży w Sowietach
Wojujący bezbożnicy w Rosji sowiec­

kiej w swym fanatyzmie antyreligijnym 
nie poprzestają na zbrodniczej akcji, któ­
rą sami prowadzą przy wydatnej pomo­
cy całego aparatu państwowego, lecz nie­
nawiść do Boga starają się zaszczepić 
w duszach młodego pokolenia. W celu 
odwrócenia niebezpieczeństwa, jakie stąd 
płynie dla ludzkości i dla uproszenia opie­
ki Bożej nad deprawowaną systematycz­
nie młodzieżą sowiecką w dniu 8-ytn ma­
ja, t. j. w rocznicę pierwszej Komunji św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus młodzież 
wszystkich krajów przystąpi do Sakra­
mentów św. W związku z tem Księża 
Biskupi Ordynarjusze poszczególnych die- 
cezyj wydali odpowiednie zarządzenia.

Plaga bezdomnych dzieci
Moskwa, 24. 4. Tel. wl.
Zarząd miasta komunikuje, że zmuszony 

został do podjęcia nowej walki z plagą bez­
domnych dzieci, które tysiącarm zaludniają 
stolicę. Podczas wielokrotnych obław, przepro­
wadzonych w ostatnich 20 dniach marca, za­
trzymano 1202 bezpańskich dzieci, wałęsają­
cych się po wszystkich dzielnicach m.asta 1 no­
cujących pod mostami, w klatkach schodo­
wych i t. p.

Większość rodziców tych dzieci zdołano od­
szukać 1 odpowiednio ukarać lub udzielić 
ostrego napomnienia. W tym samym czasie 
udzielono ostrych napomnień 11315 rodzicom 
za niedostateczny nadzór i opiekę nad dziećmi. 
Część dzieci, których rodziców nie odirdezio- 
no, umieszczono w państwowych zakładach 
wychowawczych dla dzieci,
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— Ty, /daje mi się, odczuwasz to 
tak, ja'k kobieta, która prowadziła 
(fliczne życie i uważa, że niezein tej 
hańby nie zmaże.

Joyce drgnął. Zauważył już od 
pewnego czasu, że Iwona ptzeooraża 
się duchowo, ale nigdy jeszcze nie sły­
szał jej mówiącej z taką powaga Ude­
rzyło go również, że użyła porówna­
nia, które on przeprowadził między 
sobą i Annie Stevens.

— Nic nie zmaże mojej hańby, Iwo­
no! To jest tak, jak mówisz. Odczu­
wam swoją hańbę tak, jak upadła ko­
bieta.

— Oddałabym wszystko, nawet 
mój głos, gdybym go nie straci a, żeby 
ci pomóc... Nigdy mi o tern nie opo­
wiadałeś, o tern najgorszem... Ja chcę 
wiedzieć... wszystko... Czy mi opo­
wiesz?

— Nabrałabyś do mnie takiej od­
razy, jaką ja mam do siebie.

Leżał na murawie, obok niej, wspie­
rając się na łokciu.

Dotknęła delikatnie jego czoła'.
— Piszesz książki, ale na kobietach 

jfo nie bardzo się znasz! — rzekła.
Jej głos i to dotknięcie ©budziły w 

nim wielkie pragnienie zwierzeń.
Chwilę zmagał się z sobą, wreszcie 

me wytrzymał.
— Dobrze. Opowiem ci wszystko, 

od samego początku.
Byli nieomal samotni. Naokoło le­

żały pod drzewami liczne grupy wy­
cieczkowiczów, ale nikt nie przeszka­
dzał Pierwszy raz, od kiedy się za­
częła jego klęska, Joyce wyspowiadał

Najskromniejszy władca świata
Z pewnością do íiajslawtiYiejszych dykta­

torów świata należy Kemal Pasza. Wydaje on 
stosunkowo niew'e'e na prowadzenie swojego 
„dworu* i mieszka w zupełnie niereprezenta- 
cyjnych apartamentach:

Przed paru laty obywatele tureccy złożyli 
imu podaniuCrf w postaci obszernej i eleganc­
kiej willi, w przekonaniu, że Kemal Pasza, 
z przyjemnością *.an ieszfca w takim komiorto- 
wvm domu. Tymczasem wódz wszystkich tur- 
ków wilię tę przeznaczył na ochronkę dla 
dzieci.

Niedawno zdarzyła się i maloglczm histo- 
rja. Tureccy lekarze, chcąc dać wy rar swojej 
wdzięczności Kemalowl Paszy za jego usługi 
na polu higjeny, postanowili zebrać odpo­
wiednią sumę, celem kupienia Kemalowi Pa­
szy złotej wanny. Zamiar ten utrzymali w ta­
jemnicy, tak, że Kemal Pasza o nlczetn nie 
wiedział. Z chwilą jednak, gdy mu wręczono 
ten, tak kosztowny podarek, oświadczył, że 
niema mowy, żeby miał się kiedykolwiek ką­
pać w złotej wannie. Jemu osobiście wystar­
czy zupełnie nietylko blaszana wanna, ale na- 
w it zwykły cebrzyk, byle odpowiednich wy­
miarów. Przyjmuje jednak tę wannę z tern 
przeznaczeniem, że będzie ona przetopiona i 
metal zostame sprzedany, a suma przeznaczo­
na na cele higjeny tareck!ej.

Największy silnik Diesla _
Elektrownia w Kopenhadze ostatnio urucho­

miła silnik Diesla n mocy 21 000 K. M. Jest to 
obecnie największa jednostka siłowa w Euro­
pie. S'lntk został zbudowany przez znaną fa­
brykę maszyn Burmaister 1 Wota w Danji. Sil­
nik .aada się z 8-miu cylindrów o średnicy 
S40 m/m i wykonuje 115 obr. na min. Przezna­
czony on jest do napędu prądnicy, dającej na­
pięcie 6.000 Volt. Wymiary silnika są tak duże, 
że do obsługi wentylów i rozpylaczy, które 
znajdują się w górnej jego części, <tie* natiicy 
desłaja się przy pomocy specjalnej windy.

Zgjny w Polsce według wyznań
Z ogólnej liczby 479.684 zgonów w Pojs... 

w roku ubiegłym przypada na wyj lianie 
rzymsko-katolickie 302.925 zgonów, na grec- 
ko-katołickie 67.551, na prawosławie 63.545, 
ma mojž ïszowe 13.803, na evangellckíe 12.580, 
oraz na inne wyznania 2.280 zgonów.

Największą stosunkowo imiertetoosi wy­
kazuje wyznanie grecito-katoliokic, mianowi­
cie 19.1 zgonów na 1.000 mieszkańców. Dla 
■wyznania prawosławnego liczba ta wynosi 
15.4, dla ewangelickiej™ 14.6, dla .'zymsko- 
katolickiego 14.5, >az dla wyznania mojie- 
szowego 10 zgonów na 1.000 mieszkańców.

się głośno z udręczeń, grębiących go 
od sześciu lat.

Opowiedział o glinianym garnku z 
bajki, płynącym z wodą razem z na­
czyniami z bronzu; o swoich długach, 
groźbie ruiny, o wielkiej pokusie, któ­
rej się nie potrafił oprzeć, o sprawie 
sądowej i wyroku, tern surowszym, że 
swojemi nadużyciami doprowadził do 
ruiny innych. Opisał szczegółowo, w 
jaskrawych barwach więzienne życie, 
wżerające się w ciało i krew więźnia 
dożywotnią trucizną wielorakich poni­
żeń. Nie pominął niczego, niesprzeci- 
wiającego się przyzwoitości.

Iwona, słuchając, to wzdrygała się 
lekko, to łapała powietrze, jakby jej 
brakowało tchu, lecz jej ogromne oczy 
nie schodziły z jego twarzy ani na 
chwilę.

Raz tylko spuściła powieki, kiedy 
pokazał jej na rękach ślady ciężkiej 
pracy, która zniekształca delikatne 
■pałce raz na zawsze.

Mówił sucho, twardo, urywanie. 
Skończył jak nożem uciął.

Zapadło milczenie.
Iwona wyciągnęła powoli łapkę w 

■rękawiczce i ścisnęła go za rękę.
Nagle oboje ustali jak na dany 

znak.
— Dziękuję Ci? — rzekła, biorąc go 

pod ramię. — Nie zdawałam sobie 
sprawy, że... że to było aż takie stra­
szne... Nie wiedziałam, jaki ty jesteś 
dzielny.

— Ja... dzielny, Iwono? — roze­
śmiał się z goryczą.

— Tak! Pomimó, że przeszedłeś 
przez takie ■ okropności, pozostałeś

ins

prawdziwym gentlemanem, człowie­
kiem serca i honoru!

Joyce spojrzał na nią i zobaczył, że 
usta jej drżą, a oczy zachodzą łzami.

— Teraz, kiedy wszystko wiesz, 
Iwono, czy czujesz dla mnie to, co za­
wsze? — zapytał, wspierając się na 
lasce.

— Więcej ! — odpowiedziała. — O ! 
dużo więcej!

Szli spowrotem do bramy parfcu, 
pogrążeni w szczęśliwem milczeniu, 
bardzo bliscy sobie, bo oboje głęboko 
wzi u-szeni

Szli ramię w ramię, on z łagodnie 
rozjaśnioną twarzą, ona promieniejąc i 
wdziękiem i dumą. Można ich było 
wziąć za zakochan3rch.

Ale jeżeli skłaniali się do miłości, ïo 
jeszcze o tem nie wiedzieli.

Ten dzień stał się w pewnym sen­
sie punktem zwrotnym w ich współ- 
nem życiu. Iwona nie wspominała wię­
cej o więzieniu, ale nauczyła się wy­
czuwać, kiedy Joyce wpadał w mrok 
więziennych wspomnień i zawsze wte­
dy otaczała go szczególną troskliwo­
ścią.

Płynęły dni
Joyce skończył druga powieiść, 

której ponure karty przetdyskiwały 
odblaskami słonecznej duszy Iwom- i 
oddał tym samym wydawcom. Docho 
dy z dorywczej, dziennikarskiej pracy 
zaczęły się ustalać. Ale bieda dawała 
się i tak we znaki.

Iwona znów zachorowała i straci­
ła lekcje. Jeszcze przez jakiś czas pu 
jej wyzdrowieniu Joyce musiał spła­
cać dług, zaciągnięty na lekarza, le- 

I--------------r i i .............. .

Niezwykły spór o obłąfó nego inwalidę
W Rodez, w zakładzie dla obłąkanych 

przebywa od 17-tu lat pewien żołnierz 
francuski, którego znaleziono po ukoń­
czeniu wojny na peronie jednego z dwor­
ców kolejuwych, gdzie omal nie wpadł 
pod nadjeżdżającj pociąg. Żołnierz ów nie 
posiadał żadnych dokumentów, ani też 
nie umiał podać swego własnego nazwi­
ska, czyniąc wrażenie człowieka obłąka­
nego. Lekarze próbowali wszelkich moż­
liwych sposobów, by wrócić mu pamięć I 
stwierdzić jego identyczność, wszelkie 
jednak próby w tym kierunku nie wyda­
ły żadnego wyniku.

Ody niedawno żołnierz ów wypowie­
dział nazwisko „Monjoin“, zarząd szpita­
la umieścił fotcgrafję jego we wszystkich 
większych dziennikach francuskich, aby 
wreszcie w ten sposób rozwiązać zagad­
kę, W odpowiedzi siedem rodzin francu­
skich podało, iż jeden z ich członków za­
ginął podczas wojny światowej, jeden z 
wieśniaków stwierdził nawet, iż obłąka­
ny żołnierz jest jego synem. Żołnierza te­
go sprowauzono do chaty wieśniaka, cór­

ki jednak jego oświadczyły, że obłąkany 
nie jest ich bratem.

Niedawno do zarządu zakładu w Ro­
dez nadszedł list polecony z francuskiego 
ministerstwa spraw wojskowych, w któ­
rym ministerstwo podaje, że znajdujący 
się w zakładzie obłąkany żołnierz, jako 
inwalida, ma prawo do zashku, którego 
wysokość wraz z oprocentowaniem za 17 
łat, wzrosła obecnie do sumy 53.000 fran­
ków.

Gdy zarząd zakładu jeszcze raz za­
mieścił w pismach fotografję żołnierza, 
ogłaszając równocześnie, że posiada on 
majątek w sumie 53.000 franków, zgłosi­
ło się aż 41 rodzin, rozpoznając w żołnie­
rzu z całą pewnością zaginionego w cza­
sie wojny światowej członka. W małej 
miejscowości Rodez rozpoczęły się obec­
nie procesy, a sąd tamtejszy stanął przed 
niezwykle trudném zadaniem wydania de­
cyzji w sporne o obłąkanego inwalidę, 
który nagle stał się majętnym człowie­
kiem i do którego przyznają się obecnie 
ludzie tak chętnie...

BADANIE PACJENT OW PRZEZ RAD JO
Technika na usługach zdrowia

Od kilku już lat marynarze lub pasa­
żerowie, którzy zachorowali na okrętach 
nie posiadających na pokładzie lekarza, 
mogli zasięgać porady lekarskiej przez 
radio. Dopiero jednak ostatnio, dzięki 
specjalnie skonstruowt nemu aparatowi, 
lekarze będą mogli wysłuchiwać swych 
pacjentów, aparat towiem prześle im ści­
słe dane co do funkcjonowania ich seręa 
i płuc.

Udzielanie porad radio - lekarskich 
zorganizowane jest przez specjalne stacje 
nadbrzeżne, które przyjmują informacje o 
stanie zdrowia pacjenta podane przez sta­
cję radiotelegraficzną na okręcie i nada­
ją polecenia lekarza. Ponadto przesyła­
ją one treść recepty, którą zapisuje le­
karz, opierając się na zawartości apteki 
pokładowej, która na wszystkich okrę­
tach jest jednakowa. Do przesyłana tych

poleceń używany jest kodeks międzyna­
rodowy. Otóż w procedurze tej istnieją 
dwa źródła pomyłek. Pierwsze i nich 
pochodni, z wadliwej interpretacji, kodek­
su. Tak więc zdarzyło się np., iż pole­
cenie doktora: „Nie jeść. Zimne okłady 
na brzuch", interpretowane Pyły jako 
„Nie jeść zimnego" i dawano gorące po­
trawy choremu, który powinien był być 
na djecie. Drugie źródło nieporozumień 
wynika z niewystarczalności wskazówek 
o chorym, udzielanych lekarzowi przez 
laików, co powoduje często mylne dia­
gnozy.

Radjo-badanie dokonywane przez le­
karza na dystans za pomocą specjalnego 
aparatu pozwoli uniknąć tego rodzaju 
błędów. Twórca aparatu, który amplifi­
kuje zjawiska akustyczne, towarzyszące
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karstwa i inne wydatki, związane * 
chorobą. J

Aby j'ą wysłać na kilka dni nad 
morze, musiał prosić swoich wydaw­
ców o zaliczkę. Aie morskie powietrze 
przywróciło Iwonie zdrowie i ich jed­
nostajne życie potoczyło się dawnym 
trybem.

Pewnego dnia zaszedł nadzwy« 
“zajny wypadek. Do samotniczego 
domku zawitał gość w osobie siostry, 
która pielęgnowała Iwonę w szpitalu. 
Już raz odwiedziła ją przelotnie nai 
Pimlico. Tym razem zabawiła parę 
godzin. Iwona, pomimo, że była z Joy- 
ce‘m bardzo szczęśliwa, ogromnie się 
ucieszyła możnością poufnego poroz­
mawiania z kobietą.

Opowiedziała jej wszystko, co 
przeżyła od czasu wfyjścia ze szpita­
la

— Więc państwo żyją w platonic z- 
nem małżeństwie? Bo nie wiem, czy 
panią dobrze zrozumiałam? — rzekł* 
wkońcu siost a.

Iwona zrobiła wielkie oczy .
— Naturalnie! Dlaczegożby nie?
Siostra była kobietą światową. 

Wszedłszy do bawialni i zauważyw­
szy nieomylne ślady stałej, męskiej 
obecności, wyciągnęła z togo spo­
strzeżenia swoje wnioski. Niewinna 
szczerość Iwony dała jej poznać, że 
się omyliła. Zdziwiło ją to i, być może, 
przyprawiło o lekki zawód. Grzeszna 
Ewa drzemie w wielu kobietach, 
choćby nawet z sobą walczyły. Mają 
w życiu tę pociechę.

— Jakim sposobem mężczyzna mo­
że się w pani nie zakochać, mając pa­
nią na oczach? — zapytała prosto z 
mostu.

Iwona roześmiała się i pobiegła do 
kociołka z wodą, gotującą się na pie­
cyku gazowymi Chciała gościa przy­
jąć herbatą. 1

[(Ciąg dalszy futro)’

mmmmm*

.'ubileusz rezydencji premjerów 
angielskich

Rezydencja premjerów angielskich, Słynny 
dom przy Downing Street nr. 10, w którym od­
były się ostatnie rozmowy francusko-angiel­
skie, obchodzić będzie w roku bieżącym 
200-tna rocznicę swego istnienia. W roku 1735 
król Jerzy II. ofiarował dom ten Roberte »» 
Wałpole, swemu pierwszemu ministrów W 
ciągu następnych stu łat zajmowali go kuujiv» 
wszyscy premjerzy angielscy. Od roku 1835 
do 1877 następuje jednak przerwa i ucpiero 
Disraeli zainstalował się nanowo w pięknej 
siedzibie historycznej. Wszyscy szefowie rządu, 
którzy przyszli po nim, naśladowali go, z wy­
jątkiem lorda Salisbury, który wo-al pozostać 
w swem „borne“. Obecny permjer Anglji, Mac- 
Donaid, zamieszkuje również w dawnej reze- 
dencji przy Downing Street.

Charakterystycznym szczegółem, dotyczą­
cym tradycyjnych obyczajów angielskich jest 
to, iż parter budyniu opalany jest na kos* 
państwa, a koszt opału innych pięter potoyi 
wa premier z własnej kieszeni.

Rodzice kanadyjskich plęcioraczkń tf 
skarżą rząd

Małżeństwo Diomne, rodzice głośnych pię- 
cioraczków wnieśli do sądu jkargę przeciw 
władzom stanu Antario. Domagają się miano­
wicie przywrócenia im kompletnej władzy r.ad 
swemi dziećmi. Dotychczas bowiem ipiędo- 
raczki znajdowalj się pod opieką i kontrolą 
rządu. Dicrmowk spodziewają si; w ciągu bie­
żącego roku otrzymać 100.000 dolarów docho­
du z różnych zdjęć, Jpteówr udzielonych pry­
watnym przedsiębiorstwom. Rząd natomiast 
nie chce narazie oddać pod opiekę rodziców 
pięciu nadobnych córeczek, obawiając się, że 
zaczętoby je eksploatować w rozmaity sposób, 
wystaw ąjąc je na widok publiczny. Mogłoby 

to narazić niemowlęta na utratę zdrowia. Jęci 
nej z pięciu sióstr Diońne pokazał się już 
pierwszy ząbek

ruchom serca i płuc, jest prof. Pende z 
Genui.

Udaio mu się skonstruować aparat, 
który przyłożony do piersi pacjenta ko­
munikuje pulsacje serca 1c specjalnego 
mikrofonu na okręcie, a ten skolei prze­
syła je stacji odbiorczej na ziemi. Sta­
cja ta rejestruje je graficznie i reprodu­
kuje w głośniku zaopat-zonym w ampli- 
fon. Aparat ten daje niezwykłe rezulta­
ty. Ostatnio zastosowany został do bada­
nia chorych, oddalonych o setki od brze* 
gu i pozostających bez ,'omocy na ob­
szarach oceanu, M. Cs
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POD WŁ1S... Zycie ąasmdcncze

„Arystokraci“
; Właściwie jesteśmy narodem demokra­
tycznym. Właściwie znieś,!śiny wszelkie 
tytuły rodowe i szczycimy sie, że nie ir 
znajemy żadnych przywilejów stanowych. 
Właściwie uznajemy jedynie „szarego 
człowieka" i jego potrzeby. Właściwie sta­
jemy frontem do wsi, do fabryk, do masy, 
do tłumu, do t. zw. ,świata pracy". Wła­
ściwie pracujemy społecznie i wogółe je­
steśmy społeczni. Właściwie...

Ale właściwie, to my jesteśmy zupełnie 
}nm. Czyż może być, dajmy na to, coś 
dla nas bardziej imponującego, niż herb? 
Taki piękny herb, z dwoma niedźwiedzia­
mi, trzema wieżami i jednym półkozicem 
albo półkozikiem. wyryty na papierośni­
cy, lub na sygnecie z .krwawnikiem"? 
Czyż może być coś dla nas bardziej za- 
'szczytniejszego, niż nazwisko, w którem 
litera „j" jest zastawiona przez liteře „y“'? 
Naprzyklcd nie Fajkiewicz, ale proszę 
Państwa — Faykicwicz? Czyż w naszych 
uszach nie brzmi najsłodsza muzyka sło­
wo „hrabia"? Nie dlatego, że powiedzmy,

„Panu Tadeuszu" jest Hrabia, ale dla­
tego, że istnieje taki prawdziwy, z Bzda- 
rowa. albo z Rypajłowic?

Albo. czyż nie budzi w nas podnio­
słych uczuć taki „Instytut Heraldyczny“ 
w Warszawie, wystawiający dyplomy 
szlachectwa za minimalną oplata? A pięk­
ny przydomek przy nazwisku, jakaś Go­
zdawa, jakaś Gandawa, jakiś Pomian, ja­
kiś Wymian, jakiś Pobóg, jakiś Pobój, ja­
kiś Przebój, jakiś Ubój (rytualny)? A te 
korony z pałkami, opałkami, koszałkami 
i niedopałkami, haitowane na chustecz­
kach do nosa rozmaitych zanutych pal?

Hej. łza sie w oku kreci, gdy człowiek 
sobie pomyśli, że nie ma w rodzie żadne- § 
go karmazyna, żadnej karabeli, żadnego 
kontusza, żaanego zabitego przez dziel­
nych przodków żubra, a obecnie nawet 
'żadnej żubrówki!

Żeby przynajmniej była wiśniówka!
Bo cóż z tego, że bieda z nędza, że 

'niema pieniędzy, że bezrobocie, że hra­
biowie chodzą piechota po naszych okrop­
nych brukach i jeszcze okropniejszych 
szosach, że poniektóre hrabiny już nawet 
nie umieją mówić porządnie po francusku 
'że ładzie zasadniczo maja sto tysięcy in­
nych zmartwień..

Ważniejsze jest zawsze nasze wspól­
ne, kochane, szczeropolskie, rodzime, cu­
dne, obdarte, głodne, glunie i nedzne 
psiakrew — jaśniepańsiwo!

Niejaki X.

Thial&i
z nauki i sztuki

WIEIJU AR1 i’STA
Jak już donosiliśmy w iu.b. sobotě zmsnl w I 

Warszawie w wieku lal 76, znakomity artysta | 
dramatyczny, Mieczysław Frenkiel.

Mieczysław Frenkiel, Adam Bonawentura 
Paprzyca Niwieński, urodził się we wsi Zby- 
szowie, ziemi sandomierskiej w roku 1858. Po 
utoń czemu gimnazjum rozpoczął pracę sce­
niczną w szkole Beringa w roku 1877. W ro­
ku 1880 zostaje zaangażowany do teatru 'kra­
kowskiego. w którym występuje przez 5 lat. 
W r. 1885 przenosi się na scenę lwowską, zaś 
w roku 1890 zostaje zaangażowany do teatru 
.■Rozmaitości‘ w Warszawie i obejmuje rolę 

ipo Alojzym Żółkowskim. Na scenie teatru 
„Rozmaitości“ i Narodowego ipira-cuje przez 
lat 37. Czwarty walny zjazd delegatów Związ­
ku Artystów Scen Polskich powołał go w po­
czet pierwszej kapitoly członków zasłużo­
nych, która na pierwszem posiedzeniu wybra­
ła go swym przewodniczącym. W roku 1925 
został powołany do prowadzenia na wydziale 
prawnym uniwersytetu warszawskiego lekto­
ratu wymowy r dykcji. W roku 1928 obcho­
dził jutmeusz 50-letn.iej zaszczytnej i twórczej 
pracy i przy tejże okazji 10 walny zjazd dele­
gatów Z. A. S. P. mianował go członkiem ho- 
miorovwn; związku,

ZGON SŁYNNEGO SKRZYPKA..
Znakomity skrzypek, Węgier z pochodzenia, 

Franciszek Vecsey, zmarł u Rzymie po odby­
tej operacja. Vecsey liczył tylko 42 lata. Zaczął 
wcześnie karjerę skrzypka, gdyż mając zaled­
wie 6 lat, występował iv Berlinie na koncercie 
dwo -.sikim, a później zbierał oklaski i pochwaiy 
jako „cudowne dziecko“ we wszystkich stoli­
cach świata. Triumfy Vecsey‘a sięgały zenitu, 
gdy stał się już dojrzałym mętczyz,.ą. Zaliczo­
no go do najsłynniejszych i największych 
gwiazd estrady koncertowej. Gościł przejazdem 
i występował swego czasu w Warszawie, Ło­
dzi, Krakowie, Lwowie. W pełni sławy i po­
wodzenia wyrzekł się nagle Vecsey swej karje- 
ry i zawodu, W 1932 r. zdeklarował się jako 
buddysta, osiadł na stale w Wenecji i tam od­
dał się kontemplacjom i praktykom buddyzmu, 
zaniedbując zupełnie i ostatecznie skrzypce i 
tournées koncertowe. Ciężna choroba zmusiła 
go do poddania się operacji, która zakończyta 
się zgonem słynnego do niedawna na obu pół­
kulach mistrzu tomów.

Przysłano nam prospekt jakiegoś „Gospo­
darczego Związku Kredytowego w Krakowie", 
który sprzedaje na raty obligacje Pożyczki In­
westycyjnej.

Ciekawe są warunki tej transakcji. Nabyw­
ca rr js! wpłacić 36 rat miesięcznych pc 3.93 z\ 
(żeby nie było całe 4 zł.), czyli razem 142.20 
zł. Dalej musi przez trzy lata abomować gaze­
tę losowań, za cenę 5.50 zł. rocznie, co kosztuje 
16.50 zł. Wreszcie musi jeszcze pokryć „jedno­

razowe koszta wystawienia à przesyłki doku­
mentów sprzedaży“ w 'kwocie 3 zl.

Nie koniec na tem. Przez całe trzy lata spła­
cania rat, nabywca musi zrezyg ,ovać l odse­
tek, od pożyczki, które wynoszą 3 zł. rocznie, 
razem 9 zł. W ten sposób obligacja pożyczki 
kosztować ma 170.70 zl., w sumie.

W tych warunkach pełnej treści nabiera 
hasło umieszczone na wezwaniu do nabywania 
we wspomnianym zakładzie kredytowym po- * i

IILGIW SPŁACIE ZALEGŁOŚCI
od podatków ! danin samorządowych

Jak to zapowiadał mim. Zawadzki po uregu­
lowaniu spłaty zaległości podatkowych miały 
być powzięte postanowienia, dotyczące ulg w 
spłacie zaległości podatkowych.

W związku z tem ma się wkrótce ukazać 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych, 
dotyczące ulgowej spłaty zaległości w samo­
istnych daninach samorządowych.

Ulgami mają być objęte następujące za­
ległości: w pi; letka wyrównawczym dla gmin 
wiejskich, w specjalnych cpłatacih drogowych, 
oplntac.i drogowych, w -płatach drogowych od 
iatniKÓw korzystających z inwestycyj publicz­

nych na obszarze gmin wiejskich, w opiatacn 
cas ępających świadczenia drogowe w i.aturze,

podatku Inwestycyjnym, w podatku od lokali 
w gminach wiejstócł. o cnfrokterze miejskim 
i w podatku od placów budowlanych pobie­
ranym od dnia 1 kwietnia 1932 oraz zasad­
niczym podatku wojskowym» pobieranym na 
rzecz gmin.

Wszystkie te ulgi w daninach komunalnych 
będą stosowane analogicznie do zakresu wa­
runków ulg w daninach na rzecz skarbu pań­
stwa. [«nami słowy: ulgi te będą przyznawane 
w odniesieniu do zaległych danin tylko tym 
płatnikom, którzy wywiązują się rzetelnie z 
płacenia daniu bieżących, poczynając od roku 
budżetowego 1934-35.

Nowo rozporządzenie ministra Skarbu
W Dziennku Ustaw R. P. Nr. 28, ukazał się 

I pod póz. 221 rop. Ministra Skarbu w porozu- 
i mieniu z ministrami: Spraw Wewn. oraz Rol­
nictwa i R. R. z dnia 13 kwietnia rb. o ustalaniu 

[ stopy procentowej pożyczek budowlanych. Na 
podstawie tego rozporządzenia pierwsze ustępy 
paragrafu 17 rozp. Ministra Skarbu w sprawie 

1 wykonania rozporządzenia Prezydenta Rzpiltej 
i z dnia 22 kwietnia 1927 r., zmienionego roz- 

jorządzeniem Ministra Skarbu z dnia 31 marca 
1933 r., ,otrzymują nastęmijące brzmienie:, 

„Oprocentowanie pożyczek budowlanych 
I będzie wynosiło:

a) przy kredycie krótkote*-" mowym oraz 
przy kredycie gotówko-amortyzacyjnym — sto­
pę procentową, jaką łącznie z dodatkiem admi- 

I nistracyjnym dla Banku Gospodarstwa Krajo- 
I wego ustáli Minister Skarbu;

b) przy kredycie w listach zastawnych i 
obligacjach budowlanych oprocentowanie bę­
dzie równe oprocentowaniu listów zastawnych 
i obligacyj budowlanych Banku Gospodarstwa 
Krajowego; przy pożyczkach długoterminowych 
w gotówce, które mogą stanowić podkład dla 
przyszłych emisyj tego Banku, będzie równe o- 
procentowaniu, przyjęłem dla tego rodzaju po­
życzek przez B. G. K., przycz—n we wszystkich 
pi/ypadkach, w punkcie Mniejszym wymienio­
nych, dłużnik mkrvw'i 3 oroc. lube gdy hodzi 
o Konwersję pożyczek, które jako pożyczki 
krótkoterminowe zostały przyznane po dniu 
wejścia w życie 1 ozńorządzema niniejszego 
dłużnika pokrywa 4 proc., pozostałą zaś część 
pokrywa za dłużnika Skarb Państwa z Pań­
stwowego Funduszu Rozbudowy Miast“,

Dnia 24 kwietnia br. rozstał się z tym światem w sile wieku, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, długoletni nasz współpracownik i zacny Kolega
s. 1». fRANCISï^ifi M0FIPAEA

MISTRZ ODLEWNI HUTY ZGODA - HUBER TUS,
wrodzony 4 listopada 1889 roku.

Zmarły cieszył się wśród nas widktai szacunkiem, lako człowiek pra- 
yego charakteru, którego ze szczerym żalem żegnamy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 kwietnia br. o godz. 15,30, Huta Huber­
tus nr. 22. 1

URZĘDNICY HUTY ZGODA.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CED Ul A

I CilELDŸ ZBOŻOWEJ 1 TOWAROWEJ W KATOWICACH 

z dnia 25 kwietnia 1935 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon Kato* 
[ wice, w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych.

Kursy ustalone na podstawie cen trauzakcyjnyehi 
Żyto 16.50. Pszenica Jednolita 19.25. Owiies Jednolity 

I 15.25. Owies aibiierany 16.75—;17.50. Jęczmtoń pa-stowiny 
16.75. Łuibftm nfiefoiesftii 10.00. Maka psizanna gal 1A 0-20% 

j 32.50. Mąka pszenna gat. IE 0-65% 26.75. Mą(ka żytnia 
I la do 55% 25.50. Mąka żybnfia Ib do 65% 24.50. Mąka 

żytnia IV. poślednito ponad 70% wymiął 15.00. Otręby 
j ży brnie z iprzem. etandarrt. Id.25.

Ceny onjentacyjne nlezmienflone. —* UsswsofoienJe: 
I spokojne.

CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWICACH.
Spędzono od dnia 16. 4. — 23. 4. Æ935 r. razem; 634 

szt. zwierząt
Płacono w dniu 23. 4. for. za II ftg, żywej wag! za 

(ceny loco Tangowica laczn&e z kosztami handlowe mii):
BYDŁO: Jałówki 1 krowy: Dotoomięsisłe, wyuczo­

ne jalówfti najwyższej wartości meżnej 60- 65 gr., jpel- 
uomfięsiste wytoczone ktowy, najwyższej wartości rzeź­
nej do lat 7-tnrâi 58—65 ®r„ starsze wy tuczne krowy I 
miii ej dobre młodsze krowy ä jałówki 52—5/ gr., mier­
nie odżywione krowy i jałówki 46—51 er., Itefr? od­
żywione krowy 1 jałówki 38—45 gr.

CIELĘTA: najprzedniejsze cielęta tuczone 63—70 gr., 
średnie tuczone delęta i najprzedniejsze ssafcí 55--54 gr., 
mniej 'toczone cielęta I d-obre ssaki 47—55 gr., liche 
ssak! 38—46. gir.

ŚWINIE : tuczone iponad 150 kg. żywe] wagi 77-—83 
gr., ipelnomięsiste od 1.20—150 kg. żywej wagi 70---76 gr., 
tpetoom/jęsi.ste od 100—120 kg. żyw-ej wagi 63—69 gr.

Przebieg targu: targ spokojny. .

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
i dnia 25 kwietnia 1935 r.

Papiery państwowe: 
j 3 proc. poż. budowlana 45,00. 5 proc. poz 

konwersyjna 67,50—67,75. 4 proc. poż. dola­
rowa 54,00—53, '5. 7 proc. poż. stabilizac. 
66,50 66,38, 67,00, 72,00 (setKi).

Akcje:
Bank Polski 88,50. Lilpop 5,30. Norblin

38.00. Ostrowiec 19,50—20,00. Starachowice 
17,20. Haberbusch 46,00.

De wiz v-
Belgja 89,80, 89,10, 89,50. Gdańsk 173,00, 

173,43, 172,5/. Holandja 258,2o 359,10, 357,30. 
Londyn 25,63, 25,76, 25,50. Nowy Jork kabel 
5,30,125, 5,33,125, 5,27,125. Paryż 34,93,50,
35.00, 34,87. Praga 22,14, 22,19, 22.09. Szwaj-
carja 171,55, 171,98, 171,12. Włochy 43,81, 
43,93, 43,69. Berlin 213,35, 214,35, 212,35.
Hiszpanja 72,46, 72,82, 72,10.

Waluty:
Dolar prywatny 5,29,50.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczka dolarowa 79,00. Pożyczsa Dillo- 

nowska 89,75. Pożyczka stabilizacyjna 111,00. 
Pożyczka warszawska 70,00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
* dnia 25 kwietnia 1935 r.

Ceny parytet Poznań.
Wszystkie ceny bez zmiany. Ogólne usposobienie 

spokojne..
Obroty na odmiennych warunkach. Żyta 629, psze­

nicy 235. mąki żytniej 19, pszennej 92, otrąb żytnich 
160, pszennych 220, owsa 90, jęczmienia 15, łubinu pa­
stewnego 5, seradeli 5, lucerny 0,8. retigrasu 0,5, makuch 
lnianych 15, nasion 2,65, makuch rzepakowych 5. -sierpnia* 
ków JadaJmych 320. do sadzenia 30, kukurydzy M»5t gło­
gu 15.

życziki: „Oszczędzamy, budujemy — wlasnemi 
siłami“. Istotnie pano -ie kierownicy wspom­
nianego zakładu mogą oszczędzać i budować, 
jako, że z ceny zapłaconej przez klienta za. 
obligacje pożyczki uiszczą 100 zł. za pożyczkę 
a 70.70 zł. caśimkast-ją do własnej kieszeni.

Należy kategorycznie przestrzec wszys<kich 
przed lichwiarską mariptila-.ją „Gospodai czego 
Zakładu Kredytowego“. Kto koniecznie chce 
nabyć obligację Pożyczki Inwestycyjnej na ra­
ty, może to zrrbić w każdym banku i kasie 
oszczędności, płacąc przez 10 miesięcy po 10 
zł., czyli razem 100 z!., a nie 170.70 zł.

Zresztą należy zaznaczyć, że publiczność 
już zrobiła dosyć doświadczeń z kupowaniem 
na raty różnych premjowych obligacyj, w 
różnych spółdzielczych, gospodarczych, spo­
łecznych itp. banczkach żydowskich.

Dziwimy się tylko, że władze hie zapobiegły 
dot rchczas temu lichwiarskiemu procederowa

Skrešlan: : zaległości
Na mocy nowego zarządzenia Min- Skarbu 

mają być wycofane od egzekutorów nakazy 
egzekucyjne, obejmujące zaległości, wobec 
których będą stosowane ulgi.

Ministerstwo skarbu wyjaśniło, że umarza­
nie grzywien podatkowych dotyczy również 
grzywien, wymierzonych z tytułu prowadzenia 
przedsiębiorstwa bez świadectw przemysło­
wych, bądź też za świadectwami niewłaściwej 
kategprji. Ulgi dotyczą również kosztów u- 
pommień egzekucyjnych, doręczonych płat­

nikom przed 1 kwietnia 1933 r.
Urzędy skarbowe mają dokładni? informo­

wać płatników o nowych zarządzeniach tak, 
by umożliwić im korzystanie w całej pełni z 
przywilejów ostatniej ustawy o zaległoścach. 
O akcji ©kreślamia zaległych podatków miniMer- 
tswo ma otrzymywać szczegółowe sprawozda­
ni?.

Upaństwo wienie kolei w Ameryce?
Donoszą z Waszyngtonu, że senator Whee- 

ler opracował projekt ustawy, przewidującej 
przejęcie wszystkich towarzystw * clejowycli 
przez rząd Stanów Zjedrcczonyrh. Etatyzacja 
kolei miałaby nastąpić już w styczniu 1935 c. 
Senator Wheeler, który już niejednokrotnie wy­
stępował w sprawie przejęcia przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej przez państwo, uważa, 
że w razie, gdyby jego projekt nie zostai przy­
jęty, całemu -ze-egowi tpwa-zystw kolejowych 
gro/l w krótkim czasie katastrofa fi lansowa.

Sfery gospodarcze Stanów Zjednoczonych 
Odnoszą się do projektu senatora Whelera dość 
sceptycznie. A jednak coraz nowe gałęzie pro­
dukcji w Ameryce ulegają upaństwowieniu.

Newe zakłady hutnicze w Anglj!
Na waiinem zgromadzeniu udziałowców za­

kładów „Baldwins Ltd.“ omawiano sprawę 
budowy nowych zakladó u hutniczych w 
Cardiff przez grupę Quest, Keen, Baldwin 
zrzeszoną w British Iron and Steel Co z 
siedzibą w Birmingham.

Ceny srebra
Spowodu zwyżki cen srebra na -ynkach 

światowych należy się spodziewać, że skarb 
Stanów Zjednoczonych pod vyiszy cenę za 
srebro, wydobyte w Stanach Zjednoczonych. 
Decyzja w tej sprawie, jak oświadczył dzien­
nikarzom Morgenthau, sekretarz stanu dla 
spraw skarbu, może być powzięta lada chwila. 
Prawdopodobnie cena, płacona przez skarb 
Stanów Zjednoczonych za srebro, będzie pod­
niesiona, jeżeli cena wolnokonkurencyjna na 
rvnkach światowych przekroczy 71,H centów 
za uncję.

SwiadsctwH przemysłowe
Ministerstwo Skarbu zarządziło, iż przed­

siębiorstwa budowlane, prowadzące prawidło­
we księgi hanďowe, wykupywać mogą na rok 
1935 świadectwa przemysłowe, odpowiadające 
średnięj rcoznej liczbie zatrudnionych robotni­
ków. Dotychczas przedsiębiorstwa budowlane 
musiały wykupywać świadectwa przemysłowe 
najwyższej kategorji. Zarządzone ulgi przyzna­
wane będą od dinia 15 maja br.

JCzow&u ę&spadaccza

OBROTY PORTU LENINGRAD ZKIEGO WZROSŁY 
10-CIOKROTNIE. Port lemtogradzlci po cozs.z^zeoiu 1 
gruntownej pmzebudowie urządzeń portowych Siał si€ 
obecnie największym portem Z, S. S. R. Obroty portu 
wzrosły w roku 1934 w stevsunku do roku 1921 dziesię­
ciokrotnie 1 wynosiły 4,1 mlljotiów ton.

Pont lento.gradzki posiada elewatory i fcklady zbo­
żowe Jakoteż mowę śptohr.ze mechaniii-czue, które sa taft 
urządzone, te ipozwalaja na równoczesne wyła to w amie 
zboža a czterech statków. Wprowadzono również ostat­
nio specjalne unządzonia mechaniczne do przyśpie&zeaiii* 
iprzeladutniku węgla i drzewa.

STATKI NORWESKIE DLA ROSJI. Donoszą z Oslo 
że bawiąca lam od dłuższego czasu sowiecka komisja 
zakupów nabyła dotychczas ogółem 7 statków moiskich. 
Są to norweskie sta-tkö handlowe od 2.400 dc 5.000 t., 
zabudowane w Łatach 1921—1932,
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"Drobny rolnik i ogrodnik
Uprana pomidorów

Królowa — o wielkich gładkich złoto-żółtych 
owocach bardzo delikatnych w smaku.

PRZYGOTOWANIE ROZSADY.
Pomidory w naszych warunkach klimatycz­

nych uprawia się z rozsady, t. j. sadzimy 
flancki, wyhodowane w własnych inspektach, 
łub też kupione u ogrodników. Pomidor jest 
czuły na obniżenie się temperatury. Przy 0. 
stopnia ulega zbyt silnemu przemarznięciu, co wy­
wołuje usychanie liści. Wobec tego należy po­
midory wysadzać dopiero wtedy, gdy obawa, 
przymrozków minie—u nas po 15 maja. Jednakże 
trzeba pamiętać i wiedzieć, że pomidor siany 
wprost do gruntu z nasienia około 5—10 maja 
wydaje dorodne roślinki j ładne owoce, lecz 
dopiero w okresie późniejszym tj. na jesień.

Właściciele ogródków działkowych postąpią 
najlepiej; gdy rozsadę (flancki 'pomidorowe) 
kupią u ogrodnika, zważając, by ona była zdro­
wa, krępa i niezwiędnięta. Rozsadę należy brać 
z ziemią, wilgotną i obcisnąć, by się nie rozle­
ciała. 4

Normalnie biorąc, pomidory sadzimy po 15 
maja, w odstępach średnio 80 cm. rząd od rzę­
du, a na linji co 60 cm. krzak od krzaka. Flancki 
zagłębiamy w ziemi po same pierwsze dolne 
liście, i dobrze ziemią obciskamy, robiąc do kolo 
roślinki duczkę, ażeby łatwiej woda deszczowa 
lub z podlewania skupiała się przy roślinie.

Naieży uważać, aby przy sadzeniu nie za­
wijać korzonków rozsady. Do sadzenia pomi­
dorów trzeba wybierać dnie pochmurne, a po po­
sadzeniu roślinek dobrze jest jeszcze wieczorem 
tego samegc dnia podlać je wodą.

PIELĘGNOWANIE.
Pomidory na ogół łatwo się przyjmują. 

To też gdy robaczymy, że zaczynają więdnąć, 
naieży zbadać, czy zostały dostat, mocno zasa­

dzone, w przeciwnym razie trzeba sadzenie po­
prawić i rośliny podlać. Po 2-ch tyg. należy je 
okopać, przy każdym krzaczku postawić palik, 
który pc winien wystawać niemriiej niż 1 nt 
ponad powierzchnię g-rędy. Gdy pędy pod­
rosną do 60 cm. przywiązujemy je po raz 
pierwszy do palików, poczem drugi raz przy 
wysokości 80 cm. Do wiązania najlepsze jest 
wymoczone łyko lipowe Można używać rów­
nież i sznurka. Natomiast przywiązywane po­
midorów powrósełkami ze słomy jest n!eprak- 
tyczne. Zamiast palików można robić podpór­
ki — (rysunek oook) z przeciągniętych dru­
tów na słupkach w rodzaju płotków, na których 
rozpinamy pomidory w miarę icli wzrostu, z 
gdy pojawią się owoce należy wiązania 
wzmocnić, by pod ich ciężarem roślina nie 
oberwała się od podpórek i nie złamała. W 
małych ogródkach zwykle prowadzi s:ç. po­
midory przy palikach i oopowiednio rośliny 
przycina. W zależności na ile pędów chcemy 
uprawę prowadzić, usuwamy wszystkie poja­
wiające się zbyteczne pędy boczne, wyrastają­
ce z kątów liści. Najlepiej pędy te uszczknąć, 
gdy jeszcze są młode paznogciem, jeśli pędy 
1 yrosną duże i stwardnieją wtedy musimy je 
wycinać nożem, co tworzy dość duże rany, 
roślina wskutek tego choruje i często rzuca 
pierwsze kwiatki, nawet i zawiązki owocowe.

Pypeć
Niedawno pisaliśmy ybszerr.ie o hodowli 

drobiu, o rasach kur, o doborze jaj wylęgo­
wych, o samym wylęgu, o karmieniu 1 pielęg­
nowaniu kurcząt. Dzisraj stów kilka o pypciu.

Pypeć jest schorzeniem języka zwiasizcza 
u dorastających kurcząt i indyków. Objaw.a 
się przez zgruoienie i zrogowacenie błony na 
końcu języka. Pypeć jest zatem pewnego ro­
dzaju nagniotkiem na języki

Mimo, iż jest chorobą ogólnie znaną i roz­
poznawaną, to jednak przyczyny powstania 
pypcia nie są dotąd dokładnie zbadane. Jed­
ni twierdzą, iż drób zapada na pypeć, gdy jest 
przetrzymywany w zimnych miejscach, (kur­
nikach), gdy nastąpi nagła zmaana karmy z 
miękkiej na twardą, że jest wadą dziedzicz­
ną pojawiającą się przedewszystkiem w 
stadku zdegenerowanem jako następstwo nie- 
odświeżania krwi , t. d. Są to tylko przypusz­
czenia. Wiszak bowiem ze słada 50 i więcej 
kurcząt dostaną pypcia 1 lub 2 sztuki mimo. 
iż wszystkie żyją w tych samych warunkach, 
a z dwudziestu i kilka kur starszych 1 lub 2 
zachorują na pypeć, a reszta me.

Objawy, Schorzenie pypcia objawia się
przez brak apetytu, posmutnienie i osowia-

Jïovnuatd Piargi et
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Uważać należy, żeby nie obciąć liści, żeby te­
mu zapobiec powinniśmy .przed rozpoczęciem 
pracy zawczasu nauczyć się odróżniać pęay od 
liści, gdyż niewłaściwe cięcie może dużo 
szkody przynieść roślinom.

Usuwać powinniśmy zbyteczne pędy przy 
samej nasadzie, nie kalecząc rośliny macierzy­
stej. Gdy roślina osiągnie swą właściwą wy­
sokość 120—150 om. usuwamy wierzchołki pę­
dów, co powstrzyma do pewnego stopnia nad­
mierny wzrost rośliny, ale przyspieszy dojrze­
wanie owoców. W celu otrzymania równych 
i ‘adnych owoców pozostawiamy w każdem 
gronie po 4—5 pomidorów najdorodniejszych, 
a resztę usuwamy.

Poza powyższemi czynnościami pielęgno­
wanie pomidorów potęga na nieszczeniu chwa­
stów i częstem spulchnaniu powerzchni 1 oii. 
Dobrze jest w końcu czerwca zasilić rośliny

rozcieńczoną gnojówką (1 wiadro gnojówki na 
10 wiader wody.

ZBIÓR
Najsmaczniejsze i najładniejsze są pomido­

ry, gdy dojrzewają na krzaku, bowiem wtedy 
są soczyste, słodkie o jędrnej skórce. Dlatego 
powinno się starać utrzymać owoc î na roślinie 
macierzystej do pełnej dojrzałości. Na to może 
sobie pozwolić każdy uprawiający pomidorv 
na własny użytek.

Od posadzenia pomidorów do gruntu może­
my mieć dobre dojrzale owoce w ciągu 7—8 
tygodni. Największy zbiór wypada na nnesiące 
sierpień i wrzesień. Jeden krzak wydaje klika 
kilo owoców.

Przed jesiennemi przymrózkami zdejmujemy 
z krzaka te owoce, które zaczynają czerwienieć 
i UKiadamy je w ciepłem miejscu, resztę pozo­
stawiamy na krzaku, wreszcie wyrywamy ca­
łą roślinę z owocami i wieszamy ją również w 
ciepłem miejscu, gdzie owoce stopniowo doj­
rzewają.

łość chorej sztuki. Kom.ec języka, oraz jego 
brzegi są na górnej strome pokryte biato-sza- 
rawym 'naskórkiem, glos jest zmieniony.

Leczenie. Pypeć jest uleczalny. Bierze się 
chorą sztukę osobno, smaruje się jej jeżyk 
niesol'onem masłem, lub rozgrzaną oliwą, gly- 
ceryną kilka razy dziennie, po 2 — 3 
dniacl naskórek na końcu języka zmięk­
nie i można go łatwo zedrzyć paz­
nokciem lub przy pomocy scyzoryka. 
Zważać trzeba, by języka nie skaleczyć. 
W czasie kuracji podajemy chorym sztukom 
rozmlet.ozony chleb, ugotowane Ziemniaki i 
mną, miękką karmę. Po dalszych 2-ch dniach 
starannego smarowania chorego języka i kar­
mienia, sztuka chorująca na .pypeć odzyskuje 
pierwotne zdrowie.

Leczenie pypcia jest za en odrę 1 dlatego też 
tylko, jeśli zachoruje kura debra nioska, opłaci 
się zabieg leczenia, w przeciwnym razie le­
piej taką kurę zabić, ugotować , zjeść. To sa­
mo można powiedzieć o kurczętach. Jeśli na 
pypeć zachoruje kurczę dorosłe, to również 
lepiej odrazu go zabić. Natomiast kurczę ma­
łe należałoby leczyć, a po wyleczeniu , pod- 
rośmięciu zabić, a nie zostawiać do chowu.

Pomiaor rośnie dziko w Peru i Meksyku, 
tworząc silnie rozkrzewione rośliny zielone o 
wielkich liściach i drobnych owocach, przy­
pominających nam nasze śliwki lub wiśnie.

Do Europy został przeniesiony w drugiej 
f słowie XVI-stuIecia.

Początkowo zaczęto go używać do potraw 
Z wiełkiem niedowierzaniem. Z czasem jednak 
przekonano się, że jest to pierwszorzędna ja­
rzyna, mająca szerokie zastosowanie wśród 
poti aw codziennych w tiaszem życiu.

Pierwotnie pojawiła się tyłku na stołach bo­
gaczów, później zaczął się wciskać coraz dalej 
i coraz szerzej. Dziś na Zachodzie Europy wi­
dzimy pomidory wśród potraw najuboższej lud­
ności, nietylko miejskiej ale i wiejskiej. U nas 
również spożywanie pomidorów rozpowszech­
nia się coraz więcej. Wśród ludności dużych 
miast za mało jeszcze soctykamy go jako nie­

zbędnej jarzyny codzienrego tycia, a natomiast 
na wsi wenie go nie widzimy, jako potrawy na­
szego włościanina.

WYBÓR MIEJSCA POD UPRAWĘ.
Aby pomidory dały owoce należycie wy­

kształcone potrzebują dużo ciepła, wilgoci i 
pokarmów w glebie. To też wybór miejsca na­
wet i w najmniejszym ogródku gra poważną 
rolę. °rzećewszystkiem wyszukujemy miejsce 
o żyznej ziemi, wystawione na bezoośiednie 
działanie promieni słonecznych, zasłonięte od 
silnych wiatrów i możliwie .asobne w wilgoć. 
Doskonaie czują się pomidory pod bielonemi 
můrami i parkanami, byle. tylko nie były wysta­
wione na silne wiatry.

Pomidor lubi dużo ciepła, więc najlepsze 
będą miejsca o pochylonym nieco do słońca te­
renie, gdz.e łatwo promienie słoneczne przegrze­
wają rośliny. W żadnym razie nie należy sadzić 

-pomidorów w cieniu, zwłaszcza w ogrodach
— f od lub między drzewami.

Pod uprawę należy wybierać najżyźniejsze 
Skrawki grontu w całym ogrodzie. Pomidor u-

■ prawiany przez kilka lat na Jeanem 1 romsamem 
miejscu udaje się coraz gorzej i łatwo u- 
lega zarazie ziemniaczanej. Z tych względów

■ należy pomidory sadzić co rok na innem 
miejscu. Przed pomidorami ..rożna uprawiać 
bób, buraki, ’asoie. groch, ogórki, sałatę, selery, 
zaś po pomidoocir marchew, pietruszkę, szpi­
nak, truskawki.

NAWOŻENIE.
Pomidor należy, do warzyw t. zw. żarłocz­

nych. Więc też nie powinno mu brakować 
szybko przyswajalnych pokarmów w glebie. 
Przedewszystkiem nie powinno brakować w 
ziemi próchnicy oraz poszczególnych pier­
wiastków chemicznych. Z tego też względu da­
jemy pod pomidory nawóz pełny: gnój koński 
(na gleby cięższe), gnój krowi (na gleby lżejsze) 
oraz nawozy pomocnicze. Gnój nalepiej dawać 
w jesieni w ilościach około 6—8 centnarów 
na 100 m*. Z nawozów pomocniczych sy­
piemy na wiosnę: Supertomasynę 1 kiła, so­
li potasuwej 2 ki., azotniaku 2y3 kiła, na ar.

UPRAWA.
Uprawa ziemi pod pomidory powinna być 

staranna. W tym celu już w jesieni przekopuje­
my ziemię z gnojem i zostawiamy ją tak aż 
do wiosny. Gdy tylko grunt rozmarżnie, należy 
ziemię wzruszyć za pomocą kultywatorka. Do­
brze jest przed tą czynnością posypać rolę na­
wozami pomocniczemi wymienionemi powyżej. 
Gdyby teren leżał zbyt nisko, powinniśmy zro­
bić grzędy wysokie, by roślina nie miała zbyt 
rr.okro. W suchych zaś miejscach przeprowa­
dzamy rowki, to w tym celu, aby ułatw:ć do­
prowadzenie i zatrzymanie wody deszczowej.

ODMIANY.
Pomidory posiadają wiele odmian, z nich 

zaś należy wybrać najlepsze i najbardziej do­
stosowane di. warunków małego ogródka. Ta- 
kiemi są: Lukullus — odmiana wczesna, przy­
stosowana do naszych warunków klimatycznych 
O pięknych okrągłych owocach szkarlatno- 
czerwonej barwy. Tuckswood Gross — o 
szkarłatnych owocach z bardzo cienką skórką
— odmiana plenna. Alice Roosevelt — o dlu- 
iych kulistych owocach czerwonej barwy, osa 
dzonych na wysokich łodygach. Cud Targu — 
odmiana wczesna o gładkich owocach karma­
zynowej barwy. Cud Wisły — nowa dobra od- 
inian o czerwonych pięknych owocach. Złota

Króliki duże — polskie są zupełnie podob 
ne do białego w i e d e ń s k , e g o, z 
tą różnicą. 1? mają oczy czerwone.

Zu-pemie odmienny od wszelkich innych 
ras jest królik — zajęczak. którego nogi 
przednie i tylne są dług e i cienkie. Maść fu­
terka jest taka. jak u zająca, z ta różnicą że 
czarne włosy są rozrzucone na żólto-łjruuat-

nem podszyciu, co nadaje sierści kolor ogni 
sty Oczy ma duże błyszczące, orzechowego 
koloru. Chcąc osięgnąć piękne kształty u za- 
ęczaków. musimy ,.m zapewnić większe sta 
enki. lub wybiegi celem ciągłego ruchu Pr;zy 

chowie w stajenkach trzeba umieszczać różne 
przegrody, by króliki je przeskakiwały , w 
ten sposób używały pożądanego ruchu.

JZowe fDffdaaPiiidiPfl
ogrodnicze

Edward Nehring. „Uprawa pom*p< 
rów na wrasny użytek w gruncie i na balko­
nach.” Warszawa. 1935. 1,50 zł. z 19 ryci­
nami w tekście.

Autor, zamiłowany warzywni*, pragnie w- 
wszystkich sferach rozpowszechnić pasję do 
hodowli i spożycia pomidorów, tego jedynego 
bodaj z warzyw, które posiada wszystkie wita­
miny w największej ilości. Cala książka uczy 
jak wykorzystać każdy wolny skrawek ziemi, 
nawet balkon i okno pod hodowlę, w sposob 
nowy przez rozpinanie krzaka na 3 lub 4 uťdy, 
gdyż — jak twierdzi szanowny autor — tylko 
owoc, dojrzewający na krzaku (a nie na dasz­
ku lub oknie) może dać pełnię smaku i pożytku,

Jan Lebkowski. „DeA:” (Georginje). 
Warszawa. 1934. 1,50 zł. z £> ryiinami ory­
ginalnemu

Kto z nas nie zachwyca się w ogródkach 
kształtem i bogactwem kolorów i rozmaitością 
odmian, które sztuka ogrodnicza z pospolitej 
georginji, przeobraziła w arystokratyczną dalję. 
Jaki imponujący widok przedstawia aleja w 
ogródku obsadzona terni dumnie sterczącemi 
gwiazdami północy, o najrozmaitszych dese­
niach i barwie.

Jan Lebkowski. „Cyklameny I pry- 
mule.” Warszawa. 1935, 1,50 zł. z 17 ryci­
nami.

Ubogą literaturę ogrodniczą wzbogaca nam 
autor pracą swą o tych pięknych dekoracyj­
nych kwiatach, które nietylko zimą mogą słu­
żyć do ozdoby mieszkań, ale i w lecie; szcze­
gólniej niektóre gatunki o drobnych, lecz licz­
nych kwiatach dają znakomite efekty w ogro­
dzie na tle zieleni.

S. Makowski. „Walka z chwastami W 
ogrodzie,” Warszawa. 1935. 1,50 zł. z 10 ryci­
nami.

Plagą wszystkich ogródków są chwasty 
Największe nakłady pracy i kosztów nie na 
wiele sie zdadzą, jeśli nie wydamy energicznej 
walki tym pasożytom, które skrycie « złośli­
wie mogą udaremnić całkowicie lub obniżyć re­
zultaty plonów.

Ażeby jednak osiągnąć pomyślne wyniki 
przy oczyszczaniu gleby, trzeba poznać warun­
ki życia naszych wrogów i temu celowi służy 
powyższa broszura.

Broszurki te można zamawiać:
Stów. Pracowników Księgarskich 

. war szawa,
Krakowskie Przeamieście 38.

'Nader pięknie umaśzozone są królik! ho­
lenderskie. Umaszczenie to polega na ten' że 
przednia połowa królika jest biała, zaś tylna 
połowa jest barwna. Tylne nogi są barwne, 
lecą mają na końcach b ale mankiety. Okrą­
głe lub owalne plamy około ocau, oraz uszy

Królik holenderski z krółiczarni zarodowej 
p. Romualda Bargieła w Świętochłowicach.

są tej samej barwy, 00 tylna połowa ciała. 
Głównie chodzi o to, by linja, odgraniczająca 
kolor barwny od białego była proista bez za­
łamań. Odmiany holenderskich są następują­
ce: Czarno-biała, niebiesko-biáta, szaro-bia­
ła, zająoowaito-biała. żńito-biaua i fioletowo- 
biała. KróLk holenderski ma ze względu na 
ciekawe i oryginalne umaszczenie największe 
powodzenie u miłośników ras sportowych. 
P‘ędem, który bardzo często zdarza się u tych 
królików są dwubarwne oczy. Wada ta po­
wstaje przez nieumiejętne krzyżowanie po. 
szczególnych odro.ah Samice holenderki są 
znane jako płodne i nadzwyczaj mleczne mai­
ki. Ponieważ młode rodzą się już z tak aro 
umaszczeniem, e jakiem później wyrastają, 
dobór sztuk odpowiednich do chowu jest ła­
twy.

Nieco odmienny, lecz nader efektowny pod 
względem uimaszczena jest królik rosyjski.

Futerko na calem ciele jest śnieżno-biaie, 
a tylko łapki, uszy 1 pyszczek nad nosem sâ 
czarne. Ciekawe jest również to, iż mimo tych 
Ciznak, królik rosyjski należy do albinosów, 
t. j. ma czerwone oczy. Przy umaszczeniiiu 
ocenia się jako najlepsze te okazy, których 
maska na pyszczku, czarny kolor uszu i łapek 
odcina się równo bee przechodzenia w kolor 
bronzowy. Młode rosyjskie rodzą się zupełn e 
białe, po pewnym dopiero c/ave pojawiaią 
wę kolorowe, szare piarnki, które następnie 
czernieją. C c.kav'em zjawiskiem u tych kró­
lików jest ło, że pod wpływem zimna, miejsca 
zbnażone z sierści białej porastają sierścią 
czarną. Można więc w z rme wygolić sierść 
w miejscu dowolnem. a wówc.zas wyrasta w 
tych miejscach sierść czarna. Waga rosyjski** 
go dochodzi do 2 i pól kg.

Królik turyngijski. Kolor ’ego lest podobny 
Jo sarn ego, a łapki, maska, uszy i ogutiek 
przechodzi w kolor czarny Grzhut ma czar­
ny połysk a bzu.h iest ‘■•' i! n>. ■ u mi daty. 
Waga do 3 kilo. (Ciąg , dszv nastąpi.)’
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
ja kościele katedralnym św. Piotra I Pawia w Katowicach 

Sobota. — Ootłz. 7 ea t codz&côw Kołfbajów i syna 
Maks a.

7 cicha: sa t. Franciszka Pastusiki.

Śląsk organizuje pielgrzymki 
na Jasną Górę i clo Ostrej Bramy
Głęboko TPligijny i całą duszą przywiąza­

ny do wiary ojców lud śląski chętnie daje 
iwyraz tym swoim szczerym, w ogniu wielo­
wiekowej walki z niemczyzną i fciowierstwesn 
oczyszczonym uczuciom i gdy ty.ko móże 
uczestniczy we wszystkich manifestacjach 
kościelnych. A że jest bardziej uspołeczniony 
niż ludność innych dzieinte kraju, więc wy­
stępuje zazwyczaj gromadnie i z taką spraw­
nością, iż może ona być wzorem ula innych 
katoMków polskich, Jego przywiązanie do 
Kościoła ma jeszcze to do siec ve, że jest naj­
ściślej zespolone z uirrfiiowaniem polskości. 
Lud tej prastarej ziemicy Piastowskie i je­
go kierownicy duchowni korzystają z każdej 
nadarzające i się sposobności, by ubliżyć się 
bezpośrednio i osobiście do braci Innych naj­
bardziej nawet odległych zakątków Rzeczy­
pospolitej.

I teraz <z okazji zakończenia Jubileuszu; 
Odkupienia na zlecenie Kurii Diecezjalnej Li­
ga Katolicka w Katowicach organizuje dwie 
pielgrzymki na Jasną Górę.- Pierwsza z nich 
■wyruszy z Kat®wlc w piątek, 26-go hm. rano 
t pozostanie w Częstochowie przez cały czas 
uroczystości. Droga wyjedz« z Katowic w 
niedzielę, 28-go bm. rano i powróci tego sa­
mego dnaa wieczorem.

Oprócz tego Liga Katolicka urządza w 
czerwcu na Zielone Święta pielgrzj mkę ślą­
ską do Wilna. Pielgrzymka potr va pięć dni i 
zwiedzi po drodze Warszawę,, W Wilnie prze­
widziane są woreczki do Kalwarii w Tryno- 
polu i do Trok. Koszty podnóży skalkulowano 
tak niskie, że umożliwiają one udział w piel­
grzymce najszerszym rzeszom Ludności ślą­
skiej.

ORYGINALNE LROiŻKI
-MIORENO-NERVOIIN"

Z KOGUTKIEMPi ,a ł«oe«.SM KOJĄCYM BOLE
Bör Ë GŁOWY
MIGRE NA.NEW OAl O ,A
BÓLE ZĘBÓW

I11 Ü

grypa,przeziębienia,bole: «R*TRETWZNE.iTAWOWE,HOlTNEiT.fi Ul
•ĄDAJCI _ Q.iVdtól-VC- W lr;0(JUT EK •»»U'-J-L »Tt«

Wrzenie wśród drukarzy niemieckich
Związek drukarzy niemieckich na 

Województwo Śląskie zwrócił się do 
Łwyrh członków o wyrażenie zgody na 
przyłączenie się związku do utworzonego 
przez posła Jankowskiego oraz P. Her­
mana „Związku niemieciticŁ robotników 
w Polsce“ (ujednostajnionego).

W związku z tem grono drukarzy nie­
mieckich wydało do członków związku 
ulotkę, wzywającą do przeciwstawienia 
się temu Zamiarowi, domagając się rów­
nocześnie zwołania nadzwyczajnego wal­
nego zebrania związku. Autorzy ulotki 
twierdzą w niej, że o ile chodzi o połą­
czenie z innemj organizacjami, to wten­
czas możo ono nastąpić wyłącznie tylko 
% inną organizacją drukarską, nigdy zaś 
z orgarrzacjami, nie maiącemi nic wspól­
nego z zawodem drukarskim. (vb)

Zjazd Oficerów Rezerwy
W roku bieżącym przypada dziesięcio­

lecie istnienia Związku OSicerów Rezerwy 
Okręgu Śląskiego. Z tej też okazji odbę­
dzie się w Katowicach w nadchodzącą nie­
dzielę, tj. dnia ?8-go kwietnia 1935 roku 
zjazd oficerów rezerwy, zamieszkałych na 
terenie działalności Okręgu śląskiego ZOR. 
Bliższych informacyj w sprawie zjazdu 
uzyskać można w Sekretariacie Okręgu 
Z. O. R., Plebiscytowa 1, tel. 327-67.

Zarząd Śląskich Zakładów Gralicrnyc’. i Wy­
dawniczych ,,P O L O N1 A“ Spółki Akcyjnej 
w Katowicach zawiadamia pp. Akcjonariuszy, 
ie Zwyczajne Walne Žebráme Ak cj o nar hr 
8zów Spółki, odbędzie sie dnia 23 maja 1935 r. 
o god»z. 17-tej w lokalu Spółki,, przy ul. Sobie­
skiego II w Katowicach, <z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdacie Zarządu i Rady Kaczor 
czej rozpatrzenie i zattwierdzende utlansu oraz 
rachunku Strat i Zysków za 1934 r. oraz udzie­
lenie Zarządowi absolu tor jum.

2) Wolne wnioski.
Bilans i rachunek Strat j Zysków wvl°żo- 

fly iest do wglądu w lokalu Sü4&i od dnia 
27 kwietnia 1935 r.

POLONIA"
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W 60-tą rocznicy zgonu śp.
Jednym z najwybitniejszych księży ślą­

skich i chlubą Śląska był p. ks. biskup Ad­
rian Włodarski, rodem z Hajduk (ur. 2. ILI. 
1S07). Skończywszy gimnazjum w Gliwicach 
i teoogję we Wrocławiu, pracował najpierw 
lako wikary w Lublińcu, a potem Jako pro 
boszcz w Pyskowicach. W czasie cholery ł 
innych chorób epidemicznych (w Latach 1832 
— 1837 i J 847—48) ks. Włodarski dokazywał 
cudów poświęcenia, jednając sobie serca lud­
ności. Położył też bardzo -iełlkie zasługi w 
zwailez&niiiu, grasującego wówczas na oląsłou 
pijaństwa

Zdolności ks. Włodarskiego I Jego dzia­
łalność duszpasterska znalazły należyty od­
dźwięk U władzy duchownej. To też w r. 
1855-ym powołano go n,a stanowisko kanonika 
katedralnego do Wrocławia, Niedługo potem 
został ten wybitny Ślązay Biskupem-Sufraga- 
aiem diecezii wrocławskiej. Na tern Wysokiem 
stanowisku pozostał wiernym swej rodzinnej 
ziemi śląskiej. Utrzymywał z nią żywy kon­
takt. Gdy w Piekarach założono „Zwiastuj a 
Górnośląskiego", ks. biskup Włodarski stale 
współpracował z tem pismem, zasilając Je 
swemi udatnemi wierszami , artykułami, tego 
też zasługą było, że redaktorem „Zwiastuna“

Ks. Biskupa Włrołarsklego
był przez dłuzszy czas ś. p. Raro:. Miarką, 00
przyczyniło się do spopularyzowania czaso­
pisma i podniesienia jego poziomu.

W dniu 30 maja 1875 r., gdy pocza gorzeć 
„Kulturkampf“, oddal śp. ks. Biskup Włodar­
ski swą szlachetną duszi Bogu. W 60-tą rocz­
nicę śmierci tego zapomnianego biskupa Po­
laka we \ trociaw;«', powinna cała P»lska 
uczcić zasługi Ks. Biskupa WłodarsLiego. 
który — mimo »wego stanowiska wysokiego 
— zachowa] duszę polską, mówił piękną polsz­
czyzną i budził swemi wierszami i swemi ka­
zaniami do życia duszo polską w ludzie gór­
nośląskim.

«
Wszystkie domy 

zdrojowe są otwar­
te. Kuracja ryczaK 
towa. łącznie 9 
wszełkiemi koszta­
mi leczenia od 
Kc. 65,— dziennie
(reumatyzm, ischi­
as, dna). Infor­
macje ustnie: Biuro 
Piszczany, K?'uwi­
ce Kościuszki 42« 
Tel. 34719 Pisem­
nie: Biuro Pisz­
czany, Cieszyn

cach“, kiórą pobierał do »przędą- y komiso* 
wej od agenta Wielkiej Biblioteki Powieści p, 
E. Macbuiiy. Na rozprawie zostało stwierdzo-

“"zykładna kara na nlssujntennego 
sprzedawcę gazet

Franciszek. Karwiński z Soutow a zasądzo­
ny został na trzy miesiące więzienia za przy­
właszczenie sobie kwoty 22,34 zł. na szkodo 
p. E. Machuły.

Karwińsk; był sprzedawcą gazer M. in. 
trudnił on się również spnzedaza powieści 
zeszytowej p. t. „Krwawa Pani na Czachcl-

n®, że Karwińoki zeszyty powieściowe spF®e- 
dał, p emądze jednak zatrzymał i mimo kilka­
krotnych upomnień, ich nie odprowadzi*. Na 
rozprawie osk. Karwiński widzą«-, że spraw* 
źle się przedstawią, obiecał zaległą kwotę za­
płacić.

Sąd mimo to zasądził go na trzy nresiące 
więzienia i przyznając mu okoliczności łago­
dzące, zawiesił wykonacie karj na rok, pod 
wai likiem, że oskarżony pokryje straty, wy­
rządzone p. Machuli. (n)

Elita dtagodystansowtów ilqikkh
wystąpi w biegu „Poionji“

Od lewej: 1. Orłowski Paweł, 2. Hartlik Maksymfljan, 3. Stokłosjński St., 4. Kazek Antoni, 5. Labus Alfred, 6. Grolik Teodor.
Ag. Fot „Poionji” 1 „Siedmiu Groszy”. Fot. Cz. Datka.

Bieg „Poionji" ma swoje symboliczne zna­
czenie. Przed dziesięciu laty Okręgowy Zwią­
zek Lekkoatletyczny na Śląsku dopiero się za­
wiązał i pierwsza jego zewnętrzną działalnością 
był Bieg Poionji, który właściwie zespolił 
wszystkie stowarzyszenia, uprawiające sport 
lekkoatletyczny w jeden związek. Odtąd Bieg 
Poionji uchodzi za główną Imprezę SOZLA. i 
rok rocznte ściąga reprezentantów wszystkich 
sportowych stowarzyszeń siąskicn, oraz elitę 
sportowców z całej Polski. Ilościowo Bieg Po­
ionji jest największym w Ttelsce. Żaden inny 
bieg nie ściągnął blisko 700 zawodników by 
rekord Poionji pobić. Niewątpliwie również tym 
razem udział zawodników będzie Imponujący.

W roku bież. sportowcy na Śląsku bardzo 
starannie przygotowali się do mającej odbyć 
się imprezy. Pozatem mieli okazję startowania 
w różnych biegach. Biegi takie odbyły się 
w marcu i icwietniu w następujących miejsco­
wościach: Ruda, Siemianowice, (dwa rodzaje 
imprez, „Siedem Groszy“ i SOZLA.), Bielsko, 
Hajduki Wielkie, Rybnik, Wetnowiec, jawor.no, 
Kozy, Mysłowice. Przeszło tysiąc zawodników 
próbowało już swoich sił w powyższych im­
prezach, me tracąc nadzieji zdobycia miejsca w 
dalszych zawodach.

Redakcja „Siedem Groszy“ przeprowadziła 
w roku bież. cztery imprezy sportowe, łącznie 
zaś 13 biegów, w których wyeleminowan: zo­
stali zwycięzcy — tworzący obecnie elitę dłu­
godystansowców. Zwycięzców tych widomy 
na ilustracji. Są oni zgłoszeni również do b;egu 
„Poionji“ i niewątpliwie wyłoni się między 
nimi zażarta walka. Pojedynek ten budzi zro­
zumiałe zainteresowanie nietylko wśród spor­
towców, aae również wśród szerszego społe­
czeństwa. W biegach „Siedmiu Groszy,, udział 
brało przeszło 700 zawodników

Nr. 1. Paweł Orłowski K. K. S. „Pogoń“ 
Katowice. W roku bież. zdobył pierwszą na­
grodę w biegu na przełaj w Rudzie (17. 3. 35), 

mistrzostwo Śląska w biegu na przeiaj w Sie.

mianowicach (31. 3. 35), zajął pierwsze miej­
sce w biegu „Siedmiu Groszy“ w Hajdukach 
Wielkich poza konkursem, zdobywając nagrodę 
„Rucha" ('.4. 4. 35).

W roku 1934 i 1933 zdobył nagrodę „Po­
ionji“. O He w roku bież. zdobędzie nagrodę 
.Folonji" otrzyma ją na własność.

Groźnymi konkurentami jeg 1 są: Noja
„Legja" Warszawa, Kurpesa Ł. K. S. Łódź i 
Fiałha .Cracovia“ Kraków.

Orłowski znajduje się w znakomitej formie 
i prawdopodobnie pokona wszystkich swoich 
najgroźniejszych konkurentów, a tem samem 
zabierze nagrodę „Poionji“ na własność.

Nr. 2. aksymijan Hartlik K. S. „Stadjon" 
Chorzów. Wielokrotny mistrz Śląska i zdobyw­
ca nagród w biegach na przełaj. W roku 
ubiegłym Hartlik zdobył nagrodę Kurjera Po­
znańskiego w Poznaniu. W roku 1932 był po­
siadaczem nagrody „PołoojW. W pojedvnku 

z Orłowskim, Hartlik nie miał dotąd szczęścia. 
Los może tym razem inaczej pokierować, bo i 
Harriik posiada możliwości zajęcia pierwszego 
miejsca. W biegu „Siedmiu Groszy" stavte wai 
14. 4. 35 w Hajdukach Wielkich, gdzie zwy­
ciężył.

Nr. 3. Stanisiaw Stokłosińskl K. S. „Strze­
lec" Bielsko. W roku bież. startowa) w b.egj 
na przełaj o mistrzostwo Śląska w Siem.3no- 
wicach (31. 3. 35), gdzie pobił Hartlika, w 
biegu „Siedmiu Groszy“ w Bielsku, dn:a 7. 4. 
35. gdzie zajął ple.wsze miejsce, pozatem star­
towa! w biegu „Strzelca“ 14. 4. 35 w Bielsku. 
Znajduje się on w dobrej formie i 11 ewątphwie 
będzie należał w biegu „Poionji" do czołowej 
grupy.

Nr. 4. Antoni Kazek K. S. „Strzelec” Rybnik 
jest zawodnikiem młodym, maio znanym, 
iednak utalentowanym.

Taktycznie biega dobrze, co- umożliwia mu 
sprint na ostatnich 200 metrach, przy zakoń­
czeniu biegu.

Kazek wyróżnił się na pierwszym biegu

„Siedmiu Groszy" w Rudze (17. 3.), gdzie 
zajął drugie miejsce za Orłowskim. W biegu 
„Siedmiu Groszy" w Siemianowicach (31. 4. 
35) zajął pierwsze miejsce i został przez to 
zaliczony do elity sp^towcow. Nie poszczęści­
ło mu się w biegu „Siedmiu Groszy“ w Haj­
dukach Wielkich, gdzie przybył dopiero na 
ósmem miejscu. Występ Kazka w biegu „Pch 
konji“ może mieć przebieg pomyślniejszy, bo 
nabrał on w międzyczasie rutyny w biegach 
na przełaj.

Nr. 5. Alfred Labus T. O. „Sokół" Orze- 
gów. Zwycięzca w grupie młodzieży biegu 
„Siedmiu Groszy" w Rudzie dnia 17. 3. 35.

Nr. 6. Teodor Grolik X. S. „Pole Zachodnie" 
Chorzów. Zwycięzca w grupie młodzieży bie­
gu „Siedmiu Groszy“ w Siemianowidacłi, dnia 
31. 3. 35.

Nr. 7. Józef Matjaslk K. S. „Strzelec" Biel­
sko. Zwycięzca w biegu młodzieży „Siedmiu 
Groszy“ w Bielsku, dnia 7. 4. 35.

Nr. 8. Jerzy Maleska T. G. „Sokół“ Ruda. 
Zwycięzca w biegu młodzieży „Siedmiu Gro­
szy“ w Hajdukach W;ełkich 14. 4. 35.

Nr. 9. Maksymfljan Miel ma K. S. „Strze­
lec“ Rybnik. Zwycięzca, w grupie chłopców- w 
biegu „Siedmiu Groszy“ w Rudzie, dnia 17.
3. 35.

Nr. 10. Norbert Naczyńskj Siemianowice, 
nlestovai zyszony. Zwycięzca w biegu chłop­
ców „Siedmiu Groszy“ w Siemianowicach, dnia 
31. 3. 35.

Nr. II. Józe Paszek K. S. M. Dziedzice
Zwycięzca w biegu chłopców „Siedmiu Gro­
szy“ w Bielsku, dnia 7. 4. 35.

Nr. 12. Karol Wiatrnwsid K. S. „Stadjon" 
Chorzów. Zwycięzca w biegu chłopców „Sied­
miu Groszy“ w Hajdukach Wielkich, dnia 14.
4. 35.

Nr. 13. Rudolf Gałiga Siemianowice, nlesto- 
warzyszony. Zwycięzca w drugim biegu chłop­
ców „Siedmiu Groszy" w Hajdukach Wiełk,ctL 
dnia 14. 4. 35. (n)

Od lewej: 7. Mat'asik Józef, 8. Maleska Jerzv, 9, Michna Maksymfljan 10. Naczyński Norbert, 11. Paszek Józef, 12. Wiatrowski Karol, 
13. Galiga Rudou. Ag. Fot „Poionji” i „Siedmiu Groszy”. Fot Cz. Datka,

^
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Z
„Polonji" na przełaj

znaczeni pp. sędziowie do mierzenia czasu, za- I Sportowy, uh Kilińskiego 23, śi O. Z L. A. 
bio ą wzigl. postarają się o sz-toppery. j lub redakcja sportowa „Polonji”, ul. Sobies-

Dziś ostatni dzień zgłoszeń: Katov ice, Dom | kiego 11.

KRWAWE ZAJŚCIE W
Trzy osoby ranne

Już tylko dwa dni dzielą nas od niedzielne-

*0 biegu na przełaj „Polonji”, który odbędzie 
ę punktua'nie o godz 1% w Katowicach w 

Muchowfcu, obok lotniska katowickiego. Zgło­
szenia napływają nadal i należy się spodziewać 
rekordowego udziału zawcaników. Gdy tylko 
oogoda dopisze, bieg będzie nielada wydarze­
niem siportowem. Szczególnie starannie przy­
gotowuje się do biegu znany biegacc śląski, 
Orłowski z „Pogoni” katowcrJej, który dwu­
krotnie zrzędu zdobył piękny kryształowy pu- 
bar wędrowny „Polonji” Draż nagrodę prze­
chodnią prezesa Wojciecha Korfantego dla nai- 
Jepszego ślązaka. Ufundowano również szereg 
innych nagród, jak dla pierwszego Sokoła na­
groda p Smoczyka z Katowic; dla pierwszego 
junjora dyr. Chmielewskiego; dla pierwszego 
ze Stów. Młodzieży Polskiej _ nagroda redakcji 
sportowej 4 wiele innych, które od piątku bę­
dzie można oglądać w oknie wystawowem od­
działu miejskiego „Polonji’ przy ul. Marjac- 
kiej w Katowicach.

Bieg dostępny jest dla wszystkich i ma 
głównie za zadanie propagowanie sportu lekko­
atletycznego. Z tego też względu rok rocznie 
w biegu bierze udział pokaźna ilość zawodni­
ków. Niejednokrotnie już ustalono pod tym 
względem rekordy. Bieg odbędzie się w 3 ka- 
tegorjach: scnjorów na 5 km, iunjorów prze­
szłe 2 km, old boy’ôw koło 2 km. W dwr 
pierwszych kategorjach zawodnicy od 1—10 
otrzymują żetony.

Zbiórka zawodników o godz. 10 rano w 
Muchowcu, w restauracji „Zamek Leśny— pły­
walnia”. Tam odbędzie się rozdanie numerów 
»Tarłowych, badanie lekarskie i rozdanie na­
gród.

Sklad komisji sędziowskiej, wyznaczony 
yrzez Śl. O. Z. L. A., który podobnie jak w la­
rach ubiegłych, objął organizację biegu,_ jest 
następujący: kierownik biegu:. p. Olszówka,
sędzia główny: p. inż. Wierzbicki starter: p. 
Anders, mierzący czas: pp. Depta Ludwik, Je­
lonek, Krajczyl Łuczkiewicz, Stawiński, Szy­
dło, Węglarczyk, Banaszak, sędziowie: pp.
Depta Franciszek, Fedorowicz, Kałamaja, Kry- 
czek, Minkowski Müller, Potoczek, Wawrzyn, 
Wojtulewicz, Winkler, sekretarze: pp. dr. Ba- 
łowski, Mikoszek i Kojek, gospodarze: pp. Ku­
rek Jeziorowski.

Zbiórka pp. sędziów punktualnie o godz. 
9,50 rano przy dworcu w Katowicach, skąa na­
stąpi odjazd samochodem do Muchowca. Wy-

Z sali sądowej w Katowicach
• Na ławie .oskarżonych Sądu Ckręge >vc- 

go w Katów.caen- zasiedli we czwartek b. 
urzędnicy magistratu m. Mysłowic, Jan 
Goj, Kami Hofman i Karol Urbanek z My­
słowic, którym akt oskarżenia zarzucał, że 
w 1928 roku dopuścili się sprzeniewierzeń 
na szkodę magistratu. Pozatem aktem 0- 
skarżenia był również objęty Paweł Bożek, 
który jednak w międzyczasie zmarł i dla­
tego sprawa przeciwko niemu została u- 
morzona. Osk. Goj był kierownikiem kasy, 
reszta zaś oskarżonych pracowała tam w 
charakterze urzędników. Sprzeniewierzyli 
oni rożne kwoty, wpłącane do kasy z ty­
tułu spłacanych weksli. Sprawa wyszła 
jednak na jaw, wobec czego oskarżeni zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności są­
dowej. Sąd po rozprawie skazał Goja na 
rok więzienia, a ponieważ dotychczas .nie 
był karany, zawiesił mu wykonanie kary 
na 3 lata.

Pozatem zasiadł na ławie oskarżonych 
Franciszek Sosna z Miedźnej, pcw. 
Pszczyński, oskarżony o uduszenie nowo­
rodka. Oskarżony utrzymywał bliższe sto­
sunki z niejaką S., wygrażając się jej, że 
jeżeli urodzi się dziecko, to wtenczas za­
morduje swą przyjaciółkę, wzgl. dziecko. 
Po przyjściu na świat dziecka, udusił je. 
Rozprawa została odroczona, celem prze­
słuchania świadków, podanych przez o- 
skarżonych. Następna rozprawa odbędzie 
się dnia 17 maja br. (s)

24 fbm. miało miejsce, w Klimontowie krwa­
we zajście pomiędzy Bolesławem Kuźniakiem 
i Tadeuszem Szlosarem z jednej, a Michałem 
”faseokim z d.ugiej strony, na tle nieporozu­
mień osobistych.

Kuźniak i Szlosar na ulicy pobili dotkliwie 
Piaseckiego, poczem zbiegli. Gdy rannego oj­
ca ujrzał syn Piaseckiego Stanisław, posta-no-

Włascicielka domu niej. Klara Sz., zam. w 
Rudzie, w pow. Świiętochłowickim, popadła w 
wielkie trudności finansowe, to też w końcu nie 
była w stanie płacić regularnie swoich podat­
ków. Urząd Skarbowy w Wielkich Hajdukach 
zajął wooec tego czynsz wszystkich lokatorów 
domu, którzy przekazywać winni byli go do od­
nośnej Kasy. Lokatorzy w ilości 10-ciu rodzin 
sprzeciwili się iednak zarządzeniu Urzedr Skar­
bowego i płacili w dalszym ciągu czynsz na 
ręce właścicielki domu.

Sprawa oparła się wkońcu o Sąd Grodzki

Przy ulicy Kilińskiego w Sosnowcu rozbiła 
swój obóz banda cyganów, która zimą od kilku 
iat już rezyduje w Sosnowcu. Ponieważ człon­
kowie bandy nocami urządzali tajemnicze wy­
cieczki, poinformowana o tem policja, postano­
wiła zbadać tajemnicę obozu cygańskiego i w 
tym celu w nocy na 23 bm. obóz cygański 
otoczony został kordonem policji, która prze­
prowadziła szczegółową rewizję. Zatrzymano 
•kilkunastu cyganów, których jednak po prze­
słuchaniu zwolniono.

Zgon ofiary napadu pijanych 
opryszków

,W nocy na 17 bm. jacyś osobnicy na­
padli na ul. Niedurnego w Bielszowicach 
na Karola Wajdę, zam. w Bielszowicach, 
przy ul. Niedurnego 21. Napadnięty został 
pobity do tego stopria, iż musiał się udać 
do szpitala w Nowym Bytomiu.

W czasie przeprowadzonych przez po­
licję dochodzeń stwierdzono, iż sprawcami 
napadu byli: Wiktor Bartodzień, Bielszo- 
wice, Czarnoleska 22 i Alojzy Roszczyk, 
Bielszo wice, ul. Niedurnego 12. Obaj znaj­
dowali się wówczas w stanie pijanym i 
napadli na Wajdę bez powodu.

Jak nam obecnie donoszą, pobity Waj­
da zmarł w dniu 25 bm. w szpitalu w No­
wym Bytomiu, wskutek odniesionych ran 
w czasie napadu.

Sensacyjny proces kupców 
czeladzkich

Czeladź oczekuje nielada sensacja, ponieważ 
w najbliższych dniach odbędzie się proces 
dwuch miejscowych kupców, z których jeden 
skarży drugiego o zniesławienie. Właściciel 
sklepu p. Stanisław R. byl ci ionkitm 1 omisji 
szacunki ivej podatków przy Urzędzie Skarbo­
wym, to też od jego opinji w znarznej mierze 
zależała wysokość wymierzonego podatku. Po-

araoBBi

wił się zemścić i w -tym icełu uzbrojony w nóż, 
po-szedl szukać prześladowców. Traf chciał, że 
wkrótce spotkał na ulicy Kuźniaka, którego 
porznął nożem, zadając mu kil.ia ciężkich ran 
w bok, łopatkę oraz okolicę oka. Rannego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpvtaia, a Sta­
nisława Piaseckiego aresztowano, przekazując 
go władzom 6ądowym.

w Rudzie, który skazał wszystkich opornych 
lokatorów po 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu.

Zasądzeni odwołali się jednak od wyroku, 
wobec czego sprawa oparła się w czwartek o 
Sąd Okręgowy w Chorzowie. Po przesłucha­
niu świadków sąd zatwierdził wyrok pierwszej 
instancji co do 5-ciu oskarżonych, zaś pozosta­
łych sąd uwolnił od winy [ Ka-y. Część oska.- 
żonych sąd uwolnił dlatego, ponieważ nie mogli 
odprowadzać do Urzędu Skarbowego czynszu, 
bowiem byli bezrobotni.

Cp z trzema nałalwaira rewolwerami
Nocna obława w Sosnowcu

Aresztowany został tylko cygan Adam Go- 
man, przy którym znaleziono 3 naładowane re­
wolwery, na posiadanie których oczywiście nie 
posiadał zezwolenia,

Goman nie potrafił wytłumaczyć się do ja­
kiego ceiu służy mu broń, wzbraniając się rów­
nież przyznać, gdzie, łub w jaki sposób, nabył 
ją. Broń uległa konfiskacie, a aresztowanego 
cygana przekazano' do dyspozycji władz admi- 
“istracyjnych.

nieważ szereg kupców czul się pokrzywdzony 
wysoKir.i, ich zdan'em, podatkiem, jeden z nich 
skierował przeciwko niemi* skargę do wyż­
szych władz skarbowych, w której nazwa! go 
konumistą 1 zarzucił mu stronniczość w opinio­
waniu. Kupca R. naskutek tego wycofane z 
komisji i wtedy skierował on skargę do władz 
o zniesławienie. Proces zapowiada się sensa­
cyjnie.

Nalepki na 3 Maja
Dla uświetnienia Święta Nar-o-diowt-ęo 3-g;o 

Maja, wydało Towarzystwo Czytelń Ludo­
wych odpowiednie i a-rtystj ezki-e wykonane 
nalepki iłumina-cyjne i chorągiewki.

Domrnnjącą częścią nalepki jest emblemat 
z orłem na czerwonem polu. Nad emblema­
tem napis “Dat Nanodo'wy 3 Maja“, a pod 
embtamiatam goaro T.C.L. i cen-a.

Nalepki 3 Maja nabyć można w biurze i 
Księga-bi T.C.L. w Kato wicach, ul. Francu­
ska 12. Dom Oświatowy, we wszystkich bi- 
bljotelkach i czytelniach T.C.L., oraz polskich 
księgarniach i składach papieru. Cena 10 gr. 
za sztukę.

Ponieważ pojawiają się ton-e nalepki wy­
dawnictw prywatnych, które nie mają nic 
■vspólnego z akcją oświatową, apelujemy do 
społeczeństwa, -mstytucyj i orgajkacyj, by 
kupowały nalepki T.C.L., z których dochód 
przezna-czenj jest na cele oświatowe na Ślą- 

1 skiu, czyli na biblioteki publiczne T. C. L.

Lokatorzy, Wą me płacili czpu
temu, komu należy

l posiedzenia zarządu „VoMnindu“
Odrzucenie wniosków opozycji

Jak juz aor.osiliśmy w ostatnim nu­
merze odbyło się dnia 24 bm.. posiedze­
nie zarządu „Volksbundu“ w Katowi­
cach, na którem omawiano sprawę osta­
tecznego ustalenia terminu następnego 
obwodowego zjazdu delegatów związku. 
Przeciwko dalszemu odroczeniu terminu 
zjazdu glosowali wyłącznie tylno dwaj 
przedstawiciele partji młodonieumeckiej, 
podczas gdy większość glosowała za od­
roczeniem zebrania do chwili uspokojenia 
się nastrojów w łonie „Volksbundu“. To 
też definitywny termin zebrania tego nie 
został ostatecznie ustalony przez zarząd.

W dalszym ciągu zarząd zastanawiał 
się nad wnioskiem predstawicieli „Zrze­
szenia niemieckiego“ w sprawie wyklu­
czenia z „VolHbmdu“ trzech członków

partii młoóoniemieckiej: Reichlinga, Joscft- 
kiego i DrZymaili, .kttóryeh posądza się o 
systematyczne szkodzenie organizacji. 
Drży,maili ponadto zarzuca się, że nie 
jest z prZtoiM»iian!a Niemcem. Decyzję w 
tej sprawie odroczono do następnego 
posiedzenia zarządu celem dostarczenia 
wystarczającego materjału dowodowego.

Wreszcie zarząd odrzucił wniosek 
partjj mlodonlemieckiej o wy kluczenie ze 
związku członków straży porządkowej, 
którzy na ostatniem zebraniu obwodo- 
wem „Volksbundu“ w Katowicach przy­
czynili się zachowaniem swem do roz­
bicia zebrania. Posiedzenie zarządu za­
kończyło się o godz. 20,30.

W czasie obrad zarządu „Volksbundu“ 
©koło godz. 18-teJ zjawiło sie w biurach

związku p»zy ul. Młv isklej kilku mło­
dych ludzi, którzy kategorycznie doma­
gali się -dopuszczenia do kierownika biu­
ra Wałdena, prawej ręki posła Ulitza. 
Ponieważ w tym właśnie czasie biura 
były zamknięte, a równocześnie odby­
wało się p-csipdzeme zarządu „Volksbun- 
du“, dwuch członków zarządu udało się 
na ku rytą rz, zapytując się Przybyszów o 
ich życzenie. W odpowiedzi na to jeden 
z nich miał oświadczyć, że ludzie ci przy­
szli „porachować się z Waidenem". Po 
pewr.ym czasie grupka tych ludzi opuści­
ła lokale „Volksbundu“. Przypuszczalnie 
chodzi tu o ludzi z opozycji młodonie- 
nrieckiej, którzy w ten sposób ch-cieli 
wywrzeć woły w na tok obrad zebrania 
zarządu J rolK.sbundu“. (vb)

Seofc,
Łsfooda i Łfouut

A KONCERT SYMFONICZNY.
Towainzyistwo Muzyczne w Katowi'ûucJi. 

pracujące wydatnie na polu krzewienia kultu--' 
ry muzycznej ut&ą-djfci w środę, d-nia 1 maj», 
br. VI Koncert Symfoniczny. Ggo««ia prog-r«,- 
mowa totja seizioimf ko-n-ce-rjowego, pr-ova-dzo- 
me®o pod kieiriu-rfrłam dyr. Faustyna K-ulczyc- -- 
kiego uwzględnia d-zieła iia-jceliiíejszych kotji- 
pozytorów. Również w programie VI końce-, 
itu zanaj-diują się takie, nazwiska, jak J. S. Bach 
Koncert na klawesyn (wykonawczyni p. Mar­
garita Trombinii-Kazsäro), o-raz Koncert skrzyp­
cowy Beethovena (wykonawca p. J. Cetoe-r). 
Jako dyrygent wystąpi dr. Zyigmamł Lato- 
szewrki, dyrektor poznańskiej tpetry. Po-; 
wyższy koncert odbędzie się w sali Teatru 
Falskiego w Katowicach.

WIELKA IREWJA Z WARSZAWY W TEATRZE 
„RARYTAS".

Codziennie diwa .priedst-wie id-z. o eodiz’ni« T.1Ä t 
9,15 wieczorem. W miedaieile t -święte trzy jxraedstawia- 
mjia io godz. 5-ed papci., 7J5 i 9,15 wieczor-ro. '

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH.

SOBOTA: g. 20 ..Dz'mglî,', premiera 
ŚRODA : g. 20 „Koncert Konser. Muz.",
CZWARTEK: g. 20 „Dżungla".
PIĄTEK: g. 15,30 „HaMr";
g. 19,45 „Sluty P<-.-:rnskie“, urocz, przed®!.

REPLRTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­
WINCJI.

TARNOWSKIE GÓRY: piątek, dnia 26 b. m. o godz. 
19,45 „Sluty Panieńskie". - 1

CHORZÓW: niedziela, 28 b. m. o godz. 20 „Ołi-
mlodzony Adolar".

KNURÓW: wtorek, 30 b. m. o godz. 20 „Śluby Pa­
nieńskie".

CIESZYN: pontedzilalelk, dnia 28 bm, o godz. 20-teł 
„Odmłodzony A-doiar".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Zuzu". Casino: „Tajemnica 

matei Sh-Hey". Colosseum: „Pieśń słońca“. Palace:
„Ja w dzii-eń, ty <w mocy". Ria]to: „Wiktor czy Wikto­
ria“. Union: „-Pieśń nocy“. Dębina: „Cariofca” i „Uli­
ca“. Atlanti« (Zawodzie): „Wlosen-ia parada“ w roli 
®!ówne! Framcis^ita Oaall. ,

MYSŁOWICE. Union: „Cdrka gen. -’ankratowa“.
Helios: Tygrys morde-rca".

SIEMIANOWICE. Apollo: od 20 bm. „Wiktor czy 
Wiktoria“. Kameralne: „Chopin — piewca wolności“.

CHORZÛW L jipo'lo: „M‘- obce wiediz;e6 kim je­
steś“ 1 „Ja mam -lempei aiment1 Colosseum: ,,C®l-owiefe 
bez -twarzy“ fi „Na®i chłopcy m-iryuarze“.

RLDA. Apollo: „Miody las“ fi doda-tek.
CHROP; CZ.0W. Metropolis: .Kwiaciaika z Fiale-

řg“ fi „Rounęo- i Jnl-tia",... . ........
MIKOŁÓW. Adria: od 21 brt. .Prizeei R^rdecW.

obi ońca Częstochowy“.
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Col<vssenmiÓ„C8!fck gsńerala 

Pankratowa“ 1 „Dziewczę z gór". ;
NOWA WIES. Europi : „Jej królewska .rość"- i „Dcc 

Kichot”.
SZARLEJ. Aralio: „Noc cudów" oraz tygi dníš,

Rlalto: „Na dnie oceanu" S „Spełnione marzcn'a“
RADZIONKÓW. Apollo: „Królewski kochanek" I „W 

niewoli dżungli".
TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: ,-M.ody iasM. Rial- 

to: „Bolero" : ..Bus-ter Keatom“.
RYBNIK. Pałac: „Sztandar sroincścl!". Apollo:

„Dizi-eiwiczęła w mmdurkaidi". Helios: „Lot w- ciemno­
ści“ 4 „Siatański cowboi".

WODZISŁAW. Słońce: od 20. IV. do 22. IV. „Eski­
mo“ fi tygodnik, a o-d 26. IV. do 29. IV. .Dzielny chło­
piec" i dodatki

KOPALNIA EMA. Helios: „Skrzydlate fatum“ i ty­
godnik.

Ł.NURÓW. Śląskie: „Mole marzenie to ty" oraz 
„Flip fi Flap jako iwrogwwie malżeństwa-

CZERWIONKA. Apollo: „Tu iząds' tonvjr“ S „Bu- 
nza o orzasku"

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Piątek, po cenach (popularnych — świetna komedia 

muzyczna w 4-ch aktach p. t. „Księżn.czka na drabi­
nie" z pp. Golaisze-wska 1 Balcercafciem w rolach głów­
nych.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC, tagłęble: „A. B. C. miłości". Pała­

ce: „Żyd Suess".
BĘDZIN. Apollo: „Ahaswer". Nowości: „hstecj

zbiegiem“. Światowid: „Swtał należy do oiehie".
DĄBROWA, całka: „Tarzan nieustraszony". Ars{ 

„Malowana zasłona".

Sprzfiiiawal portrety...
Przed Sądem Okręgowym w Chorzowie od­

była się w czwartek rozprawa odwoławcza nie­
jakiego Edwarda Zyguły, zam. w Wielkich-Haj­
dukach, któremu akt oskarżenia zarzucał oszu­
stwo.

Z wiosną ub. r. Zyguła odwiedzał poszcze­
gólne osoby na terenie miasta Chorzowa, ofia­
rując kupno portretów min. Piłsudskiego. Za 
każdy obraz Zyguła żąda' 2 złote, przyęzem ze­
brane stąd hindus"; miały być przeznaczone 
na rzecz Związku Powstańców Śląskich. Zy­
guła został przytrzymany przez policję i spra­
wa skierowana do sądu.

Na odbytej przed Sądem Grodzkim w Cho - 
rzowie rozprawie oskarżony został uwolniony 
od winy i kary. Ponieważ oskarżyciel publicz­
ny wniósł apelację od wyroku, sprawa rozpa­
trywana była w czwartek przez Sad Okrçgo y 
w Chorzowie.

Na rozprawie przesłuchano kilku świadków, 
którzy obciążyli swem, zeznaniami osk. Zygułę. 
Okazało się mianowicie, iż portrety, sprzeda­
wane przez oskarżonego, były zjpełnie bez- 
wauościowe, gdy tymczasem sprzedawał on je 
po 2 zł. za sztukę.

Sąd zasadził oskarżonego na 8 miesięcy 
więzienia,

6^4752
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lak na Wyspach Sołowieckich
Niezwykłe stosunki w wapiennikach Siegreich a w Będzinie

postacie roootników, młodych prawie 
dzieci i starszych na trawach, których 
praca i ciężkie borykanie się z losem, 
wyryły już niezatarte piętno,

Jeden z robotników pochyla się i ki­
lofem podważa ogromny kamień, nad wy­
dobyciem którego męczy się, już dawno. 
W krzyżu trzeszcza mu kości od wysiłku, 
nabrzmiewają żyły na skroniach. Wresz­
cie kamień urwał się, a robotnik tracąc 
podstawę przewrócił sie i po znacznej po­
chyłości stoczył sie w dół.

Z trudem podnosi się, prostując swe u* 
męczcne członki. Smutny to widok, przy­
pominający pracę w katorgach.

65 groszy za trzy tygodnie
niową pracę akordową w kamieniołomach 
otrzymał... 65 groszy.

Uśmiecham się z niedowierzaniem, jed­
nak roooinik poważnie potwierdza to.

— Z chwilą, gdy prasa zaczęła pisać 
o naszej niedoli i na miejsce przybył in­
spektor pracy, w warunkach naszych na­
stąpiła pewna b. zresztą mała poprawa — 
mówi robotnik. Pracodawca obecnie roz­
począł udzielanie nam urlopów, o których 

nip* wnlrrn hvfn nawet mówić.

Po dawnemu

Ciężka praca w kamieniołomach.

Za przewiezieÉ posagu żony w.,, ternie
Sąd w Bytomiu skazał żyda częstoch jyskiegc na rok więzienia 

i 20 tysięcy ma^ok grzywny

Zakłady Siegreicha są dowodem, że w 
Zagłębiu, dla przeciążonego pracą in­
spektora pracy, potrzebny jest do pomo­
cy asystent, wprowadzenie którego zapo­
wiedział główny inspektor pracy Kiott.

Kontrolowałby na miejscu wszystkie 
zakłady pracy i badał warunki pracy, o- 
raz skargi robotników. W-k.

Kryzys i bezrobocie, a z tern ogromna 
tfOdaż rąk do pracy, stwarzają świetne 
warunki do wyzysku "obotaków, co nie­
stety u nas zdarza się coraz częściej. Lu­
dzie, którzy miesiącami, a nawet latami 
daremnie szukają zarobku, podejmują ka- 
äda ofiarowana im pracę, nie pytając o 
warunki Szczęśliwi są tylko, gdy pra­
cują.

Do jednych z niewielu zakładów prze­
mysłowych w Zagłębiu Dąbr., gdzie cięż­
kie warunki, a prżytem niesłychanie ni­
skie wynagrodzenie, czynią robotnikom 
życie wprost nieznośnem, należą wapien- 
-tiki i kamieniołomy Siegreicha w Będzi­
nie przy id. Sielecfdej.

16 godzin na dobę
" Przed kilku tygodniami, robotnicy nie 
Inogąc dłużej znieść okropnych warunków 
w jakich pracuję, za pośrednictwem 
związKU skierowali skargę do władz, za­
lać sie na swój los.

Skarga ta i przeprowadzona na miejscu 
Inspekcja, odsłoniła dopiero obraz praw­
dziwego piekła w jakiem znajdują sie nie­
szczęśliwi ci ludzie.

Ciężka akordowa praca po 10, 12, a na- 
'wet 16 godzin na dobę, częstokroć bez od­
poczynku niedzielnego, w duszącym dy- 
tnle i niezdrowych oparach palonego 
wapna, prawieże zupełny brak urlopów, a 
przytem nedzne, groszowe zarobki, nie 
pozwalające na lepsze odżywienie, można 
porównać chyba tylko z warunkami pracy 
Ipa wyspach sołowieckich.

W piekle
Przed kilku dniami wysłannik nasz 

Zwiedził zakłady Siegreicha i rozmawia­
jąc z robotnikami ua miejscu, zbadał opi­
sane poniżej warunki pracy. — W bezpo- 
'średniem sąsiedztwie starego cmentarza 
żydowskiego, wśród nagich skał i domów 
mieszkalnych widać wysokie piece wa­
pienników, i których gęste kłęby szartr 
Żółtego, gryzącego dymu, pełzają nisko 
nad ziemią, przesłaniając dalszy widok. 
Z ulicy Sieleckiej, otwartą bramą wcho­
dzimy w obręb zakłaaów i zasłaniając 
przezornie hustką oczy, wśród suchego 
pyłu wapiennego spotykamy pierwszych 
robotników.

Pracują przy wkładaniu kamienia do 
pieca. Jest to praca ciężka, bo pył wa­
pienny w napół wygaszonym tylko pie­
cu. wciska sie do nosa i pluć, nie pozwa­
lając oddychać. Pracują napół nadzy i co 
pewien czas zmieniają się. Jeden nie wy­
trzymałby diuno w piecu.

A jak zarabiają?...

23 grosze od tony
— Pracujemy^ na akord — objaśnia 

innie zapytany robotnik — jak prawie 
wszyscy robotnicy w zakładach; w któ­
rych obecnie zatrudnionych jest 61 ludzi. 
Z liczby tej tylko dwuch „szczęśliwców“ 
ma wynagrodzeni dniówkowe — stróż i 
iurman.

Podstawa płac jest tutaj tona wypro­
dukowanego wapna.

Robotnicy, którzy układają kamień w 
piecu po wypaleniu otrzymują 23 grosze 
cd tony wapna. Mogą zarobić 3—4 zł. na 
dzień, jeżeli pracują od świtu do nocy.

Do pracy tej, w której zamiast powie­
trzem, oddycha się wapnem, trzeoa żelaz­
nego zdrowia, które po kilku latach nie­
szczęśliwy robotnik traci bezpowrotnie.

Na piecu
Po długim, drewnianym pomoście 

wchodzimy nad piec, gdzie oanuje nie­
znośne wprost gorąco. Rozpalone skle­
pienie z ogniotrwałej cegły, wśród które­
go widać szereg żelaznych, buchających 
kłębami iskier i żaru, palenisk, parzy obu­
te stopy.

Przebierając nogami jak niedźwiedź na 
rozpalonej blasze, zatykamy usta, ksztu- 
sząc się dymem i gazem. Nie mogę nie* 
tylko mówić, lecz nawet oddychać, to też 
po kilku minutach uciekam na zewnątrz 1 
tutaj dopiero nawiązuję rozmowę z pala­
czami.

— Jak panowie mogą tu wytrzymać — 
zwracam się ido czarnego zakurzonego 
robotnika.

Zapytany uśmiecha się snlutnie, od­
powiadając mi pytaniem. ,/i co mam ro-
bić"? . Jf

— Wiem, że przy takiej pracy me dłu­
go „pociągną", lecz nie mam innego wy'r 
ścia.. On i koledzy jego otrzymuia po 21 
groszy od tony wapna, przytem, żeby piec 
nie wygasł, zmuszeni są pracować rów­
nież i w niedziele.

W kami^nitiłnmgęh
Długim, podziurawionym dziedzińcem

kieruję się w stronę pobliskich kamienio­
łomów. Wszędzie spotykaj,, gazy, dym 
i pył wapienny, oraz zgarbione, półnagie 
postacie ciężko pracujących robotników, 
obficie zroszonych potem.

Po kilku minutach uciążliwego wspi­
nania się w górę, stajemy nad zrebem na­
giej skały. Nisko, wśród żółtych wyro­
bisk gliny i kamienia, widać pojedyńcze

Kobiety w aąży muszą się starać o usu­
nięcie każdego zaparcia stolca prz*a używa­
nie oiatuiraitoeti wody gorzkiej Francfezka-Jó- 
zefa. — Zalecana przez lekarzy.

W tych dniach, jak już donosiliśmy, 
niemieccy urzędnicy celni na przejściu 
granicznem pod Łagiewnikami, na Śląsku, 
przytrzymali żyda częstochowskiego i oby­
watela polskiego, zamieszkałego od dłuż­
szego czasu w Altonie, w Niemczech, Ber­
ka Najmanna, przy którym podczas do­
kładnej rewizji znaleziono ukryte w... ter­
mosie w walucie niemieckiej, amerykań­
skiej i meksykańskiej 12 tysięcy marek.

W trybie przyśpieszonym, Berek Naj- 
mann stanął w ub. wtorek przed sądem 
w Bytomiu, oskarżony o usiłowane prze­
kroczenie obowiązujących w Niemczech 
przepisów dewizowych.

Oskarżony, zalewając się łzami, pťzy-

W ciągu u'b. tygodma wyjechał rzeź- 
nfk Konrad Hulboń z Wlk. Paniów, pow. 
Pszczyńskiego, na Śląsk Opolski celem 
zainkasowania większej gotówki za do­
starczono wapno. Przez kilka dni nie by­
ło nic słychać o Hulbohie, aż wreszcie 
policja niemiecka zawiadomiła rodzinę, 
żo Ma cmentarzu św. Andrzeja w Zabrzu 
znaleziono wiszące na jednym z krzyżów 
zwłoki Hulbonia, który podobne miał po­
pełnić samobójstw^

znał się do winy, tłumacząc się, że uczy­
nił to z wielkiej miłości do żony swej, 
którą „kocha nad życie“, "tona jego, z któ­
rą pobrał się z początkiem ubiegłego ro­
ku, zwróciła się przed niedawnym czasem 
do niego z prośbą, by wobec niemożno­
ści uzyskania dla niej prawa wjazdu na 
teren Rzeszy niemieckiej, przyjechał do 
Częstochowy i przywiózł ze sobą wszyst­
kie pieniądze, stanowiące jej posag. Berek 
Najman natychmiast spakował manatki i 
wyjechał do Bytomia, a następnie zamie­
rzał tramwajem przejechać przez punkt 
graniczny pod Łagiewnikami. Na granicy 
N. podobno odpowiedział w dosyć aro­
gancki sposób urzędników * celnemu, że

W związku z tem wyjechali we Wlk. 
Sobotę do Zabrza znajomi i krewni Hul­
bonia na pogrzeb, m. in. również szwa- 
giei Zmarłego, Maksymilian Kctzeczsk 
z W. Paniów, którego policja niemiecka 
aresztowała podczas pogrzebu na pod­
stawie doniesienia przyrodniego brata je­
go, Franciszka Kołoczka, oskarżającego 
go o uprawianie przemytu. W zw ązku 
z tem informują, że wspomniany Roło- 
czek miał namówić niejakiego W. z Pa-

TRILYSIN
TRI ŁYSIN doprowadza włosom składniki 
niezbędne dla ich normalnego rozwoju.
Dlatego TRILYSIN pomógł już tysiącom, 

a pomoże teraz i Tobie!

Fatality stan «róg kolo Mmoiowa
Na terenie miasta Mikołowa, znajduje 

się cały szereg dróg, których stan pozo­
stawia bardzo wiele do życzenia. 
W szczególności chodzi w tym wypadku 
o arogi, znajdujące się tuż obok miasta, 
jak ul. Polna, droga, prowadząca do osie­
dla Gniotek, i in Jakkolwiek obowiąze* 
utrzymania tych dróg ciąży na magistra­
cie, to ten od szeregu lat nie proeprowa.- 
d>za tam prawieże żadnych reparaoyj. 
Z tych też powodów drogi te są w bar­
dzo złym stanie, co w szczególność daj« 
się odczuwać w jesieni, wzgl. na wiosnę, 
w czasie wielkich opadów. W tym czasie 
większa część mieszkających tam obywa­
teli rezygnuje wogóle z pójścia do miasta, 
a w wypadkach koniecznej potrzeby wy­
najmuje sobie specjalnie furmankę, by do­
stać się do śródmieścia.

Ooywatele, .mieszkający na peryferjach 
miasta, ptacą tesáme podatki, co miesz­
kańcy śródmieścia, to też powinni korzy­
stać z tych samych udogodnień, co ci 
ostatni. Magistrat powinien przeto abso­
lutnie poprawić stan tych wszystkich dróg, 
co zresztą udałoby mu się bardzo łatwo, 
mając do tego odpowiednią ilość sil robo­
czych.

Za paserstwo
Przed Sąde.n Grodzkim w Chorzowie odbyła 

się w czwartek rozprawa przeciw Teodorowi 
Mikołajewskiemu, zam w Wielkich Hajdukach, 
który zasiadł na ławie oskarżonych pod zarzu­
tem nabycia większej ilości wyrobów szklanych, 
pochodzących z kradzieży. Mikołajewski stał 
w porozumieniu z zasądzonymi już na dłuższe 
kary więzienia: Karolem Wróblem i jego
wsp jlnikieri. Tyszardem Waliczką z Wielkich 
Hajduków, którzy włamali się do składu kupca 
Miliosa w Wielkich Hajdukach i skradli wiele 
towarów.

Na rozprawie sąd przesłuchał kilku świad­
ków, poczem zasądził osk. Mikołajewskiego na 
6 miesięcy więzienia i 100 zł. grzywny.

„nie posiada więcej, jak 10 marek“. Przy 
gruntownej jednak rewizji osobistej oka­
zało się, że N. ukrył w termosie między 
ściankami butelki w papierach i zlocie 
około 12 tysięcy marek. Najmanna oczy­
wiście natychmiast aresztowano i osaćzo- 
r)o V' więzieniu.

Sąd po przesłuchaniu Świadków ska­
zał pechowego Berka na rok więzienia i 
20 tys. marek grzywny, a w razie niemoż­
ności ściągnięcia tej kwoty na dalsze 200 
dni więzienia. Pozatem sąd zarządził kon­
fiskatę 12.000 marek, które N. w tak po­
mysłowy sposób zamierzał przewieźć 
przez granicę do Polski. Po odcierpieniu 
surowej kary N. odstawiony będzie do 
granicy polskiej bez prawa ponownego 
powrotu do Niemiec.

mu zapłacić 15 zł.
Podobno sekcja zwłok śp. H. miała 

wykazać, że H. z,marł wskutek otrucia 1 
dopiero. po śmierci został powieszony. 
Władze niemieckie winny tę tajemniczą 
sprawę vvy:aśn;ć, ternbardz'ej, że na ten 
temat kraża również inne ciekawe wer­
sje

Pozatem jednak pozostało wszystko Po 
dawnemu. Opuszczając kamieniołomy 
myślę, że nad zakładami Siegreicha po­
trzebna jest więcej jak gdzieindziej kon­
trola. Przy tak ciężkiej i wyczerpujące, 
pracy konieczne jest ścisłe przestrzeganie 
8-godzinnego dnia pracy, oczywiście i wy­
nagrodzenia umożliwiającego ludziom 
znośną egzystencje.

Jednego z najbliżej stojących pytam 
się, ile też otrzymują za pracę w kamie­
niołomach. Zrezygnowany macha ręką, 
mówiąc: 50 groszy od tony grubego ka­
mienia, a 40 greszy od drobnego.

W sumie zarobki wahają się mocno, i 
wynoszą 30, 40, a już w najlepszym razie 
50 zł. miesięcznie. Trzeba pracować po 
10 godzin dziennie, żeby zarobić 2 zł.

Jeden z robotników, starszy już, ma­
jący rodzinę na utrzymaniu, za 3 tygod-

Zwłoki Jego znaleziono wiszące na krzyżu na cmentarzu św. Andrzeja
niów do zademincjowania Hulbonia 
przed władzami niemieckierai, za co miał
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Siedmiu skazanych
w procesie o napad na stację w Gierałtowicach

Rozprawa przeciwko 10 polskim na­
rodowym socjalistom (N. S. P. R.), oskar­
żonym o krwawy napad rabunkowy na 
stację kolejową w Gierałtowicach w pow. 
Rybnicki rr.. toczyła się w czwartek przed 
Sądem Okręgowym w Rybniku przy ol- 
Ibrzymiem zainteresowaniu. Sala rozpraw 
była przepełniona. Wśród publiczności 
znajdowało się - widu b. zwoIermiKÓw 
rozwiąż me-, Narodowo " Socjalistycznej 
Partji Robotniczej, którzy na rozprawę 
przybyli nawet z Wilna, Łodzi i Kato­
wic.

Krótko przed godziną 9 kilku posterun­
kowych policji wprowadziło na salę roz­
praw 10 oskarżonych, a mianowicie: 
Bronisława Tłoczka, Ryszarda Szołtj ska, 
Leona Kujawskiego, Alojzego Skrzypczy­
ka, Wilhelma Paralusa, Wiktora Pawla­
sa, Alfreda Plocha, Jana Popia, Józefa 
Grałłę i Jana Masonia. Jeden z bezpo­
średnich sprawców bandyck;ego napadu, 
Starlsław Domagała, dowiedziawszy się, 
że policja jest ma jego tropie, zbiegł i do­
tychczas ukrywa się. Dlatego też proces 
przeciwko memu został wyłączony, a 
rozprawa odbędzie się po aresztowaniu 
uciekiniera. Najprawdopodobniej Doma­
gała ukrywa się w Niemczech,

Rozprawa sl* zaczyna
Kilka minut po godz. 9 wchodzi na sa­

lę rozpraw trybunał, w osobach przewo­
dniczącego s. Stodo'aka i wolantów sę­
dziów Nodzyńskiego i Kałuży. Akt oskar­
żenia popiera prokurator S. O. Hansel. 
Ławę obrońców zajęli adwokaci dr. Ko­
wal i dr. Tomaszewski z Katowic. Sen­
sację wywołało pojawienie się w sali 
rozpraw adwokata Koz'elsk.ego z Sos­
nowca, który jak wiadomo pył założy­
cielem narodowych socjalistów, poczerń 
został przez osk. Grałłę wykluczony z tej 
organizacji. Obecnie zgłosił się on jako 
obrońca oskarżonych.

Przewodniczący odczytał akt oskar­
żenia, który zawiera szczegóły śledztwa. 
Zarzuca on osk. Domagało 1 Tłoczkowi 
udział w napadzie rabunkowym a poza- 
tem Tłoczkowi zamordowanie kolejarza 
Jana Pawlasa. Reszcie oskarżonych za­
rzuca się współudział w napadzie i mor­
derstwie rabunkowem.

Zez.iania oskarżonych
Skolei przystąpiono do przesłuchu*«, 

nia oskarżonych. Tłoczek robi wrażenie 
człowieka zupełnie złamanego i zeznaje 
głosem płaczliwym, a na wspom; enie o 
morderstwie wybucha głośnym płaczem. 
Przedstawia się on w swych zeznaniach 
jako ofiara Domagały 1 Gralły. lest to 
jeszcze miody chłopak, dosyć przystoj­
ny. Zeznaje on, że przyjeżdżając na Gór­
ny Śląsk mc nie wiedział o planie napa­
du na stację kolejową, a Domagała ścią­
gnął go pod pozorem otrzymania pracj. 
Nie należał do żadnej organizacji poli­
tycznej. Chciał jeszcze w ostatniej chwili 
wycofać się z udziału w napadzie, jednak 
wówczas zagroził mu Domagała śmier­
cią, a nawet przyłoży! mu do giowy re­
wolwer. W aalszym ciągu swych zeznań 
stwierdza Tłoczek, że w chwili, gdy wy­
jeżdżał do Gierałtowic, był zupełnie nie­
przytomny i nie zdaje sobie sprawy z te­
go, że zamordował człowieka. Po doko­
naniu czynu wybiegł z oudynku stacyj. 
nego na peron, krzycząc głośno: „Zabi­
łem człowieka“. W czasie pobytu na Ślą­
sku mieszkał u Gratty. Osk. Tłoczek za­
pewnia, że był narzędziem przywódców 
partji i obecnie stale przed oczyma stoi 
mu zabity .kolejarz i to jest dla niego naj­
straszniejsze.

Drugi oskarżony Szołtysek, był jako 
kolejarz zatrudniony na stacji w Orzcgo- 
wie. Był członkiem narodowych socjali­
stów. Robi Włażenie człowieka tępego i 
mało orjentującego się. Na ptyanie prze­
wodniczącego odpowiada nielogicznie 
Obciąża Grałłę, a jako głównego inicjato­
ra napadu przedstawia osk. Skrzypczyka, 
■który go wciągnął do tej sprawy, Szoł­
tysek zgodził się na odebranie od rabu­
siów pieniędzy j odniesienie ich do Pa­
wlasa, gdyż koniecznie potrzebował pie­
niędzy na leczenie się z choroby płuc i 
% reumatyzmu. Na dwa dni przed napa­
dem oskarżony był świadkiem, jak 
Skrzypczyk odbierał od osk, Pawlasa 
przysięgę, która brzmiała, że Pawlas nic 
nie zdradzi, a na wypadek zdrady zosta­
nie ukarany śmiercią.

Kolejarz członkiem bandy
Następny oskarżony, Skrzypczyk, pra­

cował iako kolejarz na stacji w Gierałto­
wicach. .Znał dokładnie panujące .na tej 
stacji stosunki. Przyzynaje, że przenoco­

wał Domagałłę, twierdząc, że robił to na 
polecenie Grałły. Pozatem przyznaje, że 
wiedział o zamiarze dokonania napadu 
na stację, nie doniósł jednak o tern poli­
cji, gdyż wiązała go przysięga. Obciąża 
osk. Grałłę. jednak co do niektórych mo­
mentów zmienia swe zeznania, złożone 
w śledztwie. Skrzypczyk jest człowie­
kiem rozgarniętym i był mężem zaufania 
osk. Grałły.

„Wódz“ opowiada, jak to było...
Osk. Palarus, Pawlas, Ploch, Popia i 

Jan Mason do sprawy nic nowego nie 
wnoszą twieidząc, że w napad zostali 
wmieszani i o niezem nie wiedzieli, Sta­
rają się oni ochraniać Grałłę, którego ze­
znania wzbudziły wielkie zainteresowa­
nie.

„Wódz" Gratta stara się w swych 
zeznaniach przedstawić się jako bohater, 
co jedna* mu się nie udaje, gdyż jest to 
człowiek mało inteligentny i próżny. W 
dluższem przemówieniu uwypukla on 
swe rzekome zasługi, położone około 
rozwoju N. S. P. R. Z zeznań jego wy­
nika, że wiedział o organizowanym przez 
Domagałę i towarzyszy napadzie, a co 
więcej udzielił sprawcom pomocy, gdyż 
przydzielił im samochód. Nie chce on je­
dnak przyjąć za to żadnej odpowiedzial­
ności. Żali się, jakoby po śmierci śp. mm. 
Pierackiego został aresztowany pod za­
rzutem zamordowania ministra. Osk, 
Grałła wspomina o trudnościach finanso­
wych, z któremi walczył w partji i wten­
czas wyszła na jaw jakaś tajemnicza 
osobistość, dr. chemji z Łodzi, którego 
nazwiska Grałła nie zdradza, zasłaniając 
sie niepamięcią. Ten właśnie doktor miał 
zbierać pieniądze wśról społeczeństwa 
na partję, a wtenczas Domagała mu po­
wiedział, że przyjedzle na Śląsk i o pie­
niądze się postara.

Przewodniczący: Od kogo wyszedł 
pomysł zdobycia Pieniędzy w drodze ra­
bunku.

Grałła: Nie odemnie. Nie wiem od 
kogo.

PrZew.: Przecież oskarżony konfero­
wał w sprawie napadu z Szołtyskiem?

Grałła: Owszem była o tern mowa i 
tam prawdopodobnie powstała ta myśl. 
Nie miałem jednak pieniędzy i nie by’em 
cudotwórcą. Pewno, źe tam powstał plan 
Gierałtowic.

Przew.: Cóż Pan na to powiedział?
Grałła: Spoczątku wykluczyłem tę

myśl. Dopiero później Domagała powie­
dział mi, że on osobiście ofiaruje się dla 
partii i przyjedzie na Śląsk, sam porozu­
mie się i sam zobaczy teren.

Przew.: Kto miał zająć się opracowa­
niem planu napadu?

Grałła: Domagała.
PrZew.: No dobrze, ale ktoś. musiał 

mu pomóc, bo on tutaj był przecież obcy.
Gratta: Ja w szczegóły nie wchodzi­

łem.
PrZew.: Dlaczego oskarżony oopuścil 

do tej zbrodni?
Grałła: Musiałbym długo o tern mó­

wić. Potrzebowałem pieniędzy.
Przew.: Wysyłając KuiawskRgo wie­

dział pan przecież, że naraża go na karę.
Grałła: Ja wiedziałem, ale on prze­

cież na to się zgodził.
Przew.: Czy oskarżony zdaje sobie 

sprawę, że ra niego pada moralna odpo­
wiedzialność za zbrodnię?

Grałła: Owszem, ja czytałem akt o- 
skarżenia. SzKoda, że niema Domagały, 
któryby przecież powiedział, że ja nie 
organizowałem napadu. Nie potrzebowa­
łem nic zatwierdzać, bc przecież Doma­
gała się ofiarował sam to ziobic. Nie 
zdawałem sobie zresztą z tego sprawy. 
Były dnie, źe chodziłem jak obłąkany i o 
żadnym trupie nie myślałem. Jestem wy­
czerpany obecnie.

W dalszym ciągu oskarżony Grałła 
stara się jaknajbardziej obciążyć Doma­
gaj. którego niema i jaknajwięcej obcią­
żyć Tloczyka. Następnie przystąpił sąd
do przesłuchiwania świadków^-,--------- '*

.. ..

i Wyrok
OKofo godz. 21 sąd ogłosił wyroić, 

mocą którego skazani zostali : Tłoczek 
na 2 lata i 4.lata, łączny wyrok 4 i pół 
toku więzienia, Szołtysek na 2 lata z 
zaliczeniem aresztu śledczego, Kujaw­
ski na jeden rok, Skrzypczyk półtora 
roku, Palarus jeden rok, Pawlas jeden 
rok i Grałła 2 lata więzienia. Reszta 
tj. Ploch, Popel i Masoń zostali uwol­
nieni.

Sąd przyjął jakb okoliczności łago­
dzące, przyznanie się wszystkich do 
wiry, działanie ich pod wpływem po­
litycznym oraz niski poziom inteli­
gencji itp.

W rezolucji wskazano również, że wybrany 
rabin nie zna zupełnie języka polskiego w sło­
wie i piśmie.

Argument ten jest, zdaje się, najważniej­
szy, bo według pogłosek wybrany rabin ma 
być poddany egzaminowi ze znajomości języka 
polskiego.

Z jakiego powodu targnął się na życie 
Drymlik, nie zdołano jednak ustalić.

Ostr? strzelanie w Panewniku
Dyrekcja Policii w Katowicach podaje do 

publiczne, wiadomości, że w okresie od 6-go 
maja dio 15-go s erpnJa 1935 r. z przerwą w 
niedziele i święta, oraz w ceerwou z przerwą 
od 17-go do 23-go odbędą się na strzelnicy 
w Panewniku ostre strzelania wojskowe, a to 
każdego dnia od godz. 6-tej do 15-tej. — Do­
ste 1 do rejonu, zagrożonego strzelnicy pędzi© 
zai. knięty w dmie strzelać od godz. 5-łed do 
15-tej.

Illllllllll[||||lllllllllllllf

OilUZU
się tylko

Rabin, Rt(ťy nie zna, jeżyka,
poddany ma być egzaminowi

Repertuar Kinoteatrów «.».v,« |
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
ZUZU I

Józefina Baker
KINO CASINO 

Poprzeczna 17/19
TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY
W głównej roli: Shlriey Tempie

KINO COLOSSEUM 
3 Mała 7

PIEŚŃ SŁOŃCA
Lauri voipî, Liliane Diełz

KINO PALACE
Mieleckiego

JA W DZIEŃ, TY W NOCY
Käte de Nage, Fernand Grawey

KINO RIALTO
św Jana 24

WIKTOR, CZY WIKTOR JA 
Herman Thimlg, Renata Müller

KINO UNION
3 Mała 25

PIEŚŃ NOCY
JAN KIEPURA, Magda Schneider

KINO DĘBINA
Dąb

1) CARIOCA — Dolores del Rio
2) ULICA — Silvia Słdney

Kino .JIELJOS“ 
Szopienice

Jak onegdaj donosiliśmy, rada gminy wy­
znaniowej żydowskiej w Dąbrowie, wybrała ra­
binem Borucha Epsztajna, co wywołało gwał­
towny sprzeuv większości społeczeństwa ży­
dowskiego. Wybór dokonany został przy tem 
nieformalnie. Wobec tego zwołano wiec, na 
którym uchwalono rezolucję, domagającą się 
od władz unieważnienia wyboru oraz rozwiąza­
nia gminy.

Echa sanobojslwa na stacji 
w Wielkich Hajdukach

Jak już o tem donosiliśmy, w dniu 24 brr., 
nad ranem na stacji kolejowej w Wielkich Haj­
dukach, rzucił się pod koia nadjeżdżającego 
pociągu osobowego nieznany bliżej osobnik. 
Ciało samobójcy zostało strasznie zmasakro­
wane i desperat poniósł śmierć na miejscu.' Po­
nieważ pzy zabitym nie znaleziono żadnych 
dokumentów, nie zdołano stwierdzić jego na­
zwiska.

Dopitid obecnie po przeprowadzonych przez 
policję dochodzeniach okazaro się, :ż zabitym
jest 26-letni Jozet Orymlik, Kawaler, zam. 
w Katowicach-Zawodziu przy ul. t rałcowskńj 
nr. 5.

Jicanika Śląska
— WYPADEK NA KOPALNI. W podzie-

rąiaeih kopalni węgla „Wolfgang Wawel“ W! 
Rudtzfe, w pow. Świętocnwwłckam, wydarzy! 
się w środę nieszczęśliwy wypadek Na jed- 
nem z filarów pracował rębacz Wtoekn Xauf- 
ler, który w pewnej chwili przygnieciony zo­
stał przez wóz kopalniany. Ma on złamane 
prawe po-dudo. Kauf'er jest ojcem dwojga 
dzieci. W stanie ciężKim przewieziono go do 
lecznicy Spółki Brackiej w Bleiszowlcach.

— SZCZEPIENIE PRZECIWBLONIC7F 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH. Urząd gminny w 
Świętochłowicach zawiadamia że tegoroczni 
szczepienia przeciwbtonicze odoędą się 27 
kwietnia hr. o godz. 4-tej popol. w hali gim­
nastycznej, zaś dla dzielnicy Zgoda również 
w sobotę, 27. 4. br. o godz. l-szej w .Porad­
ni da Matek i Dzieci“ na Ugodzie, plac Krem. 
skfego 8. Szczepieniom podle«;Ją przedt- 
wiszyisitkiem dzieci po ukończonym pierwszym 
roku życia do 7 roku życia. Szczepienia są 
bezpłatne.

— PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE W 
LUBLIŃCU. W drug święto odegrana zosia- 
ła w Lublińcu w sali „Strzelnicy“ .piękna i 
wesoła komedja w 3 aktach p. t. „Wesele 
Fon® a“ Sztukę odegrały członkinie Oddziału 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeń­
skiej.^ Wystawienie tej szuk cieszyło się w 
Lublińcu powodzeniem. Amatorki 1 amatorzy 
dołożyli -wszelkich starań, a występy ch da­
rzono hucz remi i miemilknącemi oklaskami

— CIĘŻKI WYBRYK BADACZY PISMA 
SW. W PIEKARACH WIELKICH. Niejaki Mi- 
cha Pita®, mieszkaniec W. Piekar, członek sek­
ty „badaczy pisma św.“ dopuścił się tńężkh-

wybryki w ten sposób, że w pierwszym 
dniu świąt oleił dom swego teścia, zaś w dru­
gie święto naprawia; płot, używając do tego 
młotka.. Czynności te P. wykonywał w chwili 
gdy wierni powracali z kościoła. Koło domo­
stwa P. zebrał się tłum ludzi, wyrażając swe 
oburzenie z tego powodu. (Zo)

— WYBRYK. W nocy na wtorek nieznani 
do tej pory osobnicy wrzucili cegłę do pokoju 
sypialnego ks. prób. Pawelczyka we wsi Go­
styń, w pow Pszczyńskim. Sprawców niepo- 
czytaanego wybryku poszukuje policja.

— KARCZEMNA BÓJKA. W Jednej z so. 
spód w. Podlesiu, w pow. Pszczyńskim, zaba­
wiało się kilka młodych ludzi. Po spoèyc'U 
większej ilości alkoholu, goście posprzeczali 
się i wkrótce doszło do rękoczynów. W czasie 
zajścia został ciężko ranny Herman Weissi, 
zam. w Kostuohnle, w pow. Psz-ozyóskim. 
Ranny ma pęt«miętą czaszkę. Przewieziono go 
do zakładu św. Józefa w Mikołowie

— SKRADZIONY SZTANDAR. Żarząc hu­
ty „Pokój w Nowym Bytomiu, w pow. Swię- 
Tochîowickin doniósł policji, iż nieznani do 
tej pory osobnicy włamali się do zabudowań 
hutniczych, skąd Sr,radli sztandar o barwach 
nar „dowyďi polskich.

fyùÇMM

(Radiową
SOBOTA, 27 KWIETNIA 1938 R.

Katowice. 6,30 Audycja poranna (W-wa). 7,59 Wska­
zówki praktyczne. 8.00—8,05 Audycja dla szkół (v,'-wa).
12.05 Muzyka ludowa. 12,50 Chwilka dla kobiet. 13,0$
Koncert solistów -v wyk. Very Neumark — fort. i Emm; 
SzuŁrańskiel — sopr. 13,45 Nasz handel Morski 13,50 
Wiadomości bieżące. 13,55—14,00 Życie »rtj styczne ( 
kulturalne Śląska. 14,45 Koncert dla dzieci. 15,45 Utwo­
ry na skrzypce w -wyk. Józefa Chasyda 16,10 Koncert 
MandolMstów „Hejnał“ 16,45 ,yPIęć wieków muzyki 
kameralne!“. 17,00 „Kresowe miasteczka, iNjetwież“- 
17,10 Najwowszt naprania na iplytach. 17,50 „O walce z 
rdzą“. 16,00 „Wesoła rewjetka dla dzieci“. 18,30 
Skrzynka Oioci Heli dla dzieci. 16,45 Koncert Chóru 
Adama. 19,15 „Święto lasu". 19,25 Lokalne wjaromośct 
sportowe. 19,30 Wiaoomości sportowe. 19,35 „24 prelu­
dia Claude Deümssy'ego“ — wykonawca: Bolesław
Woytowdco — fortep. (W-wa). 19,50 Felieton aktualni. 
20,00 Wesoła audyoja. „Rapsodia lwowska". 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 „Jak pracujemy * żyjemy w Pol­
sce“. 21,00 Koncert symfoniczny. 22,00 Koncert reklamo­
wy. 22,15 „Poezja a muzyka". 22,30 „Kukułka Wileń­
ska". 23,05—21.00 Muzyka lekka i taneczna.

1 arecawc ('539,3 ni) 6,30 Audycie poranne. 12,35 
Koncert z płyt. 13,05 Koncert solistów. 14,45 Koncert dla 
dzieci. 15,30 Recytacje. 15,45 Utwoiy ma sktzypce. 16,10 
Koncert mandoilimistów ze Lwowa. 16,45 Koncert kame­
ralny 17,10 Najnowsze nastania na płytach. 16,00 „We­
soła rewjetka dla dzieci“ ze Lwowa. 18,15 Płyty 20,(V 
Wesoła audycja ze Lwowa. 21,30 „Las w muzyce“. 
Koncert ork. symf, P. R. 22,15 „Poezja a muzyka“.
23.05 Muzyka lekka 1 taneczna.

Kraków (293,5 m) 6,30 Transm. z Warsz. 12.05 Kon­
cert utworów Pr. Liszta (płyty). 12,50 Transm. z War­
szawy. 14,35 ‘ïansm'ï’Sje z Warsz., Lwowa I Wilna. 
17,1® Natoowsz« nezranila na płytach. 17,50 Transit z 
Warsz. i Lwowa. 18,45 Płyty. 19,30—22,00 Transmisje z 
Warsz. d Lwowa. 22,15 Transmisje z Warsz. i Wilna.

Łódź (224 m) 6,30 Transm, z WaTsz. 12,03 Transmi­
sje z Warsz. 14,00 Piosenki z filmów dźwiękowych 
(płyty). 15,45 Transmisje z Warsz., Lwowa i Wilna 
18 45 1 19,15 Płyty. 19,30 Transmisje z Warsz. i Lwowa. 
22,15 Y-ramsm. z Warsz. i Wilna.

Poznań (345.6 m) 6,30 Aud. poranne z Warsz. 13,05 
Muzyka fortepianowa. 12,50 Transm- z Warsz. 14,00 
Płyty. 15.45 Transmisje z Warszawy. Lwowa I Wilna. 
18.45 Muzyka lekka, płyty. 19.30 Transm. z Warsz. 
22,15 Transm. z Warsz, i Wcina. 23,05 Muzyka tanecz­
na z płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315,8 m) godz. 6,35, 12 00, 16.00. ?P,lf.
Mediolan (368,6 m) godz. 11,30, 17.05, 20,45.
Praga (470.2 m) godz. 1.1.00. 15.55. 16.00, 20.00.
Wiedeń (!>06.b m) gooz 11.30, 15.15, 19.4Í, 22 '0
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, :7.50, 20.30.
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MORWOWYCH
12—15 sur kofeiny t. f. taką ilość, która 
wystarczyłaby na pozbawienie życia kilku 
ludzi, kto dba o serce i nerwy, winien pić 
bezkofeinową ? całkowicie nieszkodliwą

podrażnia często najmniejsza dawka kofeiny. Nadmierne 
używanie kofeiny może też wywrzeć bardzo szkodliwe ( 
skutki u ludzi zdrowych. 1 Jcg kawy ziarnistej zawiera I

KAWĘ HAC
Sport

Jędrzeju iska i Hoppman 
zdobyli mistrzostwo Włoch

W finałowych rozgrywkach w grze mie­
szanej para polsko- aus tr al ijsk a Jędrzejowska
— Hoppmain pokonała parę angielską Deaimian
— Hughes w stosunku 6:4 1:6 6:4. Jest to 
bardzo wiolki sukces Jędrzejowskiej.

W finale gry pojedynczej pań Sperling x>- 
konała pogromczynię Aussen — Valerio w 
stosunku 6:4 6:1.

„Rach“ — ŁKS. w Łodzi
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 

Lodei mecz piłkarski o mistrzostwo ligi po­
między „Ruchem“ a ŁKS. Mecz powyższy za­
powiada się niezwykle sensacyjnie ze względu 
na wspaniałą formę Ślązaków, któ-zy porsśsno 
początku sezonu, znajdują się w szczytowej 
formie. Najlepiej zresztą mogą śwfcidozyć o

formie „Ruchu" lego zwycięstwa, uzyskane 
zarówno w grach ligowych, jak również i me­
czach tow arzyskich, j ak i a drużyna ta dotych­
czas rozegrała.

Spotkanie to odbędzie się o godz. 16,15.

Kronika sportowa
_ Naczelnictwo „Sokola*? Okręgu Cho­

rzowskiego urządza 28 bm. o godz. 9 rano w 
Chorzowie na sali gimnastycznej, Instytutu 
Kształcenia Handlowego, ćwiczenia gimna­
styczne na przyrządach.

— „Bieg Narodowy" w Katowicach, odbę­
dzie się w dniu 3 Maja ze startem na boisku 
Ośrodka WF. Ponadto odbędą się zawody 
lekkoatletyczne, których izczegóły podamy.

— KS. „06“ Mysłowice urządza w dniu 3 
maj? „Pierwszy krok bokserski“. Początek o 
godz. 15 w sali gimnastycznej w szkole po­
wszechnej.

— Pogoń (Katowice) — K°szarawa (Ży- 
wiecj 4:4 (4:1). Pogoń katowicka gościła w 

i drugie święto w Żywcu i odniosła b. ładny 
* sukces, zdobywając sobie ogólne uznanie za

piękną grę. BraimK, zdobyli dla Pogoni': Po- ■ 
śpiech 2, Mendecki i GawWetk po 1. Dla żyw- I 
czart: Bianek 4. Sędzia p. Szweda z Bielska, 
b. dobry.

— 106 sędziów piłkarskich zgłosiły po 
szczególne „OKSy“ do prowadzeń - meczów 
ligowych.

— Sowieccy bokserzy, według doniesień 
prasy moskiewskiej, jeszcze w tym roku mają 
rozegrać dwa mecze w Poznaniu ł na Śląsku.

— Znany tenisista polski, Stolarow w cią­
gu maja przyoędzie na Śląsk i będzie prowa­
dzili tremngi, poświęcając baczną uwagę na 
młodsze talenty.

— Wittman, Tarfowskî I Bratek, bronić bę­
dą bairw Polski na meczu tenisowym z Wę­
grami, który odbędzie się na kortach Pogoni 
katowickiej w dniach 14—16 maja.

— Pik. Piasecki lansowany jest na prezesa 
Okręgowego Związku La w n-T enisowego.

— Amerykańską reprezentacja Da iskupo- 
wa, rozegra pierwszy mecz przeciwko Chinom 
w składzie następującym- Shields, Grant —

gra pojedyncza, Maco, Budge — gra podwój­
na.

— Najlepszy napastnik Węgier — SarosŁ 
według prasy francuskiej ma przejść do FC 
Sociaux (Francja).

— Czeski Związek Piłkarski zestawił już 
dwa próbne teamy piłkarskie, które podcią- 
gmięte zostaną w kondycji, celem jaknajiep- 
szego przygotowania się do meczu piłkarskie­
go Niemcy — Czechosłowacja, który odbędzie 
się w Dreźnie w maju.

— -adoumcgua, 'rekordzista świata w bie­
gach średnich, zamierza w roku bieżącym 
przyjechać do Polski i stoczyć pojedynek z 
pogromcą Nurmiego — Petkiewioza. Nie na­
leży się łudzić, by nastąpiło to zbyt szybko, 
bo takich zamiarów miał Ladumegua już wiele.

— Sędziów?« piłkarscy Czernecki I Leibler
ze Śląska, otrzymali odznaki honorowe PKS

— KS. „Śląsk“ Świętochłowice, rozegrał 
w ub środę na nowem, własnem boisku mecz 
treningowy z KS. Gzami 'Ghropaczów) wy­
grywając w stosunku 4:1.

Królewsko Kocha Bazowi Iow. Ahe.
Rada Nadzorcza Iow. Akc. „Krótewuster 

Huckiej Gazowni“ zaprasza œmiiejszem P. T. 
Akcjonarju&zy na
XV ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE.
które odbędzie się dnia 21 maja 1935 r. o go- 
tzinie 17 w biurze Gazowni, w Ohorzowóe I, 
ul. Cmentarna 23.

Do glosowania uprawnieni są P. T. Akcjo- 
na.jusze, którzy najpóźniej na tydzień przed 
terminem «gromadzenia — zatem dnia 13 ma­
ja 1935 r.
a) złożą spis numerów akcji uzasadniających 

prawo glosowania w banku „Oberschlesu 
sehe Discontobank“ T. A., w Chorzowa© I, 
ul. Sobieskiego nr. 1, lub w Berliner Han­
delsgesellschaft w Berlinie, Behrenstras- 
se 32,33,

b) zdeponują w jednym z powyższych uan- 
ków akcje względnie pośw iadcz enia zdepo­
nowania tych akcji w Bankn Polskim, tub 
u notariusza aż do końca Walnego Zgro­
madzenia. _

Poi zadek dzienny
1) Przedłożenie sprawozdania ora;z Mains,ii 

i rachunku strat i zysKĆw za XV rok go­
spodarczy 1934.

2) Zatwierdzanie bilansu, udzielenie aosołuti - 
mjum Zarządowi i Radzie Nadzorczej, oraz 
powzięcie uchwały odnośnie pokrycia straty.

3) Zmiana §§ 23 i 24 statutu.
4) Wybór do Rady Nac zr/rczej.
5) Obniżenie kapitału akcyjnego z fcwoitj zł 

600.000.—na zł. 540.000.—.
6) Różne.

Chorzów, dnia 9 kwietnia 1935 r.
Rada Nadzorcza: (—) Brahl.

Km® ^Hp©ggofti Liiorzów I
Dziś i dni następne:
Gustaw Fröhlich, Liann Haid, Szokę Szakali, 
Adala Sjndwork w przemiłej operetce filmo­
wej p. LNIE CHCĘ WIEDZIEĆ KIM JESTEŚ

W wersji niemieckiej.
Jako drugi film: Wesoła komedia rewjowa

JA MAM TEMPERAMENT 
Marion Davles, Brug Crosby

Dnia 24 bm. popoiudnita zmarł członek naszego Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Wo j. Śląskiego Kolega inżynier w wieku lat 58.

ś. i®. Wilfiimr Mf€Biizzi®iai€®wsl€i
W Zmarłym tracimy zasłużonego i ogólnie cvzanawanego Kolegę, oraz dziel­

nego fachowca.
Gześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 kwietnia br. o gode. 15,30 w Nowym 

Bytomiu, Huta Pokój, brama nr. 4.
POLSKIE STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIE­

GO, KATOWICE.

KAMIEŃ NAZRBMY 
ZÀGRAIA ŻYCIU ZĘBÓW

PASTA DO ZĘBÓW I ELIKSIR

VADEMECUM
NISZCZĄ KAMIEŃ NAZEBNY

Kino Colossemw Wolności 48

Od dziś! Paweł Richter, Fryderyk Rasp w iil-
mi© krymimafcio-sensacj.niym p. t

Czlowiett Ucz iwarzy
Film austriacki w wersji niemieckiej.

II. — • Świetna komedja filmowa pod tytułem:

Nasi chłopcy marynarze
W roli głównej: James Cagney.

kwalifikowane rakoodperne, 
sadzonki i jadalne ma

do sprzedania
DWÓR CZARNY LAS 
poczta Woźniki,pow. Lubliniec 
Ceny przystępne

Magistrat miasta Rybnika ogłasza publiczny

przetarg
ofertowy na wykonanie robót ślusarskich w nowej 
szkole powszechnej w Rybniku.

Termin y noszenia ofert w kopertach zamkniętych, 
złożonych w tut. Magistracie, ' skrzynka preełargo wa, 
upływa we wtorek, dnia 30 kwietnia 1935 r. godz, 10.30. 
Do oferty należy dołączyć kwit tut. Kasy Miejskiej na 
złożone wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej su- • 
my. Weksli ni© przyjmuje się.

Blankiety kosztorysowa nabyć można w Miejskim 
Urzędzie Budowlanym, pokój nr. 30, za opłatą 5 zł. 
Go do dalszych szczegółów patrz skrzynka ogłoszeń 
w Magistracie. _____

Magistrat miasta Rybnika ogłasza publiczny

przetarg
ofertowy na wykonanie robót okładzinowych i posadz­
kowych w nowej szkołę powszechnej w Rybniku.

Termin wnoszenia ofert w kopertach zamKniętych» 
złożonych w tut. Magistracie, skrzynka przetargowa, 
upływa we wtorek, dma 30 kwietnia 1935 r. o godz. 10.

Do oferty naieży dołączyć kwa tut. Głównej Kasy 
Miejskiej -na złożone wadjum w wysokości 5 proc. 
oferowanej sumy. Weksli ni© przyjmuje się.

Blankiety kosztorysowe nabyć można w Miejski*« 
Urzędzie Budowlanym, pokój nr 30, za opłatą 5 zł. 
Go do dalszych szczegółów, patrz skrzynka ogłoszeń 
w Magistracie.

WIFRNA służąca poszukiwana 
od zaraz. E. Gamoń, Dąb, Cho­
rzowska 156 od godz. 16—22.

1865 d

GÓRNOŚLĄSKĄ fabryka wy­
robów metalowych poszukuje 
t liłodego mistrza blacharskiego 
e ukończoną szkołą techniczną, 
doświadczeniami w fabrykacji 
naczyń kuchennych, zastaw 
stołowych e niklu i aluminium 
oraz pieców kąpielowych. Po­
danie z własnoręcznie napisa­
nym życiorysem, odpisami 
świadectw i p< daniem referen­
cji naieży skierować do admi­
nistracji „Polon»“ pod nr. 646.

SZUKAM panienki od zaraz do 
biura i skladu, znającej języki 
polski i niemiecki, oraz pisanie 
na maszynie. Oferty do „Polo­
nii" pod nr. 1864 d.

Sprzede*
SAMOCHÓD otwarty pięcio­
osobowy ..Ufał 50?“ w zupeł­
ni© dobrym stanie, bardzo tanio 
do sprzedania. Informacje u 
portiera huty „Silesia“ Ryb­
nik - Paruszowiec, tel. er. 123.

KILKA PIANIN i fortepianów 
zagranicznych mano używanych 
z długoletnią gwarancją od zł. 
700, sprzeda B. SOMMERFELD 
Katowice, Kościuszki 16. Tele­
fon 348-98. 647

FISHARMONIUM zagraniczne 
„„Fners ter“ za 250 zł. do sp-rze 
dania, ul. Marsz. Piłsudskiego 
55, mieisizk. 5. 1863 d

WSPANIAŁY perski dywan 
7.10 X 4.30, oraz elektryczny 
fortepian, okazyjnie sprzedam. 
Kraków, Anny 2, mieszk. 6. 
_________________________624

PERSKI dywan (Tebris) 2X3 
i 2 mostki (Boehara) okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia do 
„roionji“ pod „P“. 625

SKŁAD trumien do wynajęcia. 
Oferty „Polonia“ Chorzów pod 
„Trumny“.

Aóme

STRZELECKIE mundury, czap­
ki, pasy, dystynkcje najtaniej: 
Censor, Kraków, Szewska 18. 
Żądać cenników. 645

MAGISTRAT M. LUBLIŃCA
ogłasza niniejsze,m przetarg pu­
bliczny z terminem składam* 
ofert do dnia 7 maja 1935 r. 
na wykonanie: a) planu pomia­
rowego i wysokościowego mia­
sta Lublińca w podziale© 
1:2500, według staniu obecnego 
z matrycą cgóinego obszaru o 
w elkości około 1000 ha. dla 
celów urbanistycznych, b) ogól 
nego pła-rrn zabudowania mia­
sta (plan urbanistyczny) z 
wszelkiemi dot. szczegółami i 
cbjaśriiemam wzgl. sprawozda­
niem teehiucznem, c) ogólnego 
projeptu swoi kanalizacyjnej 
w podziaice 1:2500 opracowa­
nego na podstawie planu urba­
nistycznego z uwzględn eniem 
możliwości i sposobu wykona­
nia oczyszczalni, d) szczegóło­

wego planu technicznego za­
budowania w podziaice 1:1000. 
Wszelkie prace w urny być wy­
konane zgodnie z przepisami 
roziporz. Min. Rob. Publ. z dni-a 
23 kwietnia 1930 t. (Dz. U. nr. 
41 póz. 362) i będą pozatem 
■podlegać kontrol. Urzędu Woj. 
Śląsk ego. Magistrat zastrzega 
sobie prawo dowolnego wybo­
ru tak oferenta, jak również 
poszczególnych prac wymie­
nionych pod a) dc d) bez ja­

kiegokolwiek zobowiązania 
względem oferenta. Frzj-ięcie 
prac nastąpi po zatw erdzeudu 
przez władze nadzorcze. O 
bliższe informacje można się 
zgłosić w godzinach urzędo­
wych w miejskim biurze bu­
dowlanym, — pokój nr. 4. 
(—) Skop. burmistrz, 642

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZTĘ 
ZE.3,-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5.-

OGŁOSZENIA ZWYKł.t PO 25 G SLZA 1 WHERSZ MILIMETROWY PRZY 10 S7PÂI-E/ 1° »1-- U WIERSZ M ILI METR? JEDNO*
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALTOWYM UKŁADZI-E.OGŁOSZEN1A KA 1.1 OSTATNIEJ STPO 
NIE O 20%,KOLOROWE O 50%,DRQ2ŁI.OGŁOSZENIA DROBNE 20OR.SŁOWO
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Pięć pytań niemieckich
i treść odpowiedzi włoskiej

Włosi o konferencji rzymskiej
Rzym, 25. 4. Tel. wi

Bozdźwieiii między Lavaient i Litwinowem
Sprawa pogłosek o rzekomym sojuszu polsko-niemieckim

nia w Europie poza zobowiązaniem, iokaineń- 
skiem. Na drugie pytanie Rzeszy, rząd wioski 
po uprzedmiem poiroi/Uimieniu się z Londynem 
i Paryżem oświadczył, że pakt konsultacji an- 
gielsko-francusko-włoski przestanie działać z 
chwilą, gdy wszystkie państwa zaintcrosuwa- 
ne, a więc i Niemcy wezmą udział w Konwen­
cji ogólnej o niemieszaniu się. Na trzecie pyta­
nie Włochy odpowiedziały, że zawarcie po­
szczególnych umów gwarantujących zastoso­
wanie zasad konwencji o niemieszani t się, acz­
kolwiek bardzo pożądane i zalecam pozosta­
wione będą iiobrowolnej decyzji każdego z 
państw. Na czwarte pytanie rząd wioski odpo­
wiedział przypomnieniem protokulu Łancusso- 
włoskiego, który przewiduje, że państwa, sy­
gnatariusze konwencji zobowiązują się nie 
wzniecać, ani też nie popierać akcji czy pio- 
pagandy, mającej na celu naruszenie siią inte­
gralności terytorialnej Jub też istniejącego 
ustroju politycznego lub społecznego jednego 
z państw kontrahentów. Na piąte pytanie W‘o- 
chy przypomniały mechanizm i istotę Ligi Na­
rodów według brzmienia ustalonego w pakcie 
Ligi Narodów.

Rzesza Niemiecka — pisze dalej korespon­
dent — uznała za zadawalające odpowiedz1 na 
trzy pierwsze pytania. Podniosła natomiast za­
strzeżenia co do dwuch ostatnich odpowiedzi. 
Zastrzeżenia te sformułował ambasador Rze­
szy w Rzymie, Hassel, który zapytał, czy n. p. 
odwołanie się rządu austrjackiego o pomoc 
wojskową do innego mocarstwa, będzie 
sprzeczne z zasadą niemk z mi? się.

go, w którym udział wezmą wszyscy sąsie- 
dzi Ausłrji, a także Polska i Rumuuja, jako 
państwa snkcesyjn monarchji austro-węgier- 
skiej. Termin rozesłania zaproszeń me został 
jeszcze ustalony, jednakże jest już rzeczą po­
stanowioną, że zaproszenie otrzymają wszyst­
kie zainteresowane państwa. Przeniesienie kon­
ferencji z Rzymu do Florencji nie jest wogóle 
brane pod «wage

Paryż, 25. 4. (PAT)
Rzymski korespondent Havasa, omawmjąc 

przygotowania do konferencji naddunajskiej w 
Rzymie oraz sprawy, jakie mają być na niej 
poruszane, powraca do zastrzeżeń, wysunię­
tych przez Rzeszę Niemiecką w spia.vie kon­
wencji ogólnej o niemieszaniu się do .spraw in­
nego państwa. Zdaniem korespondenta, pyta­
nia rządu niemieckiego w tej sprawie były r.ie- 
Bcfcładnit podane przez prasę.

Brzmiały one w rzeczywistości, jak nastę­
puje:

1) Niemcy domagają się odpowiedzi, dla-

Bczmowy z Úvalem
Paryż, 25, 4. Tei. wł.
M nister spraw zagranicznych Laval przy­

jął dziś posła jugosłow;ańskiego w Paryżu, 
Snaiagkovicza i posła tureckiego, F a ad Beja. 
jak z kół politycznych donoszą, przedmiotem 
rozmów była kwestja dozbrojenia Austrji, Wę­
gier i Bułgarji, oraz sprawy związane z przy­
gotowaną konferencją państw naddunajskicli.

Francja reaguje
Paiwż. 25. 4. (PAT)
Rząd francuski wydał komunikat następu­

jący: Wobec coraz częstszego naruszania przez 
obce statki powietrzne dla przelotów terenów 
ma północno-wschodniej granicy, rząd wydał 
wszelkie zrrządzenia, które uznano za po­
trzebne.

Ministrowie kandydują
Paryt, 25. 4. (PŚT)
Wobec zbliżających się wyborów do rad 

miejskich, „Paris Soir“ zauważa, że o odno­
wienie mandatów do rad miejskich starać się 
będzie 8-miu ministrów, mianowicie Flandin, 
Herrioł, Laval, Marohandeau, Renier, Mandel 
i. inni, oraz 172 senatorów i 313 deputowanych.

30-godzłnny tydzień pracy
Warszawa, 25. 4. Tel. wł.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Administra­

cyjnej Międzynarodowego Biura Pracy w Ge­
newie, uczestniczyli po raz pierwszy przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych i Rosji Sowiec­
kiej. Deiegai robotników ze Stanów Zjedno­
czonych wyrazi! zdziwienie, że w Genewie dy­
skutuje się jeszcze nad 40-godzmnym tygod­
niem pracy, podczas gdy robotnicy amerykań­
scy walczą obecnie 1 30-godzl my tydzień pra­
cy- Sprawa międzynarodowej konwencji, doty­
czącej wprowadzenia 40-godzinnegc tygodnia 
jpracy, rozpatrywana będzie na nasięimej sesii 
m ędz/narooc-wej konferencji pracy, która roz­
pocznie się w dniu 4 czerwca br.

Kombatanci francuscy w Londynie
Londyn, 25. 4. Tel. wł.
500 b. kombatantów francuskich przybyło 

do Londynu w charakteize gości kombatantów 
angielskich, zrzeszonych w British Legion. 
Kombatanci francuscy złożyli w czwartek rano 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza na 
White Hall

Bójki z Niemcami
Praga, 25. 4. Tel. wł.
W miejscowości Novosedly w póhiocno-za- 

diodmch Czechach doszlc do poważnych siaić 
między Niemcami należącymi _ do nacjonali­
stycznego Heimatfronłu a socjalistami. Pod­
czas zebrania przedwyborczego He natfrontu, 
w jednym z tamtejszycn hoteli- zebrało się 
przed hotelem około 150 socjalistów, kíorzv 
następnie usiłowali wtargnąć uo »ali, przyczem 
powybijano szyby kamieniami. W to.iu bójki 
rannych zostało 22 uczestników zgromadzenia, 
B których większość odniosła rany ciężkie.

Także w Nidku pod Kartovém« Vsí ami do­
szło do bójek między nacjonalistami niemiec­
kimi a socjalistami, przyczem 10 os- b odnio­
sło rany, w tern 5 ciezkie. Także jeden z po­
li ej autów został raniony.

Zburzenie klasztoru
Berlin, 25. 4. (PAT)
NiemiecKie Biuro informacyjne donosi z 

Moskwy, że za zgodą rządu sowieckiego zbu­
rzony został w Kijowie klasztor św. Michała 
Na miejscu klasztoru stanie wielki gmach cen­
tralnego komitetu komunistycznej paitji Ukrai­
ny.

J^egxafem 
i Heiefattem

— Hiszpan ja zamiera podwyższyć ceny 
Bboża przez powierzenie zakupów prywatnemu 
towarzystwu, które będzie oczywiście opere 
wać pieniędzmi rządowemi. Dla wybrania od­
powiedniej grupy kapitalistów, będzie rozpisa­
ny przetarg.

— Wszelkie nieruchomości, nalcżai t do 
partji rarodowc -socjalistycznej, zostały zwol­
nione od podatku gruntowego.

— Wedle doniesień z Bremy, na Wezerze 
zatonęła łódź, naładowana piaskiem. Obsada 
lodzi, składająca się z 3 osób, utonęła.

czego SzwajcarjE, która graniczy z Euiopą, nie . 
“ostala wymieniona w protokuie fruncusko- 
włoskim z dnia 7 stycznia, jako ewentualna 
sojuszniczka ogólnej konwencji i niemieszaniu. 
Jednocześnie zapytuje, dlaczego również- po­
minięto Anglję, której irieresy w Europie Cen­
tralnej są analogiczne do interesów Francji.

2) Rzesza domaga się odpowiedz, czy pakt 
konsultacyjny anglo-francusko-wiosiki, przewi­
dziany w Londynie, w dalszym ctącu będzie 
obowiązywał po zawarciu paktu naddunajskie- 
go. Wiadomo istotnie, że 3 lutego rząd aniel­
ski oświadczył, iż uważa się za iećno z państw, 
które zgodnie z brzmieniem układu rzymskie­
go, przeprowadziło konsultację w razie zagro­
żenia niepodległości i integralności Austrji.

3) Rzesza Niemiecka zapytuje, czy Konwen­
cja o niemieszaniu się do spraw Austrji, ogra­
nicza się do definicji i zobowiązań do nieuige- 
rowania, czy też musi być z konieczności opar­
ta przez pakt wzajemnej pomocy.

4) Rzesza domaga się scisiego określenia 
wyrazu „nien.ieszania się“.

5) Wreszcie Rzesza żąda sprecyzowania 
woli Ligi Narodów po wejściu w życie paktu 
raddunajskiego.

Rząd wioski odpowiedział na te pytania z 
początkiem marca. Co do Szwajcarji, tząd wto- 
ski oświadczył, że państwo to jako neulrrtne 
z punktu widzenia prawnego, me może brać 
udziału w zawarciu paktu wzajemnej pomocy, 
przewidzianego protokułeim z 7 stycznia pod 
postacią poszczególnych paktów. W. BryUnja 
nie chciała angażować się w nowe zobowiązał

Wobec domysłów i pogłosek, jakie -w 
związku z przygotowaną konferencją naodu- 
najiską' obiegają prasę zagraniczną, z wiosk'ej 
strony miarodajnej komunikują, że w pierwot­
nym programie konferencji nie uczyniono zu­
pełnie żadnych zmian, podobnie jak nie zmie­
niono pierwotnej listy jej uczestników'. Z m a- 
vodajnej strony włoskiej donoszą dalej, że pro­
gram przewiduje zawarcie paktu naddunajsk.e-

Loudyn 25. 4. (PAT)
Dziennik „Star“ stwierdza, że nieporozu­

mienie między ministrem 1 avalem a komisa­
rzem Litwinowe n na tle układu franci iskc-so- 
wieckiego má char; uter poważny.

Znamiennym krokiem — pisz*. „Star“ jest 
zaprzeczenie francuskiego M. S- Z.., dotyczące 
zawarcia rzekomo tajnego układi puistao-nie- 
mieckiego. „Star“ zaznacza, że francuskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych dało wyjaśnie­
nie w półoficjainej deklaracji, piętnującej jak« 
nonsens rzekomy tekst tajnego sojuszu polsko- 
niemieckiego, który prasa sowiecka, jak przy­
puszcza dziennik angielski, opublikowała pod­
czas świąt na podstawie, własnych źródeł 
rządowych. „Star“ pisze, że jest to sprzeczne 
ze zwyczajami dyplomatyczmemj, aby AL S. Z. 
jednego kraju zaprze czałc twierdzeniom, doty­
czącym nie własnego, lecz innego rządu. Za­
stanawiając się nad powodem tego Kroku ze

Waszyngton, 25. 4. Tel. wł.
Prezydent Roosevelt wydał w czwartek 

dekret, na mocy którego cena, płacona 
przez sl.arb związkowy za srebro wydo­
byte w Stanach Zjednoczonych, podwyż­
szona zostanie do 77.57 centów za uncję.

W kotach finansowych nowojors-den 
przypisują gwałtowny wzrost cen srebra 
przedewszystkiem działalności spekulan­
tów chińskich, brytyjskich i indyjskich.

Skarb Stanów Zjednoczonych me bę­
dzie nabywał sreora na rynkach świato­
wych, dopóki jego cena będzie wyższa od

Warszawa, 25. 4. Tel. wł.
Rada naczelna związków pracowni­

ków samorządowych w Polsce uchwaliła 
rezolucje w sprawie przestrzegania 7- 
godzinnsgo dnia pracy w zarządach 
miast.

Rada twierdzi w uchwale, że olbrzy­
mi zakres działania samorządów w spra­
wach własnych i powierzonych przez 
państwo- powoduje, że piacownicy sa­
morządowi wskutek niedostateczne) Mo­
ści personelu zmuszeni są pracować w 
warunkach często niehygjenicznych. 
Przeciążerie pracą, pogarsza w sposób 
7astraszj;acv ogó!ny poziom zdrowotno­
ści pracow tuków nfeiskich. sprzyja sze­
rzeniu si? wśród nich gruźlicy 1 chorób

strony francuskiego M. S. Z. — „Star" wyra­
ża przypuszczenie — że minister Lć^al trak­
tował publikacje sowieckie, jaso posunięcie w 
Moskwie, celem skłonienia francuskiej opinji 
publicznej na korzyść sojuszu z Sowietami.

Niema sojuszu
Warszawa, 25. 4. Tel. wł.
„Gazeta Polska“ zajmuje się sprawą czę­

stych ostatnio pogłos«, notowanych w prasie 
zagranicznej na temat rzekomego IciSjcgo po­
rozumienia wojskowego między Polską i Niem­
cami. Pierwsza krótka wiadomość taka • ukaza­
ła się w jednym z prowincjonalnych dzienni­
ków francuskich, skąd przedostała się na łamy 
prasy sowieckiej,, nie proporcjonalni.; rozdmu­
chana.

Organ grupy pułkowników zaprzecza bar­
dzo stanowczo możliwości istnienia sojuszu 
polsko-niemieckiego

w Chinach i Meksyku
30 tentów za uncję, a ograniczy się jedy­
nie do zakupywania po cenie /7.ó7 cen­
tów srebra amerykańskiego.

Wzrost ceny sreora pociągnie za sobą 
wielkie komplikacje w Chinach, gdzie — 
jak wiadomo — srebro jest podstawą o- 
biegu pieniężnego. Wobec zwyżki cen sre­
bra ceny znacznie się tam obniżą. W trud­
nej sytuacji znajdzie się również Meksyk, 
gdyż w monetach srebrnych, kurs rj.jcych 
na terenie Meksyku, wartość srebra zbliża 
się już do nominalnej granicy monet.

nerwowych oraz przyśpiesza utratę zdol­
ności do piacy.

Gdyby interes publiczny w wyjątko­
wo ważnych wypadkach wymagał za­
trudnienia pracowników w godzinach po- 
zabiurowych Rada żąda. by praca ta by­
ła odpowiednio opłacana. Pozatem Rada 
domaga się poddania rewizji wykony­
wanych przez samorząd żądań i odciąże­
nia biur miejskich od tych prac. które 
mogą bvć uproszczone.

Poza'em Rada naczelna postanowiła 
złożyć władzy memorjał domagając się 
utrzymania dodatku komunalnego w tych 
zarządach miast. tdz:e jest 00 wypłaca­
ny. oraz przywrócenia tego dodatku w 
tych miastach, gdzie go cofnięto.

2> caiei %dski
— Książę Janusz Radziwiłł, który przed kli­

ku dniami zasiabł nagle w czasie rautu ira 
Zamku, powrócił już zupełnie do zdrowia i zaj­
muje się sjzowretem sprawami bieżącemi.

— A agistrrL miavta Warszawy zamierza 
przedłużyć umowę z Towarzystwem Krzewie­
nia Kultury "leabalnej, które prowadzi teatr y 
Narodowy, Letni i Nowy. Pertraktacje prowa­
dzi wiceprezydent miasta Warszawy p. Pohoc* 
ki i dyr. Schifîmann.

— W ministerstwie Rolnictwa i Reform Rol­
nych powołano do życia nowy wydział pod 
nazwą „Biuro wojskowe“. Szefem biura mia­
nowany został ppłk. Dżugay.

— Ubiegłej nocy wybuchł pożar we wsi 
I elików w pow. Kobryńskim na Polesiu. Spło­
nęły 33 domy mieszkalne oraz 100 zabudowań 
gospodarskich Straty szacowane są na około 
2U0 tysięcy zl. Przyczyną polaru było neo- 
strożne obchodzenie się ; ogniem.

— Minister Poczt i Telegrafów zezwoli) na 
zmianę sposobu witania się pocztowców z oka­
zji wprowadzenia mundurów nowego typu. 
Pocztowcy pozdrawiać się będą na wzór woj­
skowy przez przyłożenie dwuch palców pra­
wej ręki do daszka czapki, a nie pi zez zdej­
mowanie czapki.

— Minister Spraw Wojskowych wyznaczył 
47 nowych komendantów obozu Przysposobie­
nia Wojskowego. Na stanowiska te powołano 
wyłącznic oficerów stopni kapitana.

Co powiedziano amfo. Moltkemu?
Warszawa, 25. 4. Tel. wł.
Wiceminister Spraw Zagranicznych Szcm- 

bek, przyjął ja,k donosiliśmy, ambasadora nie­
mieckiego von Moltkego, któremu potwierdził 
stanowisko Polski wobec wprowadzenia /przez 
Niemcy służby wojskowej, którego wyrazem 
było głosowanie Polski w Genewie, za potępie­
niem Rzeszy. Ewentualne dłuższe rozmowy na­
stąpią po powrocie min. Becka z Wenecji.

Protokuiy „Mędrców Sitnu“
Bern, 25. 4. (PAT) .
Dn. 29 b. m. w sali przysięgłych w Berme 

wznowiony zostanie proces w sprawie „Proto­
kołu Mędrców Sjonu“. Jak wiadomo, na po­
przedniej rozprawie w październiku 1934 r. 
oskarżeni domagali się uzupełnienia eksperty­
zy, zożonej przez prof. Baumgartena i pisarza 
Loosli. Trybunał przychyli! się do tego wnio­
sku i przerwał rozprawę w dn. 31 październi­
ka r. "b. Wskazany przez oskarżonych rzeczo­
znawca phi. Ulrch Fleischhauer z Erfurbi, zło­
żył j*iż swą opinję na 600 *>tro iach druku 
Fleiscnhauer jest wydawcą ukazującej się w 
Erfurcie w trzech językach korespondenci' an- 
t« semickiej p. m. „Service Mondial“.

Kowes studentów
Rzym, 25. 4. (PAT)

27 kwietnia nr Capitolu nastąpi inauguracja 
prac kongresu międzynarodowego konfedera­
cji studentów C. I. F. Do konfederacji naje, 4 
przedstawiciele studentów wszystkich krajów 
europejskich. Kongres potrwa do 1 maja

Cdwrót w Kłajpedzie
Królewiec, 25. 4. PAT. ... « 
Z Kowna donoszą: „Liehmos Aidas 

pisze, że magistrat tn. _ Kłajpedy zwolnił 
13 pracowników Litwinów, przyjmując na 
ich miejsce Niemców. Zwolnieni obecnie 
pracownicy byli przyjęci w swoim czasie 
przez komisarycznego burmistrza Kłajpe­
dy, Simonajtisa, na miejsce usuniętych 
przez niego pracowników Niemców, któ­
rych Simonajtis zwalniał za nieznajomość 
języka litewskiego lub przynależność de 
stronnictw antypaństwowych

Nan?d na anfo pocztowe
Nowy Jork, 24. 4. Tel. wł 
W m;eście Warren w stanie Ohio dokona­

no we środę niezwykle zuchwałego napadu 
bandyckiego na auto pocztowe. Trzech w re­
wolwery uzbrojonych bandytów napadło w 
śródmieściu na szofera auta pocztowego, zmu­
szając go do wyjechania z autem poza miasto. 
Tam żratwwali z aijta przesyłkę pieniężną i 
zbiegli na własnym samochodzie. Łupem barn 
dytów nadto przeszło 75 tysięcy dolarów. Po­
ścig za nimi pozostał dotychczas bez skutku.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
MECZ TRENINGOWY POLSKICH PIL KARZ Y 

W KATOWICACH.
Team A — Team B 4:3 (2:2)

Na boisku Policyjnego K. S, Katowic*! °-3był w 
ub. czwartek w obecności przeszło 4‘>00 wi*"z£w powyż­
szy mecz treningowy naszych piłkarzy, który rniat 
umożliwić katpi tanowi związkowemu p. Kał u/y zo ,en- 
to-wanie się. celem zestawienia reprezentaci Po-kk: na 
mecz z Austrią. Niestety nie wszyscy repre^eRtanci zje­
chali się, wobec czego zapowedziany mecz pomiiędzy 
Ruchem, a teamem Polski, nie odbył się

Sklejono dwa zespoły. Team czerwony ■- AUnństi 
(Lwów). Gzem pisz. Rurański (Hajduki). Niechciał uho- 
rzów). Szczepaniak (Warszawa), Dytko jDaV Mech-riof, 
Matjas (Lwów). Szerfke (Poznań), Łysakowski i Wypl- 
jewski (Warszawa). Team niebieski: F mt^wwz (Poznań), 
Michalski (Lipiny). Wtlczkiewicz (Kraków) Nowak- w« 
ski (Ruch) Riesner (Kraków). Giemza. P^tereh Wîlf- 
mowski Wodarz fRucb) Po przerwi« Giern»a i >te- 
rek zmienili się z Szerfkiem l Nlatjasem r* a«>k do­
byli dla czerwonych: Matias. Szerfke i Giemza, dla 
niebieskich- Peterek 2. Szerfke i i Wodarz ł

Najlepszym grwM* tu boisku by i ’YiUmowssi ( 
’.Vodarz.

Siany Zjadane podnoszą ceny srebra
Groźba komplikacyj

Przeciw uszczuplaniu praw pracowniczych
0 przestrzegania 7-godzin nego dnia pracy


